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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi ocdziemnt. o godziisU 5 po potadsis 

s wyjątkiem dni po^iwiątaeznyoh.
Numer pojadyńw.y kosztuje w aiajseu  10 hal., 

pocztą 18 hal. — Biura Redakcji i A im iaistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. —  jskepedyeya miejscowa 
w biurze dzienników 81. Sfkełowaklege, P w * l K *k- 
#«««> i. 9. — Listy należy frankować.

Haklamaaye otwarte wolna od opłaty 
Telefon Redakcji Nr. 88.

* a r a  1 o j  w  #■ a  ; ® 3 a
r e e E a ls . 32 K .t ń w is r - i r s i iz n le 3 K . -  h. r s e s a l e  . . 24 K I

. . 18 K . 2  B . ? 8 h . p ć ł r a a j n l s  . . 12 K . |

P f j i m i f t t t
»  i e j a o o w a :

iiwisrćrsezESs . . 8 K. 
miesifezBi* . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Prrew śdnik n.<iikawy i literack i", dodatek miesięczny do „Usaoty Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i  lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 b. 
„P new edalk" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lab iegs
miejsce 20 ksl,

Tabelaryozise 1 liczbowe po 30 ba!., nadssia- 
ne po 80 ksl. z* wiersz lub jego miejsc* miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników SoksławsksggK 
wb Lwewis Pseaż Hausuissna I. 0. W Paryżu wy­
łącznie A geneys: 0. A da* (V. de Raczkowski) 88 
Ru* ds Var*KS«.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi :
W m i e j s c a :  

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g r u d n ia ) ............................... 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
c z e r w c a ) .................................... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ................................ 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ...........................2 K

Z a m i e j  s c o w a :
r o c z n i e .....................  82 K  — h
p ó ł r o c z n ie ..................... 16 K — h
ćwierćrocznie . . . . ' 8 K  — h
m iesięczn ie .........................  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  o d l  
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik Na­
ukowo i Literacki*, dodatek miesięczny 
do * Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroezni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ......................... 8 K
półrocznie . . . .  i  K
ćwierćrocznie . . .  % K

10)

Oswald Balzer.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

00 REDAKCYI.
„ G a z e t a  L w o w s k a "  rozpoczyna z pier­

wszym stycznia s e t n y  rok istnienia. W fej- 
letonie, obok listów z W a r s z a w y ,  K r a ­
k o wa ,  W i e d n i a ,  P e t e r s b u r g a ,  L o n ­
d y n u ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m ,  
R z y m u  i t. d., zamieszczać będziemy prace 
wybitnych polskich pisarzy, między innym i: 
Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Maryana 
D u b i e c k i e g o ,  Maryana G a w a l e w i c z a ,  
Franciszka R a w i t y -  G a w r o ń s k i e g o ,  Ha-  
j o t y ,  Kornela M a k u  s z y ń s k,i e g o, Elizy 
O r z e s z k o w e j ,  Zygmunta S a r n e c k i e g o ,  
Kazimierza T e t m a j e r a ,  Gabryeli Za p o l -  
s k i ej,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e g o  iw.  i 
Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, 
rzeźba, muzyka — będą nadal omawiane wy­
czerpująco i rzeczowo.

W tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go i Li  t e r a c k i  e g o “ posiadamy prace naj­
wybitniejszych polskich historyków i kryty­
ków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prszydyim  galicyjskiej krajowej Dyiek- 

cyi skarbu zamianowało oficjałów rachunko­
wych: A nton iego  S i k o r s k i e g o  i Cyryla

Ś w i d e r s k i e g o ,  rewidentami rachunkowy­
mi w IX. klasie rangi w galicyjskich wła­
dzach skarbowych.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
jLwów, 21 grudnia.

Reforma regulaminu obrad 
Izby posłów.

Korespondent nasz wiedeński (a) pisze 
pod dniem 19 b. m.:

Pozostanie to zawsze zdarzeniem oso- 
bliwem, że reforma ta przyszła tak szybko, 
stosunkowo tak gładko i zgodnie do skutku 
właśnie wśród natężonej obstrukcyi i że ini- 
cyatywa do niej wyszła właśnie z pośród tej 
obstrukcyi. „L ei Krek-Kraraarz“ możnaby u- 
stawę tę nazwać; związane z nią zatem bę­
dą nazwiska dwu przywódców opozycyi i 
obstrukcyi słowiańskiej. Poseł ks. dr. Krek 
dał jakby ideę w swym zbyt zresztą ogólni­
kowym i przez tę ogólnikowość budzącym 
wątpliwość wniosku. Poseł dr. Kramarz oblókł 
ideę w ciało i sprowadzając rzecz na grunt 
praktyczny, nadająe jej formę zdolną do ży­
cia, tworząc warunki, umożliwiające przepro­
wadzenie wniosku, stał się jakby ojcem re­
formy i związał z nią swe nazwisko.

Wieleż to razy od pamiętnych dni li­
stopadowych r. 1897, od niefortunnej próby 
z „ le i Falkenbaya" myślano w Austryi o 
zaostrzeniu regulaminu obrad Izby posel­
skiej, — w wielu dziełach, broszurach, ar­
tykułach polemicznych rozpatrywano jej ko­
nieczną, niezbędną potrzebę! W archiwum 
parlamentarnem leżą stosy druków, poświę­

conych tej sprawie: projekty wypracowane 
przez Rząd, albo wnioski z inieyatywy po­
selskiej z umotywowaniem. Można powie­
dzieć, że poczucie koniecznej potrzeby takiej 
reformy było ogólne, — a jednak chwilami 
zdawało się, że trzeba z rozumnej i niezbę­
dnej reformy tej zrezygnować zupełnie.

Bo i tę sprawę związano w Austryi ze 
sprawą narodowościową. Postawiono aksyomat, 
brzmiący jak paradoks: Tak, reforma jest po­
trzebna, ale reforma ta ma posłużyć do zdła­
wienia obstrukcyi — a obstrukeya jest w 
parlamencie austryackim jakby jedynem za­
bezpieczeniem przeciw uciskowi mniejszości 
narodowych ze strony większości parlamentu 
i poszczególnych do tej większości należących 
stronnictw i narodowości. Reformę tę możnaby 
zatem przeprowadzić tylko z równoczesnem 
ustaleniem ochrony praw mniejszości naro­
dowych. Wyznawcami tej tezy byli przede- 
wszystkiem Niemcy, stronnictwo pod wzglę­
dem narodowościowym potężne, bo niemal 
połowę głosów całej Izby razem liczące. 
O opór stronnictw niemieckich, mianowicie 
stronnictw narodowych i wolnomyślnych, roz­
bijały się też głównie starania o reformę re­
gulaminu, — stronnictwa te dawały bowiem 
do poznania, że do reformy nie dopuszczą 
choćby — siłą bezwzględnej obstrukcyi, a 
równocześnie wskazywały zaraz na tak nie­
bezpieczną kwestyę języka obrad w parla­
mencie. Nawet wejście stronnictwa chrze- 
ściańsko-socyalnego do Izby w bardzo powa- 
żuej liczbie, chociaż stronnictwo to — obok 
konserwatystów — jedyne z pomiędzy stron­
nictw niemieckich oświadczało się stanowczo 
za reformą regulaminu, nie zdołało zasadni­
czo zmienić sytuacyi. A tymczasem obstruk­
eya, zupełnie nie jafeo obrona mniejszości na­
rodowych przeciw dławiącym je zakusom wię­
kszości, powtarzała się z przerwami, a od 
roku już prawie powstrzymuje całą pracę par­
lamentu.

Je o p u l t
pisowni polskiej.

m [b1

(Ciąg dalszy

Powie k t o ś : w ytyczną może dać Komi­
s j a  językowa A kadem ii luli A kadem ia  sama. 
J a k  dotąd, oświadczyła sic w tej spraw ie  Ko­
m i s j a  językowa, zgodnie zresztą z rów no- 
brzm ineą uch w a łą  Sekcyi ortograficznej zja­
zdu E*jowskiego, obie n a  razie tylko ogól­
nikowo. S toją one n a  s tanow isku, że w środ­
kow ych zg łoskach  w yrazów  dopuszczalna jest. 
w zasadzie k tórakolw iek  z używ anych  dotąd 
p isowni, w ed ług  pięciu różnych  t y p ó w : -ja , 
- ia , -ya , - ija , -y ja . Nie ta k  jednak ,  żeby 
każdem u pozostawić swobodę s tosow ania  siej 
dowolnie, do k tóregokolwiek wzoru, jeno  tak, 
że należy ułożyć możliwie pe łn y  s p i s  wry- 
r a z ó w ,  k tó ryby  wskazywał, wedle k tórego 
z ow ych pięciu typów każdy wyraz p isać n a ­
leży (Ort. 2, Kom. P r .  17, Kom. Ref. 7).

Spis w y ra z ó w ! Otóż J B |ź d ź .  I le  tych  
wyrazów będzie w każdym ty p ie ?  Po dw a­
dzieśc ia?  To już razem  s e tk a .^ A  jeśli  wię­
cej ? M ożem y dojść do kilku  se tek  — nie  
wiem, może do tysiąca. I  je ś l i  spis te n  ma 
po tem  m ieć jak ieś  p rak tyczne  znaczenie, to 
będziem y sobie m usieli  w  szkole rozsadzać 
mózgi, żeby się dobrze naW zyć w szystkich  
„w yją tków ". K iedy zaś, nazaju trz  po ukoń­
czeniu szkoły, wszystkie w yjątki,  zw ykłym  
obyczajom, wywietrzeją n am  z głowy, rozło­
żym y n a  b iu rku  „p raw id ła  p isow ni Kotnisyi 
językow ej",  żeby co fchwila, w w ątp l iw y  cli. 
w ypadkach ,  pouczyć się, ja k  pisać dany  wy­
raz : tr jo le t, tr io le t, tryoleb, tr ijo le t czy try -  
jo le t 1

P rzypom nijm y, od czego po tam te j  s t ro ­
n ie  zaczęto a r g u m e n t a c j ę : p isow nia  - ia  -y a  
j e s t  n iew ygodna  i prowadzi ła tw o  do bała- 
muctw, bo każe rozróżniać dwa rozm aite  g ło­
sy w  zakończeniu ; p isow nia  - ja  usuw a te 
t ru d n o śc i :  to „prosto ta, jednos ta jność  i j a ­
sność" (Kom. Ref. 6). Pięlcnaż m i jednos ta j­
ność, z pięciu typam i,  osobliwa ja sność  i p ro ­
stota, z se tkam i wyjątków', n a  różne typy 
rozłożonych! P rzypom nijm y  także, że je d n ą  
z g łów nych  pobudek  refo rm y było has ło  u ła ­
tw ien ia  i uproszczenia nauk i s z k o ln e j : czy 
to u ła tw ien ie  i uproszczenie, je ś l i  ca ły  ma- 
te ry a ł  rozłożymy na  pięć różnych  kategoryj 
i w obrębie każdej żądać będziemy wyucze­
n ia  się całych grup  w yrazów  n a  pam ięć?!

Używając pisowni - ia  -ya , un ikn iem y 
wszystkich ty c h  trudności .  Zgodzimy ją  i 
z e tym ologią  i z daw nie jszą  h is to ry ą  form 
wyrazowych, a n ie  odstąpim y też od fone­
tyki, uw zględnia jąc  istn iejące , choć zreduko­
wane i  (y);  n ie  odbiegniem y też zasadniczo 
od p isowni, przyjętej w7 in nych  językach  sło­
w iańsk ich .  P om in iem y conąjwyżej mniej lub 
więcej dosłyszalne j  rozziewowe, zatem pod­
rzędne, ja k  je  n am  wolno pomijać także w 
wielu in nych  w ypadkach  podobnych, w7 w y­
razach  czysto polskich. Nie zajdzie zresztą 
an i je d en  wypadek, gdzieby n am  przyszło 
pisać inaczej niż w ym aw iam y (jak p rzy  piso­
w ni - ja  w B a n ja ,  m a n ja ). N ie wprowadzim y 
pstrofflzny w w ydaniach  naszych  poetów7. Nie 
śc iągniem y dwu odrębnych  g łosów  w jeden  
wspólny, opuszczając przy tem  organiczną cześć 
osnowy, z podstaw ien iem  w7 jej miejsce n ie ­
is totnej g łosk i rozziewowej. Nie stw orzym y 
nowego typu  osnów z końeowem j  po spół­
głosce, ani też nowego zwyczaju w7 pisowni 
przez p o ł ą c z c i e  spółgłoski z jo t ą ;  n ie bę­
dziemy też, w ym aw iając  je  razem, zadawali 
gw ałtu  praw id łom  fizjo logicznym  emisyi g ło ­
sowej. W ytłómaezymy, bez uciekania  się do 
a rgum en tów  sztucznych, fo rm y pochodnych  
p rzym iotn ików  i rzeczowników zdrobniałych, 
niezależnie od okresu, w k tó rym  pew ne wy­
razy przejęto w naszym  języku ; nie znajdzie­

my się. w potrzebie s tw arzan ia  now ych  ad  
Itoc p raw ide ł ,  dla w ytłóm aczen ia  ty c h  form 
językowych. N ie będziemy tworzyli  b łędnych  
form gram a tycznych  w 2 przyp. 1. ran. U n i­
kn iem y  całego szeregu n ie k o n sek w e n c ji  i 
sprzeczności w pisowni w yrazów  złożonych. 
Nie będziemy rozdzielali m a te ry a łu  n a  lóżno-  
lito, wzajem nie różniące sio typy  ortografi­
czne, an i s tw arzali  ca łych  grup  wyjątków. 
Rozróżnim y jedynie ,  w ed ług  poprzedzającej 
spółgłoski,  czy p isać - ia  czy -ya , a rozróżni­
my naw et,  gdybyśm y samej re g u ły  g ra m a ­
tycznej n ie  z n a l i ; wskazówką będzie n a m  tu 
samo nasze poczucie językowe, dzięki k tó re­
m u wiem y także. iż raz pisać (i wym awiać) 
należy m im oza , in n y m  razem  d yd a k tyka , choć 
w języku obcym, z k tórego je  zaczerpnęliśmy, 
oba te wyrazy m ają  i. I  będziemy p isa li :  
relig ia , A s y  a, J u liu s z , su m a ry u ss , L o w a n iu m , 
a kw aryum , B a n ia ,  m a n ia , M ed yo la n , fisyo -  
logia, apryoryczny , h ierog lif, h ia cyn t, dyah, 
dyabel, dyagnosa , dyalog, dyoram a. dyosm o- 
za , d ya ryu ss , dyeta , dyecesya, C hrysh jan  
(chrześcian in  czy chrześc ijan in , to już wyraz 
prze tw orzony  ca łk iem  na  m odłę  polską, n a ­
wet w osnowie, więc kto słyszy w yraźnie j ,  
może je  tu  p isać ;  gdyby  wyraz ten, j a k  inne, 
zachow ał by ł  p ie rw o tną  formę, obcą, p isa li­
byśm y go w ed ług  ogólnej r e g u ł y : chrystyan  
czy c h ry s ty a n in ) , leuryer, p o r ty e r , P iu s , P io n ,  
B io t,  M otyk, biologia, k lien t, tr y u m f, try u m -  
w ira t, T ryest, p a try o ta , p a try o rc h a , tryoleb, 
fiolet, fio lek, hyena , S y a m , S y o n  — wszystko 
w ed ług  tej samej, jednolite j  zasady, bez zbo­
czeń, bez rodzia łu  na  g rupy  i typy. bez po­
trzeby  obciążania pam ięci n au k ą  „wyjątków 
i n iepraw id łow ości" .

I I .  - i m  -y m  - i m i  - y m i  czy - e m  - c m i !

W e d łu g  u ta r tego  ca łow iekową przeszło 
p rak ty k ą  sposobu piszem y dziś pospolicie w 
zakończeniach przymiotników7: w przyp. 6 i 7 
1. poj. rodz. mes. -im  -ym  (dobrym  człow ie­
k iem , iv dobrym  człow ieku) ,  n a tom ias t  w7 obu 
tych  p rzypadkach  rodz. n ijak , -em  ( dobrem  
dzieckiem , iv dobrem dziecku);  podobnież w G

przyp. 1. nin. w rodz. mes. - im i -y m i ( do­
brym i lu d źm i) ,  na tom ias t  w tymże p rzypadku  
rodz. żeń. i nij. -em i (dobrem i kobietam i, do­
brem! dziećm i).

Powszechny  glos l ingw is tów  dom aga 
sio dziś re fo rm y tej p i s o w n i ; je d n ak  treść  i 
zakres owych refo rm  są w7 ich żądaniach  roz­
maite . Na ogół p rzeważna ich część stoi na  
tern stanow isku, że niezależnie od tego, o 
k tóry  z tych  przypadków7 chodzi, n  i o m  a 
p o d s t  a w7y do  r o z r ó ż n i  a n  i a r  o d z a j  ó w 
z a  p o r n o  c ą o d m  i e n n  y c h  k o u c ó w e k. 
W  szczegółach teorye te p rzedstaw ia ją  je d n a k  
pewmą rozmaitość.

Najskra jn ie jszą ,  ale też i najbardzie j  
k o n se k w e n tn ą  je s t  teo rya  prof. B rucknera ,  
k tó ry  każe p isać bez w yjątku  -im  -ym , - im i  
-ym i, n iezależnie od rodzajów (dobrym  czło­
w iek iem , dzieckiem , w  dobrym  człow ieku, dziec­
ku, dobrym i lu d źm i, kob ietam i, dziećm i Br. 
P r .  8 — 9). Zapa tryw an ie  jego  p rzy ję ła  także 
Korni,sya językowa (Kom. P r.  18J.

Badacze, rozpatru jący porównawcze! -lii- 
s to ryę języków7 słowiańskich ,  ja k  M iklosieh. 
a w osta tn ich  czasach Y ondrak. także P i ła t  
(Gram . I. 363) stoją na  tem  sam em  s tano ­
wisku, z je d n ą  przecież różn icą :  oto d la 7 
przyp. 1. poj. p rzy jm ują  zakończenie -em  (ćm ) 
(w  dobrem człow ieku , dziecku).

Odmiennie po części zapatru je się. na  
tę  sprawę, prof. Kryński.  ~\Y licz. pojed. za­
równo w  przyp. 6 ja k  i 7 każe pisać w obu 
rodzajach tylko - im  -ym , na tom ias t  w 1. mn. 
wr 6 przyp. uznaje możliwość form - im i -y m i 
lub -em i, wszelako jako a l te rna tyw n ie  w y łą ­
cznych dla wszystkich  trzech  rodzajów, więc. 
albo dobrym i lu d źm i, kobietem i, dziećm i, albo 
dobremi lu d źm i, kobietam i, d ziećm i. Z m a łą  
odm ianą przyję ła  to zapatryw an ie  także Sek­
c j a  ortograficzna Zjazdu Ręjowrskiego, zmie­
n ia jąc  o s ta tn i  p unk t  w te n  sposób, że p iso­
wni - im i -y m i  n a  wszystkie t rzy  rodzaje przy­
znaje p ierw szeństw o, ale uważa także p iso­
wnię -em i jako możliwą (Ort. 3).

(Ciąg dalszy nas tąpi) .
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Trzeba było dopiero niemal przypadku, 

aby to, co jest rzeczowo, logicznie uzasadnio­
ne i potrzebne, zmieniło się w rzeczywistość. 
Unia słowiańska zagalopowała się znowu w 
obstrukcyę; stronnictwa większości, chętne 
do pracy, postanowiły odbywać posiedzenie 
bez końca, — sytuacya wobec zbliżających 
się świąt Bożego Narodzenia, końca roku i 
potrzeby uniknięcia § 14 stawała się coraz 
trudniejsza. Wtenczas pojawił się wniosek 
posła ks. dr. Kreka jak jakiś zbawczy środek. 
Dr. Kramarz poznał tę jego moc i postano­
wił umożliwić Unii wycofanie się z obstruk- 
cyi, — stronnictwa, które od dawna pragnęły 
reformy regulaminu, postanowiły również 
skorzystać ze sposobności i przeforsować re­
formę — Rząd oświadczył się za nią najbar­
dziej stanowczo. Ponieważ stronnictwo ohrze- 
ściarisko-socyalne stanęło również po stronie 
reformy, partye jej przeciwna: jak Niemcy 
narodowcy i liberalni, jak Rusini i radykali 
czescy znaleźli się w odosobnieniu, naprze­
ciw bardzo potężnej i silnej większości, — 
wobec zupełnego wyczerpania całej Izby dłu­
giem od kilkudziesięciu godzin już trwającem 
posiedzeniem. W takich warunkach i w takiern 
usposobieniu parlamentu najdrażliwsze nawet 
sprawy, jak kwestya języka obrad Izby ]ro- 
słów, traciły tym razem swe ostrze i w prze­
ciągu [zaledwie 10 czy 11 godzin Izba zała­
twiła usr,awę w drodze nagłej, a zatem ta­
kiej, której zastosowanie właśnie do zmiany 
regulaminu zawsze kwestyonowano.

Uchwalona nowela do regulaminu Izby 
posłów nie stanowi reformy szczegółowej i 
dokładnej, — nie zajmuje się też[ zwalcza­
niem merytorycznej obstrukcyi. Ale w krót 
kich postanowieniach zwalcza i łamie ob­
strukcyę t. zw. techniczną, uprawianą za po­
mocą odczytywania wpływów, pauz przed 
głosowaniami, wniosków nagłych i t. d., oraz 
zapobiega scenom hałaśliwym, „koncertom11 
i gwałtom, pomnażając bardzo znacznie w ła­
dzę dyskrecyonalną Prezydenta Izby. Uchwa­
lona na rok da sposobność do przeprowadzenia 
dokładnej reformy. W każdym razie oznacza 
ona bardzo doniosłe zdarzenie w historyi 
parlamentaryzmu austryackiego — doniosłe, 
a jest nadzieja i pomyślne.

Rada Państwa.
N»Jw. Sankcya ustawy o zmianie regu­

laminu Izby posłów.
Dzisiejsza Wiener Ztg. ogłasza: Na j j .  

P a n  u d z i e l i ł  Na j w.  s a n k c y i  u s t a ­
w i e  o z m i a n i e  r e g u l a m i n u  I z b y  p o ­
s ł ó w,  uchwalonej wczoraj przez Izbę panów, 
a w sobotę przez Izbę posłów.

Z Izby panów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów, 

po odczytaniu wpływów, wśród których znaj­
dowało się zawiadomienie Izby poselskiej o 
uchwaleniu zmiany regulaminu, hr. F ranci­
szek T h u n  uczynił wniosek, aby uchwałę 
Izby poselskiej w sprawie zmiany regulami­
nu obrad Izby w drodze nagłej, bez pierw­
szego czytania, przekazano osobnej komisyi 
z 9 członków z poleceniem, aby sprawę o 
tej kwestyi złożyła w przeciągu dwu godzin 
i aby na dwie godziny przerwano posiedzenie.

Żądaniu temu stało się zadość.
Po przerwie rozpoczęto obrady o go­

dzinie 6 m. 15 wieczorem. Sprawozdawca ks. 
S c h o n b u r g  zdał imieniem komisyi sprawę 
zmiany, uchwalonej przez Izbę posłów, wska­
zując na ponowną sytuacyę przymusową, w 
której znajduje się Izba panów. Po omówie­
niu merytorycznem i formalnem ustawy, mó­
wca stwierdził, że Izba posłów odczuła w re­
szcie potrzebę sanacyi ubolewania godnych 
stosunków. Mówca wyraził nadzieję, że po 
tym regulaminie prowizorycznym uchwalony 
będzie regulamin trwały i zalecił Izbie, aby 
przyjęła uchwaloną przez Izbę posłów zmia­
nę regulaminu.

P. Minister spraw wewnętrznych, bar. 
H a e r d t l  wskazał, że uchwalony przez Izbę 
posłów projekt zmiany regulaminu na jeden 
rok, da Izbie poselskiej przez ten rok spo­
sobność do poczynienia nowych doświadczeń 
i  regulaminem i zużytkowania ich przy u- 
chwalaniu regulaminu definitywnego. Nowy 
regulamin ułatwi parlamentowi skuteczną 
pracę i załatwienie bardzo wielu ważnych 
spraw. Prosi Izbę o przyjęcie uchwalonego 
przez Izbę posłów regulaminu.

Bar. P l e n e r  oświadczył, iż uspokoje­
nie nie nastąpi póty, póki nie będą rozwią­
zane kwestye narodowościowe, ale przema­
wiał za przyjęciem zmiany regulaminu, któ­
ry Izbie poselskiej umożliwi normalną, sku- 
t#cxną pracę.

Hr. Franciszek T h u n  przemawiał za 
uchwaleniem zmiany regulaminu. Z powodu 
smutnych stosunków w Izbie posłów całe 
Państwo ucierpiało ; ucierpiała także powa­
ga Austryi w całym świecie. Mówca wyraża 
wdzięczność tym posłom, którzy głosowali za 
zmianą regulaminu. Jestto pierwszy krok 
na drodze ku uzdrowieniu parlamentu. Mow- 
«& aaatriegł się przeciw temu, jakoby zmia­

nę regulaminu można było uważać za atak 
na inne stronnictwa lub poszczególne grupy. 
(Oklaski).

Hr. Leon P i  n i ń s  ki  wyraził zadowo­
lenie z powodu dojścia do skutku tej uchwa­
ły, tembardziej, że wniosek wyszedł od stron­
nictw obstrukcyjnych Wskazując na histo- 
ryę reformy regulaminu w Austryi — przy­
pomniał, że już przy wprowadzeniu 5tej ku- 
ryi żądał mówca, Jby zmieniono regulamin. 
Żądał tego również wówczas, gdy zaprowa­
dzono powszechne prawo głosowania. Hr. 
Piniriski wyrrził przytem zadowolenie z po­
wodu, że socyaliści uznali, iż egzysteneya i 
funkcyonowanie parlamentu ma znaczenie 
także dla kwestyj socyalnyeh. Tak więc nie­
ma żadoej grupy w Izbie posłów, która są­
dziłaby, że należy się jej monopol obstrnk- 
cyjny. Zmiana regulaminu to pierwszy krok 
do polepszenia stosunków parlamentarnych.

Dalej wyraził mówca nadzieję, że wresz­
cie teraz § 14 docztka się zasłużonego sta­
nu spoczynku. Jeśli Izba posłów będzie pra­
cowała, to równocześnie powiększą się i na­
biorą więcej doniosłości zadania Izby panów, 
gdyż ze względu na skład Izoy posłów bę­
dzie ona nieraz mus ała prostować jej czyn­
ności iegislatywne. Mowc-a obawia się, że 
Izba posłów będzie szła w tym kierunku, ii 
niektórzy posłowie będą uchwalali te poda­
tki, których sami nigdy nie bydą płacili. — 
Znajduje się więc Izba panów w trudoern 
położeniu. Następnie mówca uzasadniał do­
puszczalność tej zmiany pod względem jury­
dycznym i oświadczył, że będzie głosować za 
zmianą regulaminu.

Po tych przemówieniach I z b a  p a n ó w  
p r z y j ę ł a  u s t a w ę  o z m i a n i e  r e g u ­
l a m i n u  I z b y  p o s ł ó w  w d r u g i e  m i  
t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Następue posiedzenie Izby panów od­
będzie się we wtorek, dnia 28 b m., o go­
dzinie 3 po południu.

Z komisyi budżetowej.
Jak już donieśliśmy, obradowano wczo­

raj w komisyi budżetowej w dalszym ciągu 
nad prowizoryum budżetowem.

Po cofnięciu przez p. S t e i n w e n d e -  
r a  wniosków o zaprowadzenie podatków o- 
sobistych, przemawiał P. Prezydent Mini­
strów br. Bienerth. Także początek tej mo­
wy zawiera wczorajsza nasza depesza, tu je­
dnak powtarzamy go, aby nie psuć ciągło­
ści tych doniosłych wywodów.

Przemówienie P. Prezydenta Ministrów , 
br. Bienertha.

Bar. B i e n e r t h  wskazał przedewszyst- 
kiem na niezmiernie krótki czas, jaki pozo­
staje do załatwienia ważnych zadań. P. Pre 
zes gabinetu odniósł także wrażenie, że przy 
sobotniej uchwale szereg stronnictw okazał 
pewną dozę zaufania i zaufanie to nie pozo­
stało nieodwzajemnione, tak, iż poprostu obo­
wiązkiem honoru byłoby teraz wzajemnie to 
zaufanie usprawiedliwić. Część posłów, któ­
rzy (świadczyli się za nagłem traktowaniem 
zmiany regulaminu, oparła się na przeświad­
czeniu, że w ten sposób będzie zapewniona 
ciągłość konstytucyjnej działalności Izby. 
Także i Rząd natychmiast wskazał na konie­
czność równoczesnego załatwienia przez Izbę 
prowizoryum budżetowego i ustawy up< łno- 
mocniającej. Jeżeli Rząd mógł następnie tak 
określić swe stanowisko, że leży to w ogól­
nym interesie, by on i ze swej strony poparł 
przyjście do skutku reformy regulaminu, to 
bodźcem dlań była okoliczność, że istnieje 
wyraźoy zamiar — mówca, nie chce użyć 
wyrazu „obietnica" — iż oba ie przedłożenia 
jeszcze przed Nowym Rokiem mają być za­
łatwione i ża istotnie będzie to dotrzymane.

Mówca nie chce szerzej rozwodzić się 
nad tern, czy i z jakiej strony w zawetowa­
niu prowizoryum budżetowego widzianoby 
voturo zaufania. Już w roku ubiegłym w 
podobnej sytuacyi zaznaczył baron Bienerth 
stanowisko Rządu w tej mierze. Przyłącza 
się też obecnie P. Prezydent Ministrów do 
zapatrywania p. Sylwestra, że idzie tu prze- 
dewszystkiem o zarządzenie, celem regular 
nego prowadzenia budżetu Państwa. Dlatego 
P. Prezes gabinetu oświadczył, że w swych 
dzisiejszych wywodach zajmie się raczej stro­
ną polityczną sprawy.

Przedewszystkiem zająć mu wypada sta­
nowisko wobec zarzutów, jakie podniesiono 
przeciw Rządowi.

Zarzuty te tworzą dwie grupy. Pierw­
szym głównym zarzutem, który ciągle czyni 
się Rządowi, jest to, że właściwie Rząd jest 
nieprzyjaźnie usposobiony dla parlamentu i 
dąży do sparaliżowania jego czynności. Za­
rzut ten w szczególności podnoszą członko­
wie stronnictwa soc. demokratycznego. Ale 
taktyce ich w tym wypadku brak konse- 
kwencyi. Przy pierwszem czytaniu prowi­
zoryum budżetowego jeden z członków tej 
partyi nazwał działalność Prezydenta Mi­
nistrów wprost działalnością Mefistofelesow- 
ską, nawskróś intrygancką, przywódca zaś 
tego stronnictwa, celem silniejszego poparcia 
swych zapatrywań urażał, za właściwe wska­
zać na bierność i bezczynność Szefa Rządu.

Przytem padło słowo, że należy stano­
wczo zwrócić się przeciw Prezydentowi Mini­

strów, gdyż Rząd zawarł z rządem węgier­
skim potajemny pakt, którego osnowa uwła­
cza interesom Austryi, i że urzeczywistnie­
nie, czy też dotrzymanie tego paktu możliwe 
jest tylko przy wyłączeniu parlamentu au­
stryackiego.

Owóż P. Prezydent Ministrów może 
zapewnić, że w tej bajce niema ani słowa 
prawdy.

Ż rządem węgierskim niema żadnego 
układu. Gdyby stosunki miały się tak ułożyć, 
że co do poszczególnych spraw miałoby dojść 
do porozumienia z owym rządem, do czego 
konieczną byłaby zgoda Austryi, — lub też 
gdyby auslryackie interesy miały być w jaki­
kolwiek sposób naruszone, to P. Prezydent 
Ministrów, o ile w tym czasie pozostawać je­
szcze będzie w urzędowaniu, wystąpi przy 
sposobności zawierania tych układów z całym 
naciskiem w obronie austryackich interesów 
i tylko wówczas zawrze umowę, jeżeli fakty­
cznie stworzy ona podstawę trwałego i zado- 
'.vMającego uporządkowania stosunków. Nie 
może przy tein interes całej Monarchii, a 
szczególnie Austryi — w jakikolwiek sposób 
doznać naruszenia. To stanowisko zajmował 
P. Prezydent Ministrów w czasie swego urzę­
dowania do tej pory i na przyszłość też nie 
zejdzie z niego.

Jo.ko dalszy dowód rzekomej nieprzyja- 
źni Rządu wobec parlamentu przytaczano po­
stawę Rządu u schyłku ostatniej sesyi letniej. 
Kiedy wówczas nastąpiło zatamowanie prac 
lej Izby (co na przyszłość zdaje się jest rze­
czą wykluczoną), poruszono myśl, aby w dro­
dze kompromisu pokonać trudności i po ro­
kowaniach wyłoniła się pn pozycya wyrażenia 
Rządowi (co prawda w złagodzonej formie) 
v o tura nieufności w sprawie kmieci. Ową zła­
godzoną już formę Rząd zwalczał, a większość 
nawet odrzuciła. Ponieważ Rząd podobne roz­
wikłanie sprawy uznał za niemożliwe do przy­
jęcia (było to zresztą logiczne i konsekwen­
tne), innego więc stanowiska wogćle zająć 
nie mógł; zresztą rozstrzygnięcie w tej spra­
wie nie ieżało także w jego mocy, nie sądzi 
mówca, by z t -go powodu można hyło czynić 
Rządowi zarzut rzekomych dążności do po­
zbycia się parlamentu.

Zarzucano dalej Rządowi od pewnego 
czasu, że cała jego działalność jest antisło- 
wiańska, a zwłaszcza anticzeska. Przeciw temu 
zarzutowi zawsze występował P. Prezydent 
Ministrów; odpierać go też musi i na przy­
szłość, jako nieuzasadniony. Nie możua z po 
szczególnych aktów administracyjnych wysnu­
wać wniosku, jakoby Rządem kierowały takie 
dążenia, a to tera mniej, że P. Prezvdent Mi­
nistrów może przytoczyć z tego samego okre­
su czasu, o który tu idzie, równie znaczną 
liczbę aktów administracyjnych, które dały 
powód do podobnych protestów wśród innych 
stronnictw Izby. Zresztą nawet p. Kotlarz 
w ostatniej swej mowie w komisyi budżeto­
wej piz.ytoczył oświadczenie Rządu, które od­
zwierciedla właściwą dążność Rządu.

W interesie historycznej dokładności 
prrgoie P. Prezydent Ministrów powiedzieć, 
że przytoczone oświadczenie Rządu nie jest 
programową deklaracją dzisiejszego gabine­
tu, lecz jego poprzednika. P. Prezydent M i­
nistrów nie waha się jednak wyraźnie uznać 
i to z naciskiem, że główne podstawy tej 
deklaraeyi poprzedniego Rządu przejął także 
Rząd dzisiejszy. Rząd żywi mianowicie prze­
konanie, że byłoby błędem chcieć uprawiać 
w Austryi politykę, zwróconą przeciw jakie­
mukolwiek narodowi ; Rząd bowiem Cesarski 
w Austryi musi pozostawać na usługach nie 
jednego szczepu, lecz wszystkich narodów. 
Wogólo byłoby może lepiej, gdyby nie upra­
wiało się wyłącznie retrospektywnej polityki, 
gdyż jak całe życie opiera się na ciągłym 
postępie, tak i w politycznem życiu niema 
chwili spoczynku. Pożądaną jest więc rzeczą 
natrzeć także na ukształtowanie się stosun­
ków w przyszłości. Należy zaś przytem za­
wczasu już rozważyć, jak trudne i wielkie 
zadania przyjdzie aostryaekiemu parlamento­
wi rozwikłać w najbliższym czasie. P. Pre­
zydent Ministrów uważa więc za rzecz po­
żądaną aby skojarzenie się stroonictw, go­
towych przy użyciu całego swego wpływu 
głosami swymi występować za potrzebami 
Państwa i ludów i zapewnić ich załatwienie 
w interesie ogółu — aby to skojarzenie się 
nabrało jak największej mocy.

P. Prezydent Ministrów przedstawia 
sobie sprawę w ten sposób, że przedewszy- 
stkiem między stronnictwami musi być za­
warta ugoda co do programu prac na rok 
najbliższy, lub przynajmniej na sesyę, która 
część następnego roku musi wypełnić, a pra­
wdopodobnie przeciągnie się w głąb lata.

Do ustalenia podobnego programu pra­
cy dążyć należy koniecznie. Jakkolwiek do 
pewnego stopnia jest zupełuie jasną rzeczą, 
co ma być załatwione, to przecież liczba przed- 
łożeń w Izbie wniesiouych jest tak znaczna, 
że musi nastąpić co do tego odpowiedni wy­
bór. Również dla działalneśei parlamentu 
niezbędne jest ustanowienie pewnej wyty­
cznej. Jeśli w drodze takiego wspólnego po­
stępowanie stronnictw ma być umożliwione 
załatwienie ważnych spraw, to konieczną jest 
rzeczą, aby równocześnie nastąpił w polity­
cznych waśniach zastój.

Odnosi to się głównie do spornych 
spraw narodowościowo - językowych, które 
najbardziej zwykły się zaostrzać. Rząd z pe­
wnością nie zaniedbałby stworzyć ze swej 
strouy tych warunków politycznych, które 
byłyby zdolne sprowadzić dalsze wyjaśnienie 
i ustalenie stosunków w parlamencie.

Oo do poruszonej w ostatnim czasie 
kilkakrotnie sprawy składu gabinetu pragnął­
by P. Prezydent Ministrów zaznaczyć, że — 
jego zdaniem — niewątpliwie wolno polity­
cznym stronnictwom wyrażać swoje zapatry­
wania i życzenia co do składu gabinetu, je ­
dnakowoż rozstrzygnięcie w tych sprawach 
bezwarunkowo pozostawione być musi temu 
czynnikowi, któremu przysługuje według kon- 
stytueyi wyłącznie prawo powoływania i od­
dalania Ministrów. Przyznał to w swych wy­
wodach wyraźnie także dr. Kramarz, a P. 
Prezes gabinetu przyjmuje przyznanie jego 
z zadowoleniem do wiadomości, sądzi wszakże, 
iż forma, w jakiej dr. Kramarz objawił swe 
życzenie była tego rodzaju, że już zawierała 
w sobie znamię pewnych warunków. Stw ier­
dzić tedy należy, iż dla skonsolidowania po­
litycznych stosunków w Austryi, jak przy 
każdej budowie, koniecznie potrzebny jest 
silny fundament. P. Prezydent Ministrów 
dąży do załatwienia w czas i uzyskania ze­
zwolenia co do tych przedłużeń, które są o- 
becnie przedmiotem obrad, w pierwszym rzę­
dzie prowizoryum budżetowego. O to prosi 
mówca imieniem Rządu. (Oklaski).

Dyskusya.
P. Kol i  s eh e r  zwrócił s>ę przeciw za­

miarowi Rządu co do odroczenia wykonania 
pewnych inwestyc.yj w razie, gdyby Izba po­
słów nie uchwaliła nowych podatków. Mó­
wca wskazał na złe położenie ekonomiczne 
ludności, oraz na to, że w tym właśnie cza­
sie Rząd powinien czynić raczej więcej za­
mówień. aniżeli zmniejszać ich liczbę. Było­
by bardzo smutną rzec-zą, gdyby działo się 
przeciwnie. Mówca uczynił zarzut z powodu 
upośledzenia Galicyi na polu kolejowem, ża­
lił się na zaniedbanie parku kolejowego, na 
niedostateczne wyposażenie dworców i t. d. 
Deficyt w Zarządzie kolei państwowych jest 
również objawem niedbałego wyposażenia 
kolei. Taryfy kolejowe podniesiono, zdaniem 
mówcy, ponad granice możliwości.

Wywody P. M inistra skarbu dr. B iliń ­
skiego.

P. Minister skarbu dr. B i l i ń s k i  pro­
sił Izbę o uchwalenie prowizoryum przed 
świętami, aby Sejmy krajowe mogły być 
zwołane przynajmniej na kilka dni, gdyż 
inaczej grozi im katastrofa finansowa.

Następnie omawiał P. Minister sprawę 
odroczenia inwestycyj i zaznaczył przytem, że 
Rząd nie może zdziałać więcej ponadto, na 
co mu zezwalają środki, przyznane przez par­
lament. Jeśli w budżecie uchwalone będą 
zażądane przez Rząd operacje finansowe, to 
inwestycye kolejowe, które właśnie w tych 
opłatach finansowych mają znaleźć pokrycie, 
będą wykonane.

Mówca polemizował w dalszym ciągu 
swych wywodów z zarzutami p. Steinwen- 
dera i oświadczył, te operacye finansowe, 
których Rząd się domaga, będą musiały być 
podwyższone z 109 milionów na 139,600.000 
koron. Przy układaniu w lipcu b. r. budżetu 
na r. 1910 Rząd liczył już na dochody z no­
wych podatków. Tymczasem podatków tych 
nie uchwalono, wskutek czego Rząd musi 
wziąć za podstawę obliczenia mniejsze do­
chody i dlatego zwyżka dochodów z ceł nie 
wystarczy na pokrycie deficytu.

Wskazawszy na korzystną dziś konju- 
kturę na targu pieniężnym, prosił P. Mini­
ster, by Izba uchwaliła prowizoryum bu­
dżetowe i pożyczkę w kwocie 139,600.000 
koron.

Dalsza dysknsya.
P. K o r o s z e c  oświadczył, że Słowia­

nie południowi nigdy nie zapomną P. Mini­
strowi sprawy bośniacko - hereegowińskiego 
Banku agrarnego. Tak samo nie spodziewali 
się oni, by Minister Polak, popierał politykę 
kolonizaeyjną Tow. „Siidmark", przez opu­
szczenie mu podatku loteryjnego. Wkońcu 
oświadczył mówca, iż Słoweńcy będą głoso­
wali przeciw prowizoryum budżetowemu.

P. Minister dr. B i l i ń s k i  zabrawszy 
głos powtórnie, oświadczył, że postanowienie
0 uwolnieniu od podatku loteryi „Siidmark" 
nastąpiło za jego poprzednika. Za urzędowa­
nia mówcy nadeszło inne podanie w podo­
bnej sprawie, a Ministerstwo postanowiło 
uwolnić od podatku loteryjnego Tow. „Ost- 
mark", co zresztą zgadza się ze stanowiskiem 
przez Rząd zajętem wobec „Maticy szkolnej"
1 niemieckiego „Schulvereinu“.

P. G o s t i n c a r  oświadczył się prze­
ciw prowizoryum budżetowemu.

P. W i t  t e k  stwierdził, że stanowisko 
partyi chrześciańsko-społecznej nie zmieniło 
się w niczem i że zaufanie jego partyi do 
Rządu nie uległo żadnej zmianie. Również 
zmiana regulaminu Izby nie wywrze żadnego 
wpływu na zmianę stosunku tej partyi ani 
pod względem narodowym, ani pod wzglę­
dem współdziałania z innymi narodami. Stron­
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nictwo mówcy głosować będzie za prowizo- 
ryum budżetowem.

Pp. K r e s i e  i S t a n i e k  przemawiali 
przeciw prowizoryum budżetowemu.

P. Di ara a n d  wywodził, źe Galicya 
w budżecie państwowym jest upośledzona, co 
wynika z tej okoliczności, że P. Ministra 
skarbu jako Polaka muszą popierać posłowie 
galicyjscy, którzy z racyi narodowości nie 
mogą wywierać na niego należytego nacisku. 
Upośledzenie Galicyi najjaskrawiej występuje 
na polu kolejowem. Natomiast Rząd popiera 
w Galicyi poszczególne przemysły, jak tego 
dowodzi ustawa naftowa. Korzystają, z tego — 
mówił p. Diamand — patryoci, którzy otrzy­
mując pieniądze z kasy państwowej, sprze­
dają swe przemysły cudzoziemcom.

Następnie polemizował mówca z p. Bat- 
taglią i wspomniał o jego artykule, zamie­
szczonym w Słowie Polakiem, w którym p. 
Battaglia nazywa siebie „adwokatem prze­
mysłu". P. Diatnand oświadczył, że wniesie 
do Izby projekt ustawy o incompatibilitas, a 
co do prowizoryum budżetowego, to głosować 
będzie przeciw prowizoryum.

P. K r a m a r z  oświadczył, że pomimo 
ostatniej uchwały, nie zmieniło się stanowi­
sko Unii słowiańskiej wobec Rządu. Wspo­
mniana uchwała miała to doniosłe znaczenie, 
że dowiodła, iż obecnie groźbami i wymu­
szeniem nic się nie uzyska. Była to jedyna 
droga do uzdrowienia stosunków parlamen­
tarnych.

P. P e r g e l t  wywodził, że pomimo o- 
statniej uchwały Niemcy będą dość silni, że­
by bronić się w razie, gdyby chciano ich 
skrzywdzić. Mówca apelował do Czechów, aby 
zaniechali swych mrzonek prawnopaństwo- 
wyeh o jedności krajów Korony czeskiej, a 
wtedy nastąpi porozumienie. Niemcy są go­
towi do zawieszenia broni, ale gotowi są tak­
że do dalszej walki.

Uchwalenie prowizoryum budżetowego.
Po dalszej dyskusyi p r z y j ę t o  p r o w i ­

z o r y u m  b u d ż e t o w e  z k i l k o m a  z m i a ­
n a m i  26 g ł o s a m i  p r z e c i w  18. Siedmiu 
posłów wstrzymało się od głosowania. Uchwa­
lono również zgodzić się na wydane w roku 
bieżącym bony kasowe.

W i e d e ń .  Poln. Corr. donosi: P. Mi­
nister handlu dr. W eiskirchner przyrzekł 
przybyć na dzisiejsze posiedzenie Koła, na 
którem toczyć się będzie dyskusya nad tra­
ktatami handlowymi.

Wi e d e ń .  Poln. Corr. douosi: Koło 
polskie dało w niedzielę bankiet na cześć 
Prezesa Koła polskiego dr. Głąbińskiego. 
W bankiecie wzięli wszyscy bawiący w Wie­
dniu członkowie Koła polskiego, oraz PP, Mi­
nistrowie dr. Biliński i dr. Dulęba. Pierwszy 
toast wzniósł b. M inister dr. Korytowski, 
który w serdecznych i gorących słowach 
wskazał na niezmordowane i bezinteresowne 
usiłowania dr. Głąbińskiego około przywróce­
nia zdolności parlamentu do pracy.

Także inni mówcy podnosili zasługi 
Prezesa, który usunął niebezpieczeństwo § 14 
i przyczynił się swemi usiłowaniami do u- 
zdrowienia parlamentu.

Wi e d e ń .  Wczoraj odbyło się posie­
dzenie zastępców wszystkich stronnictw a- 
grarnycb, celem porozumienia się w kwestyi 
handlowo-połitycznej ustawy upełnomocnia­
jącej. Postanowiono wysłać deputaoyę do P. 
Prezydenta Ministrów bar Bienertha, żeby 
podać mu warunki, pod jakimi agraryusze są 
gotowi nie stawiać przeszkód uchwaleniu u- 
stawy upełnomocniającej.

Wi e d e ń .  Zeit donosi, że w kołach 
niemiecko - wolnorayślnych rozważają plan 
zmiany ustawy zasadniczej o parlamencie. 
Mianowicie zamierzają żądać zniesienia po­
stanowień § 14. Na wczorąjszem posiedze­
niu narodowo niemieckiego Związku projekt 
ten omówiono.

W sobotę wobec szczelnie zapełnionej 
Izby deputowanych wygłosił nowy prezes 
gabinetu expose, w którem wyjaśnił zapa­
trywania nowego rządu na najważniejsze 
sprawy,

Sonnino prosił Izbę, by na razie przer­
wała rozprawy nad ustawą o służbie żeglu- 
źnej, rząd bowiem pragnie wprzód przestu- 
dyować tę sprawę. Przy tej sposobności wy- 
łuszczył premier zasady, jakich trzyma się 
rząd co do marynarki handlowej i zapowie­
dział przedłożenie pilnego projektu ustawy, 
zmierzającego ku temu, by marynarka han­
dlowa i związane z nią gałęzie przemysłu 
podlegały ministerstwu marynarki.

Dalej zapowiedział p. Sonnino projekt 
ustawy, mocą której oddzielonoby sprawy rol­
nictwa, leśnictwa i górnicze od ministerstwa 
handlu i przemysłu, a w miejsee ich przy- 
dzielonoby temu ostatniemu sprawy traktatów 
handlowych i instytucyj asekuracyjnych. W tem 
samem przedłożeniu rząd domaga się, iżby go 
upełnomocniono do utworzenia nowego mi-
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nisterstwa kolei żelaznych, na czem zyskałoby 
uproszczenie ich zarządu i odpowiedzialność 
jego stałaby się uehwytniejszą bez szkody 
zresztą dla autonomii tych kolei

Minister skarbu wystąpić zamierza wkrót­
ce z ustawą finansową, w której położony 
będzie nacisk na to, by do pomyślnych sto­
sunków finansowych państwa dostroiła się 
również finansowa równowaga administracyj 
lokalnych.

Ćo do spraw oświaty, zauważa p. Son­
nino, że rząd stoi trwale przy zasadzie przy­
musu nauki.

Reformy socyalne uprawiać będzie rząd 
z wielką energią. Ofiarom z Messyny i Reggio 
rząd i nadal szczędzić nie będzie pomocy.

Wobec wielkich potrzeb nie byłaby teraz 
odpowiednia pora próbować ulżenia ciężarów. 
Najważniejszem jednak zadaniem gospodarki 
państwowej pozostać musi ochrona pracy i 
kapitału, jako dwu najważniejszych źródeł 
dobrobytu.

Prezes gabinetu włoskiego dotknął tak­
że kwestyj polityki zagranicznej. Zbyteczna 
wykazywać, mówił, z jaką zgodnością i cią­
głością stoi Izba przy hasłach dotychczaso­
wej polityki włoskiej. Nigdy też nie cecho­
wało szczersze, głębsze zaufanie w stosunkach 
naszych z mocarstwami sprzymierzonemi, 
Trójprzymierze pozostaje i nadal nietylko ol­
brzymią potęgą na usługach pokoju, lecz tak­
że rękojmią naszych interesów. Z Anglią i 
F rancją  oddawna łączy nas przyjaźń, a obe­
cnie przyłącza się do tego zbliżenie pomię­
dzy Włochami i Rossyą, ujawnione przy o- 
statniem spotkaniu króla z cesarzem rossyj- 
skim. Serdeczna wymian: zdań przy tej spo­
sobności wjkazała, że ov,e przyjazue związki 
nietylko w niczem  nie są sprzeczne z obo­
wiązkami naszymi sojuszowymi, lecz owszem 
wyjść mogą tylko na korzyść trójprzymierza 
jako nowa rękojmia pokoju. Celem bowiem 
naszej polityki jest pokój, który nietylko 
ochraniałby granice państwa, lecz także da­
wałby opiekę moralnym i gospodarczym in­
teresom.Jesteśmy przekonani, że oddamy przy­
sługę dobrej sprawie, podtrzymując taką wła­
śnie politykę.

Pragnęlibyśmy także — ciągnął pre­
mier włoski dalej — zapomocą skutecznych 
reform utorować drogę pokojowi soeyalne- 
mu, pierwsze miejsce przyznając wszystkiemu, 
co może przyczynić się do popchnięcia ns 
przód cywilizacyi narodu. Strzegąc z całą 
czujnością powagi i siły zwierzchniczej państwa, 
pragniemy jednak czuwać również nad tem, 
by swoboda sumienia i wolność słowa, o ile 
nie zagrażają ładowi publicznemu i żywotnym 
interesom innych, w niczem me były krę­
powano.

Wkońcu apelował Sonnino do Izby, aże­
by poparła rząd w jego dążeniach, mających 
na oku tylko dobro ojczyzny.

K R O N IK A .
Lwów, 21 grudnia.

— Kalendarz.
Sr o d a (22 gruduia) :
Zenona m. — Drogomira. — Zaezat. Bohor. 
Wschód słońca o godzinie 7 21 rano, za­

chód słońca o godzinie 3-24 po południu.

— P. Wiceprezydent R ady szkolnej 
krajowej, dr. Ignacy Dembowski, z powodu 
wyjazdu w sprawach urzędowych, nie będzie 
przyjmował we środę, dnia 22 b. m.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Administratorem parafii św. Salwa­
tora na Zwierzyńcu mianowany ks. Franciszek 
Fitak, wikary miejscowy,

Dyecezya przemyska. Zamianowani: ks. Bro­
nisław Michałowski, zastępca katechety w szkole 
ludowej 5 kl. w Starym Samborze, administra­
torem w Chłopicach; ks. Jan Pelczarski, admi­
nistrator w Pnikuoie, zastępcą katechety przy 
szkole lud. 5 kl. w Starym Samborze.

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. 
Aloizy Całka z Bobowej do Łączek Kucharskich, 
ks. Frane. Gutfińaki z Łączek Kuch. do Kro­
ścienka nad Dunajcem, ks. Paweł Wieczorek z 
Krościenka do Bolesławia, ks. Bartłomiej Har- 
but z Bolesławia na administratora do Gumnisk 
(Fox), ks. Michał Krawczyk z Zassowa do Wa­
dowic Górnych, ks. Stanisław Grodniewski z 
Wadowic Górnych do Radomyśla Wielkiego, ks. 
Andrzej Bartoszewski z Królówki do Wojakowej.

— Z Uniwersytetu. P. Salomon Heu- 
man, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie wiedeńskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

P. Kazimierz Juliusz Białoszewicz, rodem 
ze Suwałk, w Królestwie Polskiem, otrzymał 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filozofii.

—■ Z Politechniki. PP. Henryk Gross, 
rodem z Kielc i Feliks Józef Zabża z Krakowa 
złożyli na wydziale chemii technicznej tutejszej 
Politechniki drugi egzamin państwowy.

— Z Towarzystwa Politechnicznego.
We środę, dnia 22 b. m., o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Tow. politechnicznem przy ul.

i grudnia 1909.

Zimorowicza 1. 9 zgromadzenie tygodniowe. Na 
porządku dziennym wykład prof. Waleryana 
Krycińskiego „O nowej metodzie nauczania ry­
sunków i malarstwa w szkołach przemysłowych".

— Komitet obchodu setnej rocznicy 
urodzin J. Słowackiego we Lwowie składa ser­
deczne podziękowanie dyrekeyom gimnazjów I 
i III w Krakowie, IV i VIII we Lwowie, w Rze­
szowie, Samborze, Stryju, gimnazyum II w Tar­
nopolu, szkół realnych w Krośnie, I szkoły re­
alnej we Lwowie i w Stanisławowie, gimna­
zjum im. A. Sienkiewicza we Lwowie, im. J. 
Słowackiego we Lwowie i Z. Strzałkowskiej we 
Lwowie za pokrycie kosztów druku za nad­
liczbowe odbitki rozpraw o Słowackim, wkońeu 
pp. dyrektorom dr. T. Garlickiemu w Złoczo­
wie i S. Rzepińskiemu w Nowym Sączu za po­
krycie tychże kosztów z własnych fuuduszów.

Za komitet: Dr. Józef Kallenbach, pre­
zes, dr. Wiktor Hahn, sekretarz.

— Rczygnacya. Dzienniki warszawskie 
donoszą, że ks. biskup łucko żytomierski Karol 
Niedziałkowski ma zamiar zrezygnować z za­
rządu dyeeozyi i poświęcić się wyłącznie dzia­
łalności pisarskiej, Jako stalą rezydencyę na 
przyszłość ks. biskup obiera katedrę łucką

— W Kole artystyczno - literackiem
śpiewała wczoraj p. Marya Korab, młoda śpie­
waczka, występująca po raz pierwszy na estra­
dzie koncertowej. Na program tego zajmującego 
popisu, który powiódł się doskonale, złożyły 
się pieśni Brahmsa, Masseneta, Bouvala, Że­
leńskiego, Friedmanna i Niewiadomskiego, wy­
konane bardzo poprawnie i stylowo.

Umiejętnie poprowadzony i wyrównany 
sopran p. Korab o brzmieniu szlachetnem i 
dźwięcznem, wykazał tu wszystkie swoje za­
lety, które pozwalają przypuszczać, że estrada 
koncertowa zyska w młodej śpiewaczce siłę 
bardzo pożądaną i cenną.

Obok p.  Korab popisywała się p. Ludwi­
ka Hołub bardzo artystyczną i zajmującą grą 
na arfie, a artystka naszego teatru p. Mira 
Wieland wygłosiła wspaniały poemat Krasiń­
skiego „Roma", wykazując w sposobie jego in- 
terpretacyi duży zasób talentu deklamaeyjnego.

— Zmiana parafii rzymPkat. gminy 
Supranówka. Ministerstwo Wyznań i Oświaty 
zezwoliło reskryptem z dnia 4 grudnia 1909 
1. 31.288 na wyłączenie gminy Supranówka ze 
związku rzym. kat. parafii w Zbarażu i przy­
łączenie jej do rzym. kat. parafii w Pedwoło- 
ezyskaeh. ,

— Towarzystwo pomocy naukowej,
utrzymujące we Lwowie bursę polską „Dom 
Tadeusza Kościuszki" i zajmujące się rozda­
wnictwem ciepłych obiadów w porze zimowej 
ubogiej dziatwie szkół ludowych, odbyło w 
ubiegłą niedzielę doroczne walne zgromadzenie.

Pó odczytaniu i przyjęciu protokołu z 
ostatniego walnego zgromadzenia, przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie wydziału z czynności 
za rok ubiegły i udzielono mu absolutoryum 
z rachunków, poezem dokonano wyboru człon­
ków' wydziału i komisyi lustracyjnej. Prezesem 
wybrano p. Franciszka Próchnickiego, jogo zaś 
zastępcą p.  Stanisława Sehneidra.

Z przedłożonego sprawozdania za rok 
1908/9 dowiadujemy się, że „Dom Tadeusza 
Kościuszki" przy ul. św. Zofii mieści 50 uczniów 
szkół średnich. Opłata miesięczna wynosi 44 
kor. Pięciu ubogich uczniów utrzymywano w 
bursie bezpłatnie, a 19 uczniom udzielono zni­
żek. Koszt utrzymania jednego ucznia wynosił 
dziennie 1 kor. 60 hal. Niedobór, pokryty z 
funduszu obrotowego, wynosi z końcem roku 
3097 kor. Nad stauem zdrowia uczniów czu­
wali bezinteresownie dr. Serbeński i dentysta 
dr. Jakubowski. Biblioteka bursy liczy 320 ksią­
żek do czytania, a oprócz tego 99 podręczni­
ków szkolnych i kilkanaście czasopism. Dyre­
ktorem „Domu Kościuszki" jest obecnie prof. 
Jan Szczepański z V. gimnazyum, a pomagają 
mu dwaj prefekci, studenci Uniwersytetu pp. 
Kiper i Muzykarz, którzy byli dawniej wycho­
wankami bursy.

Rozdawnictwem obiadów ubogim uczniom 
szkół ludowych zajmował się prof. Sidor. Roz­
dawnictwo to trwało od 1 stycznia do końca 
marca b. r. Koszt obiadu 174/10 hal. Na roz­
dawnictwo tych obiadów wydano w roku ubie­
głym 5309 K. 5 hal., rachunki zakończono de­
ficytem 390 K. 75 hal. Subwencja miasta i 
inne docltody na ten cel wynosiły 4918 K. 
30 hal. Obiadów wydano w ubiegłym roku 
dla dziatwy najuboższej 29.457, a to po 528 
dziennie.

Majątek Towarzystwa wynosi 62.564 K. 
59 hal. Członków honorowych liczy Towarzy­
stwo 10, członków dobrodziejów 44, członków 
zwyczajnych 363.

Po walnem zgromadzeniu odbyło się u- 
konstytuowanie się wydziału. Skarbnikiem wy­
brany został ponownie p. F. Olpiński, zastępcą 
jego J. Mazurek, sekretarzem Z. Smulikowski.

— Poświęcenie lokalu a Taniej kuchni*.
Pod protektoratem Włodzimierzowej hr. Dzie- 
duszyekiej a pod zarządem Sióstr zakonnych ze 
zgrom. Św. Opatrzności istnieje we Lwowie już 
od lat pięcia „Tania kuchnia", która wydaje 
dziennie 120 do 140 obiadów, składających się 
z dwu zdrowych i smacznych potraw i kromki 
chleba. Obiad taki kosztuje 20 hal., a znaczna 
część ubogich dostaje obiady bezpłatnie za kwit­
kami, nabytymi przez osoby dobroczynne i ubo­

gim rozdane. ZDana powszechnie ze swej do­
broczynności filantropka Włodzimierzowa br. 
Dzieduszyeka kupiła obecnie kamienicę przy ul. 
św. Teresy 1. 32 i ofiarowała w niej bezpłatnie 
5 ubikaeyj na umiesczczenie tej kuchni. Dnia 
18 b. m. poświęcił tę kuchnię ks. katecheta z 
parafii Maryi Magdaleny w obecności protekti- 
ktorki Włodzimierzowej br. Dzieduazyekiej, Ta- 
deuszowej hr. Dzieduszyckiej, pp. Wilczyńskiej, 
Bykowskiej, Sióstr zakonnych i innych osób. 
W lokaluośeiach tej kuchni o godzinie 3 zbie­
rają się ubogie dziewczęta i pod dozorem Sio­
stry zakonnej i chętnych panien z kongregacji 
M&ryi z Sacre Ceeur uczą się katechizmu i 
ręcznych robót, które im w przyszłem życiu 
mogą zapewnić skromne utrzymanie. Nauka ta 
wpływa bardzo umoralniająco na zebrane dzie­
wczęta, które po nauce o godzinie 5 dostają 
podwieczorek i po odśpiewaniu pobożnych pie­
śni rozchzodzą się do domów.

— Choinka na poczcie. Uświęconym 
od szeregu lat zwyczajem urządziła p. prezy­
dentowa Seferowiezowa w ubiegłą niedzielę 
„choinkę" dla dziatwy sług pocztowych. W sali 
wykładowej gmachu pocztowego jaśniało ozdobne 
„drzewko", obok którego nagromadzone były 
podarki, a więc ubrańta, łakocie i zabawki. 
Chór pocztowy odśpiewał kilka kolęd, poczem 
przystąpiono do rozdziału prezentów. W całości 
obdarzono 30 chłopców i 30 dziewczątek. Świad­
kami tej radośuej chwili „milusińskich" było 
liczne grono urzędników Dyrekeyi pocztowej.

— Teatr ludowy im . Słowackiego. 
Przed kilku miesiącami zawiązało się we Lwo­
wie stowarzyszenie, które postanowiło sobie 
jako cel stworzenie w naszem mieście taniego, 
popularnego teatru. Do komitetu założycieli na­
leżało kilkunastu radnych i wybitnych osobi­
stości ze sfer obywatelskich naszego miasta. 
Wychodząc z założenia, że teatr ludowy póty 
pozostanie na gruncie lwowskim nie do zrea­
lizowania, póki nie będzie rozporządzał własną, 
odpowiadającą przeznaczeniu salą, komitet na­
wiązał pertraktacje w celu budowy gmachu na 
pomieszczenie przyszłego teatru ludowego. Jak 
podniesiono na odbytem w sobotę wieczorem, 
w sali gimnastycznej szkoły im. Mickiewicza, 
pierwszem walnem zgromadzeniu tego stowa­
rzyszenia, rokowania w sprawie budowy postą­
piły o tyle, że najprawdopodobniej już z wio­
sną rozpocznie się budowa, tak, iż w jesieni 
przyszłego roku teatr ludowy im. Słowackiego 
będzie mógł rozpocząć planową i systematyczną 
działalność. Na razie, nim to nastąpi, postano­
wiono urządzać przedstawienia w istniejących 
we Lwowie salach, głównie po przedmieściach 
U/owskich. Rozpoczną się one w pierwszych 
dniach stycznia. Wkońcu wybrano zarząd sto­
warzyszenia, do którego weszli: radny p. Ale­
ksander Lewicki jako przewodniozący, dr. Mi­
chał Wasung zastępca przewodniczącego, prof. 
Franciszek Kruczkowski, sekretarz, inżynier 
Franciszek Barański, skarbnik, craz pp. Henryk 
Cepnik, kierownik artystyczny, Jan Sawicki za­
rządca administracyjny i Dante Baranowski. Do 
komisyi rewizyjnej wybrano pp. Edmunda Kol- 
buszowskiego, Bronisława Laskownickiego i Mi­
chała Lityńskiego.

— Towarzystwo »Ochrony młodzie­
ży* odbyło w ubiegłą niedzielę doroczne wal­
ne zgromadzenie, na którem po załatwieniu 
spraw czysto administracyjnej natury, dokona­
ne wyboru członków wydziału. Prezesem To­
warzystwa wybrano ponownie p.  Bolesława Le­
wickiego.

— Pożyczka na cudzą kamienicę.
Od wyroku trybunału sądu przysięgłych, ska­
zującego Wincentego Bielskiego na karę 15- 
miesięczuego więzienia, zgłosiła wczoraj pro- 
kuratorya Państwa odwołanie z powodu niskie­
go wymiaru kary, obrona zaś wniosła zażale­
nie nieważności.

— Setną rocznicę zgonu ks. Hugona 
Kołłątaja, przypadającą 28 lutego 1912 r., 
postanowiono uczcić odpowiednio do zasług 
wielkiego reformatora polskiego. Z inicjatywą 
wystąpił ks. Rayski, proboszcz w Tuczempach, 
w której to parafii leżą Nieciesławice, wskazy­
wane jako miejsce urodzenia Kołłątaja. Kiele­
cki oddział Towarzystwa krajoznawczego ujął 
całą akeyę w swe ręce i poozyni wszystko,by 
uroczystość zamknąć we właściwych ramach.

— Nowa staeya telegrafu. Z dniem 
20 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie poczto­
wym Tarnopol 2 (powiat Tarnopol) staeya tele­
graficzna z ograniczoną służbą dzienną.

•f* Pelagia z Ruszkowskich Stefano- 
wa Niemojowska, żona znanego w naszym 
kraju przemysłowca, b. artystka scen lwowskiej 
i krakowskiej, zmarła dziś przed południem 
w naszem mieście po dłuższych cierpieniach, 
w 49 r. życia.

Pogrzeb ś. p. Zmarłej odbędzie się we 
czwartek, 23 b. m., o godz. 2'30 po południu 
z gmachu hr. Skarbka.

— Z Izby sądowej. Na wczorajszej 
po południowej rozprawie przeciw Fedkowi Da- 
wydiakowi o zbrodnię skrytobójczego morder­
stwa, dokonanego w nocy 27 listopada 1908 na 
bt. Szulimie i Netti Stoffach, właścicieli restau­
racji przy ul. Sobieskiego, rozpoczął trybunał 
przesłuchiwanie powołanych świadków.

Podsądny Dawydiak, który przed połu­
dniem zupełnie logicznie przedstawił popełniony



4
przez siebie mord, nagle po południu rozpoczął 
symulować waryata.

Dziś rano trybunał, sędziowie przysięgli, 
prokurator Państwa i obrońca udali się na wi- 
zyę lokalną do mieszkania, które przed swym 
zgonem zajmowali bł. p. Stoffbwie. Sprowadzo­
no tam także dorożką podsądnego Dawydiaka 
i zadawano mu cały szereg pytań. Dawydiak 
pytania te albo zbywał mTczeniem, lub też od­
powiadał wymijająco.

Następnie, po powrocie do sali sądowej, 
przesłuchiwał trybunał w dalszym ciągu świad­
ków, którzy opowiadali szczegółowo o trybie 
życia zamordowanych. Między innymi przesłu­
chano także syna zamordowanych, który wyra­
ził zdanie, iż Dawydiak musiał najpierw zamor­
dować jego ojca, który spał niezwykle czujnie, 
a następnie dopiero matkę.

Rozprawa trwa dalej.
A  Kronika policyjna. Z pensyonatu 

przy ul. Akademickiej 1. 12 skradziono wczoraj 
p. Włodzimierze Motinkównie, nauczycielce, fu­
terko z kangurów.

Na dworcu kolejowym „Podzamczu11 przy­
trzymała policya 15 letniego terminatora rze- 
źnickiego Jana Szczerbę, który skradłszy swe­
mu chlebodawcy p. Franciszkowi Ichniowskiemn 
400 kor., zamierzał udać się do Brodów na 
święta do rodziców. Przy aresztowanym znale­
ziono już tylko 111 kor. 88 hal., gdyż za resztę 
sprawił sobie garderobę i urządził wycieczkę 
pociągiem pospiesznym do Wiednia. Młodocia­
nego złodzieja oddano do aresztów policyjnych.

P. Michalinie Łokoczównej, zamieszkałej 
przy ul. Pańskiej 1. 11, skradziono złoty zega­
rek damski.

Za kradzież pularesu z kwotą 30 kor. z 
kieszeni Józefa Onyszkiewicza, aresztowano w 
jednym z szynków przy ul. Gródeckiej Ignacego 
Swiętanowskiego.

CA) Karambol. Wczoraj po południu na­
jechał koło cmentarza Janowskiego woźnica p. 
Heleny Weissowej z taką siłą na wóz tram- 
wayu elektrycznego, iż koń odniósł znaczniejsze 
obrażenia, a wózek rozbił się na drzazgi.

(A ) Zgubiono : dwie książeczki galic. 
Kasy oszczędności na łączną kwotę 1700 kor., 
wystawione na nazwisko Gizeli Tambor.

(A ) Rabunek. Na Genię Mindesównę 
napadł dziś w ulicy Serbskiej 18-letni Jakób 
Brandes i zrabował jej z kieszeni pulares, za­
wierający 86 hal. Uciekającego rabusia schwy­
tał jednak stójkowy i odstawił do aresztów 
policyjnych.

— Zamach morderczy na oficerów. 
Z Wiednia telegrafują: Władze, prowadzące 
śledztwo w sprawie porucznika Hofrichtera, 
wzywają te osoby, które jechały z nim w je ­
dnym przedziale w nocy z 13 na 14 listopada
b. r. z Linzu do Wiednia, aby zgłosiły się do 
tych władz, celem złożenia zeznań.

— Bydlę w ludzkiem ciele. W Wie­
dnia dokonał onegdaj robotnik Ebinger gwałtu 
na 5-letniej dziewczynce, poczem ją zamordo­
wał. Zbrodniarza aresztowano i oddano do wię­
zienia tamtejszego sądu krajowego karnego.

— Rabunek 150.000 marek. Z Gliwic, 
na Szląsku Górnym donoszą: We czwartek 
kilku uzbrojonych bandytów napadło na tutej­
sza kase gminną i zrabowało z niej sumo
150.000 marek.

— Wybuch gazu. W sobotę w nocy w 
pobliżu jednego z domów w Koszycach, wsku­
tek pęknięcia rury, nastąpił wybuch gazu, któ­
ry zdemolował cały dom. Dozorczyni tego do­
mu i jej córka poniosły śmierć.

— 3000 marek za schwytanie mor­
dercy. W nocy z 18 na 19 listopada b. r. za­
mordowano w Bogusławiu, w powiecie pleszew- 
skim, w Poznańskiem, rodzinę gospodarza Wa- 
sielewskiego, składającą się z ośmiu osób. Zra­
bowano przytem 200 do 400 marek. Za mor­
dercą rozpisano obecnie listy gończe, a za schwy­
tanie lub wyśledzenie go rejencya poznańska 
przeznaczyła nagrodę w kwocie 3000 marek. 
O dokonanie morderstwa podejrzywają pewnego 
Rossyanina — prawdopodobnie zbiega z Łodzi — 
który u zamordowanych kilka dni przebywał. 
Jestto mężczyzna barczysty, słusznego wzrostu,
0 ciemnoblond włosach, krótko przystrzyżonych, 
ospowatej pełnej, bladej twarzy. Liczy on lat 
20 i mówi po polsku.

— Wilki w Bośnił. Jak donoszą z Se- 
rajewa, w pobliżu miejscowości Bugojno, poja­
wiły się wielkie gromady wilków, które rzu­
cają się na bydło i wyrządzają znaczne szkody. 
Postanowiono urządzić wielką obławę z udzia­
łem wojska.

— Proces o dziecko. Z Poznania do­
noszą: Wskutek skargi, wniesionej przez żonę 
budnika Cecylię Majorową, tutejszy sąd wyż­
szy zniósł wyrok pierwszej instancyi i orzekł, 
że chłopiec, który żyje pod nazwiskiem Józefa 
hr. Kwileckiego, nie jest synem hr. Kwileckich
1 zasądził hr. Kwileckiego na wydanie dzieoka 
Majerowej.

— Morderstwo w Warszawie. W so­
botę po południu, w mieszkaniu przy ulicy 
Marszałkowskiej nr. 110, padł ofiarą morder­
stwa rabunkowego Aleksader Łapiński, lokaj 
dr. Zięciakiewieza.

Gdy dr. Zięciakiewicz po godzinie 3 wszedł 
do swego gabinetu, znalazł w nim na podło­
dze leżącego bez życia w kałuży krwi lokaja

swego Aleksandra Łapińskiego. Nieład w po­
koju i wyważony blat biurka wykazały, że przed 
chwilą popełniono tę zbrodnię dla rabunku. — 
Jakoż po sprawdzeniu okazało się, że z pudeł­
ka w biurku skradziono, złożone tam przez do­
ktora Z. 300 rubli.

Rozwinięte w tej chwili śledztwo wykry­
ło niebawem jako sprawcę zbrodni 22-letnie- 
go Jaua Barańskiego, poprzedniegu lokaja dr. 
Z., który dokonał tej zbrodni, jako świadomy 
stosunków i zwyczajów w domu dr. Z. Spól- 
nikiem jego był Jau Jaworski, młody robo­
tnik, którego również aresztowano ; trzeciego 
spólnika zbrodni poszukuje policya. Barański 
przyznał się do popełnieuia mordu.

— Samobójstwo w sali sądowej. Pe­
tersburska Agencya telegraficzna donosi z Ja­
rosławia: W sobotę na sesyi wyjazdowej Izba 
sądowa skazała komisarza policyi m. Jarosła­
wia Dąbrowskiego, za’sprzeniev?ierzenie 700 rb., 
na trzy miesiące więzienia. Dąbrowski po wy­
słuchaniu wyroku w sali sądowej dał do sie­
bie strzał w piersi. Odniesiono go w stanie 
nieprzytomuym do szpitala gubernialnego.

Kronika prowincyonaSna.

S t a n i s ł a w ó w .  (Wieczór listopado­
wy. — Premiera sztuki Adama Stodora).

Staraniem Organizacyi narodowej odbył 
się 12 b. m. w sali teatralnej uroczysty wie­
czór ku uczczeniu rocznicy listopadowej. Uro­
czystość zagaił pięknem przemówieniem prze­
wodniczący Organizacyi dyr. Lachowski, poczem 
chór „dwunastki11 odśpiewał sześć pieśni sta- 
roniderlandzkieh. Znakomita produkcya chóru, 
oraz partye solowe, wykonane przez pp. Drehe- 
ra i Matogę, wywołały gorące oklaski wśród 
słuchaczy. — Z wielkiem uznaniem i aplauzem 
przyjęto również grę na fortepianie p. Matogo- 
wej, która tak w trudnej „Campanelli“ Liszta, 
jak i w brawurowym mazurku Paderewskiego 
dała się poznać jako wytrawna pianistka. Na­
stąpiła wyborna deklamacya p. Cehakowej, peł­
na doskonałej dykcyi i głębokiego odczucia.

Atrakcyą wieczoru było atoli wystawienie 
nowej sztuki A. Stodora p. t. „Joanna Gru­
dzińska".

Jestto jeden akt osnuty na tle wypad­
ków, jakie rozegrały się pamiętnej uocy listo­
padowej 1830 r. Joanna Grudzińska, poślubio­
na wbrew własnej woli w. ks. Konstantemu, 
pogodzona obecnie z losem, pragnie dobrocią 
oddziaływać na dziki, nieposkromiony tempera­
ment w. księcia, chce łagodzić rany, zadawa­
ne niebacznie przez człowieka porywczego choć 
niepozbawionego lepszych uczuć i popędów. — 
Nadchodzi brzemienna w następstwa noc. At­
mosfera pełna niewytłumaczonej trwsęfi i lęku 
ogarnia Joannę, która instynktem kobieym 
przeczuwa gotującą się w ciszy burzę. Uspo­
koić nie mogą jej ani zeznania służby, ani 
wiadomości przyniesione przez generała Gen- 
d.re. Wchodzi w. książę. W przepysznym dya* 
logu, jaki rozgrywa się między nim a Joanną, 
odsłania się oczom widza cała niezwykle skom­
plikowana, a głęboko przez poetę pojęta i świe­
tnymi oddana rysami dusza półbarbarzyńcy, w 
którym najszlachetniejsze uczucia tłumi instynkt 
dzikości i gwałtu. Hardo i dumnie marzy on 
o tem, by cisnąć rękawicę wyzwania korono­
wanemu bratu i zostać królem.... polskim, to 
znów ulega uczuciom strachu i tchórzliwego 

jęku o własne życie na samo wspomnienie 
skrytobójczej śmierci ojca i brata. W tem pa­
dają pierwsze strzały w Belwederze, bezsilny, 
nieprzytomny z przerażenia, znajduje Konstanty 
ocalenie przed niechybną śmiercią w pokojach 
Joanny. Przybywa z pomocą generał Krasiń 
ski. Belwederezykom, pozostającym w pałacu, 
grozi dostanie się w ręce wojska, ocala ich 
szlachetność i przytomność umysłu Joanny, 
znieważonej poprzednio niebacznie przez mło­
dych zapaleńców.

Dramat kończy się świetną sceną, w któ­
rej proste, żołnierskie zapytanie polskiego sier­
żanta : „Kiedy pójdziem na wroga?" — napeł­
nia przerażeniem generała Krasińskiego i staje 
przed nim jako niemy wyrzut za jego połowi­
czne stanowisko.

Świetne i głębokie, a zupełnie zgodne z hi- 
storyą odczucie duszy występujących w drama­
cie osób, doskonała, pełna dyskrecyi charakte­
rystyka postaci, żywa, posiadająca dużo drama­
tycznych momentów akcya i subtelnie oddany 
nastrój — oto zalety dramatu, posiadającego 
doskonałe warunki sceniczne. Jeżeli się zważy, 
że na wieczorach patryotycznych wystawiają 
często u nas sztuki klecone nieudolnie, przeła­
dowane balastem frazeologicznym, a nieraz nie­
smacznie rażące swym koturnowym, tandetnym 
patryotyzmem, to przyznać trzeba, że w drama­
cie Stodora zyskuje repertuar obchodów naro­
dowych rzec-z prawdziwie wartościową i stojącą 
na wyżynie artystycznych wymagań. Dlatego 
należy być wdzięcznym księgarni Jasielskiego, 
że sztukę tę, drukowaną po raz pierwszy w 
Przeglądzie Powszechnym, uprzystępniła obec­
nie ogółowi przez osobne wydanie.

Eole spoczywały w rękach samych amato- 
rów. Joanną była panna Regerówna, której do­
skonała kreacya zadowoliła najwybredniejs-ych 
znawców. W roli Konstantego wystąpił p. Józef 
Hirschhorn ku zupełnemu zadowolenin widzów7.

Z innych ról wywiązali się bardzo dobrze pp. 
Słobódzki, Jicha, Muller itd., oraz p. Matoga, 
jako generał Krasiński, na którego barkach 
spoczywała również reżyserya sztuki.

Wystawa, mimo pewue braki w dekora- 
cyi książęcego salonu, była staranna. Mundury 
były wypożyczone z teatru krakowskiego. Pu­
bliczność przyjęła sztukę owacyjnie, a autora 
po ukończeniu przedstawienia wywołano.

Dr. Eugeniusz Kucharski.
§ P o d r z u c o n e  z w ł o k i  d z i e c k a  na  

c me n t a r z u .  Z Nadwórnej piszą nam: Duia 
5 b. m. zauważył Jędrzej Jaszek grabarz w 
Sw. Józefie ad Majdan średni, na miejscowym 
cmentarzu obok jednego świeżo zasypanego 
grobu drewnianą skrzyukę, w której znajdowały 
się zwłoki niemowlęcia z połamanemi nogami. 
Zwłoki te podrzucone zostały na cmentarzu 
prawdopodobnie w nocy z 4 na 5 b. m.

O wypadku zawiadomiono sąd powiatowy 
w Delatynie.

§ Ś m i e r ć  pod wozem.  Z Chrzanowa 
donoszą nam: Dnia 9 b. m. wiózł 16 letni 
Franciszek Fudała z Balina na wozie gałęzie z 
lasu. Nagle z powodu nierównej drogi wóz wy­
wrócił się i przydusił tak silnie swyjn, ciężarem 
idącego obok wozu Fudałę, iż teu na miejscu 
postradał życie.

§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w jkam ie- 
n i o ł o mi e .  Dnia 9 b. m. w kamieniołomie 
miejskim w Zaścinoczu spadł robotnik Michał 
Brodiak z wysokości 14 metrowej i zabił się 
na miejscu.

Sąd powiatowy w Trembowli wdrożył w 
tej sprawie dochodzenia karno-sądowe.

§ Ut o n i ę c i e .  Dnia 6 bm. utopił się 
pod Żegiestowem w Popradzie naczelnik gminy 
Zubrzyk, Michał Mikulak, przejeżdżając z Wę­
gier przez tę rzekę wozem.

Mii litraMFslrae.
Ku czci Słowackiego. P. Józef Kotar­

biński, kierownik literacki i artysta sceny war­
szawskiej, wystąpił świeżo w Petersburgu i 
w Moskwie w roli prelegenta i deklamatora 
poezyj Słowackiego, owacyjnie przyjmowany 
przez tłumnie na wieczorach zgromadzoną pu­
bliczność.

Prof. Wincenty Lutosławski wyjechał do 
Londynu, gdzie w języku angielskim wygłosi 
odczyt o twórczości i dziełach Słewackiego.

Kazimierz Przerwa-Tetmajer. „Poezye11. 
YI. Warszawa. Nakład Gebetnera i Wolffa. 
1910.

(z. s.) Szósty tomik „Poezyj" Kazimierza 
Tetmajera przyniósł nam sporą wiązankę liryk, 
fragment z dramatu „Bunt Kostki Napierskie- 
go" i nieco, z archaiczną prostotą odtworzonych 
ustępów z „Iliady11. W fragmencie z dramatu 
przesuwają się przed oczami czytelnika też same, 
silnie narysowane postacie, z któremi zapoznał 
nas poeta niedawno w swojej powieści „Maryna 
z Hrubego". Przemawiają one naprzemian, to 
mową literacką, to podhalańską gwarą ludową, 
zawsze jednak podniośle i pięknie, wierszem 
dźwięcznym a scenicznym i po mistrzowsku cy­
zelowanym. Byłoby rzeczą ze wszech miar po­
żądaną, aby Tetmajer ukończył to dzieło, mo­
gące stać się cennym nabytkiem dla teatrów 
polskich. Wiersze liryczne, przeważnie ładne i 
ujęte w formę kunsztowną, nie noszą na sobie 
znamion zmysłowości, jaką gorzały dawniejsze, 
dyszą jednak jak poprzednie beznadziejnym pe­
symizmem, który tym razem jednakże, spowity 
w mgliste osłony marzycielskiego smutku i sza­
rej tęsknoty, wydaje się szczerszy i sympaty­
czniejszy. Mniej w nim cech popisowego wir- 
tnozowania, więcej za to prawdziwego bolu i 
gorżkiego żalu za utraconemi złudzeniami ży- 
ciowemi.

Kalendarz « Śmigusa* na rok 1910.
Dwudziesty pierwszy w rzędzie dotychczas wy­
danych, ostatni rocznik kalendarza „Śmigusa", 
wierny tradycyom swych przodków, przedstawia 
się pod każdym względem sympatycznie. Składa 
się na to wrażenie przedewszystkiem bogata 
ezęśó literacka, w której znajdujemy prace wielu 
współczesnych poetów i pisarzy polskich od 
Sienkiewicza począwszy, dalej kapitalna część 
humorystyczna, liczne ilustraoye i nader obszerna 
część informacyjna.

Równocześnie wyszedł z druku kieszon­
kowy kalendarzyk „Śmigusa" na r. 1910, o- 
zdobnie wydany, z planem teatru i rozkładem 
pociągów kolejowych.

Z tcatrłl donoszą: Premiera „Sufraży- 
stek" z powodu koniecznej przeróbki aktu dru­
giego, odłożona zostaje na miesiąc styczeń, 
natomiast we środę, 29 b. m., przedstawiona 
będzie po raz pierwszy 4 aktowa komedya 
„Aktorki", najnowszy utwór Stefana Krzywo- 
szewskiego, utalentowanego, autora dramatycz­
nego, którego kilka utworów grano już na na­
szej scenie z powodzeniem.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we wtorek, poraź lszy „Walc miłości"! 

(Der Liebeswalzer), operetka w 3 aktach A. Bo- 
dansky’ego i W. Grunbauma, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka C. M. Ziehrera.

We środę, po raz 2gi „Walc miłości", 
operetka w 3 aktach C. M. Ziehrera.

We czwatek, po raz 3ci „Walc miłości“■ 
operetka w 3 aktach C. M. Ziehrera.

W piątek, z powodu Wigilii Bożego Na­
rodzenia, przedstawienia nie będzie. — Kasy za- 
mawiań (w piątek 24 b. m.) sprzedawać będą 
bilety na przedstawienia świąteczne tylko od 
godz. 9tej rano, do lszej po południu.

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. na 
dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejsk. po raz 5ty „To szczyt wszystkiego !“, 
krotochwila w 3 aktach J. Okonkowskiego. tłum. 
M. Sochorowski,

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków tea­
tru miejsk., po raz 3ci „Marta11, czyli „Kier^ 
masz wEyszmondzie", opera w 4 aktach Flotowa, 
gościnny występ Henryka Drzewieckiego, art. 
opery warsz, — Ponieważ w pierwsze święto Bo* 
żego Narodzenia sklep p. Wolińskiego będzie 
zamknięty, przeto tego dnia bilety na niedzielne 

poniedziałkowe przedstawienia sprzedawać 
się będą w teatrze miejskim.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie", jasełka w 3 aktach Lu- 
cyana Rydla.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 34ty „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J. Kalmana.

W poniedziałek,o godz. pół do 4 po poł. 
po raz 15ty „Rozwódka", operetka w 3 aktach 
Leona Falla.

W poniedziałek, o godz. pół do 8 wie­
czorem „Pajace", opera w 2 aktach LeoncaTalla; 
w partyi „Cania11, wystąpi Józef Mann. Roz­
pocznie, po raz 3ci „Sąsiadka", komedya w 3 
aktach Tadeusza Jaroszyńskiego.

We wtorek, po raz 4ty „Walc miłości", 
operetka w 3 aktach C. M. Ziehrera.

We środę, po raz lszy (nowość) „Aktorki11, 
komedya w 4 aktach Stefana Krzywoszewskiego.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Środa, „Wesele", dramat Stanisława Wy­

spiańskiego. (Ceny zniżone).
Czwartek, „Dziady", scena dramatyczna 

w 7 obrazach Adama Mickiewicza. (Pół ceny).
Piątek, przedstawienia nie będzie.
Sobota, „Noc Listopadowa", dziesięć scon 

dramat, napisał Stanisław Wyspiański. Illu- 
stracya muzyczna Raczyńskiego.

Niedziela, po poł „Betleem polskie". Ja- j 
sełka w 3 aktach napisał Lucyan Rydel.

Niedziela, wieczorem „Gromiwoja", ko­
medya w 4 aktach Arystofanesa, przełożył z , 
greckiego E. Źegota Cięglewicz.

L IS T Y  lIf l H A C H I U I
(Międzynarodowa wystawa w Glaspalaście).

(Dokończenie).
Po raz pierwszy wystąpiły samoistnie 

B u ł g a r y  a i Tu  r c y  a. Sztuka tych dwu na­
rodów niewiele różni się od siebie. Są o- 
ne do siebie tak podobne, jak ich przemysł 
artystyczny, jak bogato inkrustowane meble. 
Samoistności artystycznej b r a k ; natomiast 
imitacye kierunków przestarzałych. Narodo­
wych pierwiastków niema. Najwybitniejszym 
z bułgarskich malarzy wydaje mi się być 
Jarosław W i e s z i n  (batalista). Nie znam 
malarskiej hierarchii, nie wiem kogo uważają 
za pierwszego, kogo zaś za ostatniego między 
utalentowanymi, ale najwięcej pociągnęła 
mnie sztuka Mikołaja P i ę t r o w a  (Sofia); 
jest ona wprawdzie przeszczepiona wprost z 
Paryża, a!e też jest sztnką czystą, w której 
fabuła nie jest rzeczą najważniejszą.

Z k r o a c k i c h  artystów tylko Me- 
s t r o y i ó  zasługuje na uwagę. Jestto jeden 
z pierwszorzędnych rzeźbiarzy w dzisiejszej 
sztuce, nieco pod wpływem Rodina, lecz sa­
moistny w stylu, bardzo głęboki myśliciel i 
silny w technice. Widać u niego dążenie do 
tworzenia nowych form, często bardzo śmia­
łych, nieco literackich w pomyśle, zawsze 
jednak szczęśliwych.

R o s s y  a przytłoczyła masą silnych ta­
lentów całą wystawę. W jVj dziale niema 
wprawdzie dzieł pierwszorzędnej wartości, 
któreby przewyższyły Ryssp)berghe’ów i Fje- 
stadów, a nawet Klimta, niema również prac 
zajmujących umysł widza nowymi problema. 
mi jakiejkolwiek kategoryi. Ża to płynJe z 
rossyjskiej sztuki jakiś świeży i czerstwy wiew. 
Niema w nim, mimo niedogodnych !Y?run' 
ków kulturalnych tego, barbarzyństwa, mis er. 
stwa i płaskości pomysłów, których powiele 
dowodów znajdziemy we włoskiej, hiszpan. 
skiej lub niemieckiej sztuce. Również ( na 
wystawie nie znajdziemy najwybBnieJs^®ń 
rossyjskich talentów, jakie poznaliśmy P Q 
dwoma laty w Monachium na osobnej 7 ' 
stawie rossyjskiej, która tryumfalnie S i 
Europę i przyniosła tej ostatniej n f  ,

■' v  Ł
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dziankę, a Rossyi zwycięstwo, jakiego nie 
zmniejszyły w zaski boleśnie dotkniętych 
krytykastrów z nad Sprewy i Izary *), zaw­
sze chętnie przenoszących politykę i naro­
dowe Jympatye i antypatye w dziedzinę 
sztuki, a nawet nauki. (W tyra kierunku 
Goethe był odmiennych przekonań). Zwycię­
stwo Rossyi na obecnej wystawie przypomi­
na nam podobne powodzenie młodych pol­
skich malarzy na wystawach wiedeńskich. 
Nim ukończyli oficyalnie krakowską Akade­
mię sztuk pięknych, mianowano ich człon­
kami najwybitniejszych stowarzyszeń arty­
stycznych w Wiedniu „Secesyi" i „Hagen- 
bundu". Pewna część odznaczeń na wysta­
wie monachijskiej przypadła w udziale — 
uczniom Akademii petersburskiej.

Wprawdzie Rossyanie nie uwolnili się 
jeszcze od wpływów niemieckich, zwłaszcza 
monachijskich (n. p. wyborne zresztą studya 
A r c h i p o w a ,  portrety M. Z a i c e  w a i t. d.), 
znaczna zaś falanga rossyjskich artystów za­
winęła do często odwiedzanego portu neoim- 
presyonistów francuskich — jednakże nigdy 
nie znika w ich pracach rodzimy pierwia­
stek, rodzimy temperament, który trudno 
zdefiniować, łatwiej zauważyć i odrazu roz­
poznać. Brak miejsca nie pozwala mi rozpi­
sywać się szczegółowo o Rossyanach. Wy­
liczyć jednak należy kilka najwybitniejszych 
dzieł. Z portretów najwybitniejszy jest I. 
R j e p i n a  portret w. ks. Włodzimierza Ale­
ksandrowicza. jeden z najlepszych na obe­
cnej wystawie, malowany z brawurą, pełen 
wyrazu a zarazem dyskretny w traktowaniu 
szczegółów, bez wysunięcia akeesoryów na 
plan pierwszy, lub równorzędny. Kolory­
stycznie jest dość ożywiony, jednak u- 
trzymany w harmonii. Dobre są również 
portrety B. K u s t o d i e w a ,  K. M a k o ­
w s k i e g o ,  W. S j e r o w a  („Nobel"), J. 
B r o d ź  k i e g o ,  N. C h o l j 3 w i n a ,  a zwła­
szcza M. K u s n i e c o w a  („E. Niprawnik")

To pejzaże rossyjskie, które są obecnie 
wystawione, nie zawierają nic niezwykłego, 
mimo to są interesujące bądź ze względu na 
iście rossyjski temperament, bądź też są peł­
ne dobrych obserwacyj ł poetycznego senty­
mentu. Nie okazują również żadnego obcego 
wpływu; powstały jedynie wskutek bezpo­
średniego zetknięcia się z wpływem — na­
tury. Tu należą pejzaże W. Bi a ły  n i c  k i e ­
g o  - B i  r u l i i  (prawdopodobnie Litwina), 
M. C h i m o n y  (doskonały obserwator i sub­
telny poeta), „Wiosna" S. K o l e s n  i k owa" ,  
„Ranek zimowy" K. K r i żi ck i e go, „Wrze­
sień" R y ł o  w a,  „Lato" W i n o g r a d o w a  
Pod wpływem francuskich neoimpresyonistów 
(szczególnie zaś grupy: Roussel - Yuillard et 
cons.) maluje niezwykle utalentowany ma­
larz Aleksander B e n o i s ,  chętnie kombinu­
jący pejzaż z rokokową architekturą a la 
Somow, tylko znacznie subtelniejszy od niego 
w rysunku i kolorycie, w którym przeważają 
tony chłodne. Benois jest jednym z najle­
pszych akwarelistów doby obecnej. W roczni­
kach Zołotoje Runo znajdziemy wiele prze­
ślicznych reprodukcyj tego bardzo utalento­
wanego artysty. Studya O h o 1 i a w i n a mniej 
mnie tym razem zajęły.

Także w rodzajowych obrazach przed­
stawiła się sztuka rossyjska bardzo pochle­
bnie. Najlepiej wypadły w tym zakresie akwa­
rele D. K a r d o w s k i e g o  (przedstawiające 
sceny dworskie z XVIII. wieku i będące prze­
tłumaczeniem Somowa na styl z lekka aka 
demicki) oraz bardzo dobry „Manifest z r. 
1861“ B. K u s t o d i e w a ,  w którym pejzaż i 
figury są z równym pietyzmem malowane; 
i w rysunku i w kolorycie widać artystę b a r­
dzo subtelnego i dojrzałego. Kilka wnętrz, 
martwych natur (mniej zresztą szczęśliwych) 
i kompozycyj figuralnych (zwłaszcza „Święta 
Rossya" N e s t i e r o w a ) ,  oraz kspitalnych 
projektów architektonicznych — między nimi 
i p o l s k i e g o  architekta z Moskwy, St. 
N o a k o w s k i e g o  — dopełniają całości, za­
aranżowanej ze świadomością celu, ze sma­
kiem, brawurą i słuszną pewnośńą siebie. 
Brak tylko rzeźby rossyjskiej, reprezentowa­
nej jedynie przez T r u b e c k i e g o .

Przyszłość sztuk pięknych należy do 
Słowian. M. G. C.

Z  IzT o3t s ą d o w e j .

Wiedeń, 21 grudnia.
(Telegram prywatny).

(Serbsko - chorwacka koalicja w obronie swej 
czci).

Na wczorajszej rozprawie rozwinęła się 
obszerna dyskusja co do terminu zaciągnię­
cia pożyczki serbskiej.

*) Kto nie miał sposobności oglądania 
tej wystawy, ten poinformuje się najlepiej o 
współczesnej rossyjskiej sztuce w piśmie Z o ło ­
toje Runo, gdzie znajdziemy reprodukcje tak 
niedoścignione, że nie dorówna im żadna za­
chodnia publikacja. Reprodukcje te, wykonane 
przez ces. drukarnię i litografię w Petersburgu, 
przewyższają wszystko, co dotychczas wydała 
Europa w zakresie sztuki reprodukcyjnej.

Dr. H a r p n e r  wykazywał na podsta­
wie notowań oficyalnych w dziennikach, że 
pożyczka ta już w r. 1906 notowana była na 
giełdzie.

Dr. F r i e d j u n g  oświadczył, że o to 
nie idzie, tylko o cele, na jakie ich uży­
wano.

Dr. K i e n b o c k  usiłował dowieść, że 
istnienie instrukcji, którą serbski minister 
spraw zagranicznych Milovanović miał dać 
posłowi serbskiemu w Wiedniu, Sirnicowi, 
jest przecie faktem, bo w tym dokumencie 
jest wzmianka o mianowaniu serbskiego atta 
chi wojskowego w Wiedniu, co w kilka mie­
sięcy później rzeczywiście nastąpiło.

Następnie przesłuchano jako świadka
b. bana Chorwacji P e j a e e v i c s a .  Zeznaje 
on, że zarządzone przez niego w swoim cza­
sie śledztwo co do stosunków posłów z koa­
lic ji serbsko-chorwackiej z Serbią, nie wy­
dało obciążającego tych posłów rezultatu.

Odczytano też protokół stenograficzny 
z posiedzenia Sejmu chorwackiego, na któ- 
rem b. ban Pejacevics oświadczył, że cofa 
swój okólnik, wydany w sprawie śledzenia 
posłów koalicji serbsko-chorwackiej, nietylko 
z przekonania osobistego, lecz także, ponie­
waż niema ani cienia podejrzenia, aby po­
słowie ci utrzymywali z Serbią niedozwolone 
stosunki.

Na zapytanie dr. Benedikta b. ban Pe- 
jacevics odpowiada, że wówczas nie był człon­
kiem koalicji. Gdyby był dostrzegł cośkol­
wiek podejrzanego, nie byłby do niej wstąpił 
nawet wówczas, gdyby była stanowiła wię­
kszość Sejmu.

Przewodniczący zapytał świadka, dla­
czego w wydanym przezeń okólniku było po­
wiedziane, że istnieje komitet bośniacki, któ­
ry chce wywołać powstanie w krajach oku­
powanych.

owiadek odpowiada, że okólnik swój 
wydał na podstawie otrzymanych informacyj.

Dr. F r i e d j u n g  zapytał świadka, jak 
on jako tajny radca i były ban mógł pogo­
dzić ze swem stanowiskiem swe wstąpienie 
do koalicji serbsko-chorwackiej, której prze­
wodniczący p. Tuskan oświadczył na posie­
dzeniu publieznem w Sejmie, że gotów jest 
z bronją w ręku wyruszyć przeciw Wiedniowi.

Świadek odpowiada na to, że p. Tuskan 
zmienił swe stanowisko.

Z kolei przesłuchano rzeczoznawców w 
sprawie przedłożonych dokumentów.

Rzeczoznawca R e s z e t a r  w złożonej 
na piśmie, a odczytanej wczoraj opinii wy­
wodzi, że dokumenty są spisane w języku, 
używanym przez ludzi wykształconych. Co do 
stylistyki nie odpowiadają one stylowi, uży­
wanemu w Serbii. W dokumentach tych znaj­
dują się grube błędy językowe, a sprawozda­
nie Palajkovica do Pasica je-t pełne takich 
błędów, jakich nie mógł popełnić Serb, choćby 
tylko na pół wykształcony.

Drugi rzeczoznawca K r a u s s  oświad­
cza, że część błędów powstała z powodu prze­
pisywania lub zł#j korekty. Zdarza się zre­
sztą często, że człowiek bardzo wykształcony 
nie włada dobrze językiem.

Nad orzeczeniami temi wywiązała się 
dłuższa dyskusja, poczem rzeczoznawca R e­
s z e t a r  na zapytanie odpowiada, że inkrymi­
nowane sprawozdanie nie może pochodzić od 
Palajkoyica, który doskonale włada językiem 
serbskim.

Rzeczoznawca L I b e r s b e r g e r  wyka­
zywał, że pismo w koncepcie protokołów z 
posiedzeń „Słowiańskiego Juga“ jest identy­
czne z pismem na fotografiach innych doku­
mentów'.

Dr. F r i e d j u n g  oświadczył, że na 
podstawie swych dochodzeń przyszedł do 
przekonania, że dostarczone mu dokumenty 
są prawdziwe. We wszystkich sprawach hi­
storycznych zaufanie odgrywa wielką rolę, a 
on, jako historyk, ma prawo żądać tego za­
ufania.

Z kolei przesłuchano burmistrza m. Du­
brownika C i n g r i ę ,  który stwierdził, że p. 
Supilo nie był na konferencyi z konfiden­
tem Kaeańskim, jak to niektórzy świadko- 
kowie zeznali. P. Supilo jest człowiekiem 
skromnym i prawym i świadek jest przeko­
nany, że bar, Ohlumecky nie dawał Supilowi 
pieniędzy. P. Supilo nie jest politykiem prze­
kupnym.

Obn ńca dr. Be n e d i k t .  domagał się 
przesłuchania ponownie bar. Ohlumeeky’ego 
jako świadka. Trybunał nie przychylił się do 
tego żądania.

Z 'Srępca p. Supila dr. R h o d e  odczy­
tał telegram Kacańskiego, który stwier­
dza, że nigdy posłowi Supilo ani nie dawał 
pieniędzy, ani mu ich nie ofiarowywał.

Obrońcy domagają się zawezwania Ka- 
cańskhgo na rozprawę i przesłuchania go 
jako świadka.

Świadek hr. K u l m e r  oświadcza, iż ba­
dał stosunki pohtyczne Chorwacji i przeko­
nał się, że o ile idzie o wpływ serbski na 
posłów koalicyi serbsko-chorwackiei, to nie 
było tego wpływu, o jakim jest mowa w ar­
tykule dr. Friedjunga. Zanim świadek przy­
stąpił do koalicyi, informował się bardzo 
gruutownie o jej stosunkach. Przeszłość po­
lityczna świadka i te okoliczności, że jest 
szambelanem, wskazują na to, że ani chwili

nie pozostawałby w tej partyj, gdyby wie­
dział, że ona utrzymuje niedozwolone stosunki 
z Serbią. Pod przysięgą może zeznać świądek, 
że nie otrzymał nigdy ani jednego słowa które 
wskazywałoby, że koalicja utrzymuje stosun­
ki z Śerbią. Koalicja zawiązała się w tym 
celu, aby osiągnąć pewne korzyści dla Chor­
watów' i Serbów chorwackich. Jeżeli mogło 
się zdarzyć, że p. Tuekan wypowiedział owe 
tak często cytowane słowa, nie należy tego 
brać tak bardzo na seryo.

Dr. F r i e d j u n g  wskazał na to, że 
koalicja nie powzięła uchwały przychylnej 
dla aneksyi, pomimo tego, że większość Chor­
watów przyjęła ją przychylnie.

Świadek p. Lu ki n ić  oświadczył, że 
jest profesorem i nigdy nie zajmował się po­
lityką Nieprawdą jest, jakoby z Serbii otrzy­
mał 7000 dinarów za obronę w procesie za- 
grzebskira. Wszyscy obrońcy w7 tym procesie 
podjęli się obrony bezinteresownie, a nawet 
zbierali między sobą składki dla rodzin oska­
rżonych.

Na tem rozprawę odroczono do dnia 
dzisiejszego.

Na dzisieszef rozprawie będzie ukończo­
ne postępowanie dowodowe.

OSTATNIA POCZTA.
— Naj j .  P a n  przepędzi święta Boże­

go Narodzenia w Wallsee u Swej Córki, 
Najdost. Arcyks. Maryi Waleryi. Wyjedzie 
tam w piątek, dnia 24 bm , rano.

=  Na j j .  P a n  zamianował Henryka 
br. Lariseh - Moanich marszałkiem, a ks. bi­
skupa wrocławskiego kardynała Jerzego Kop- 
pa zastępcą marszałka księstwa Górnego i 
Dolnego Szląska.

=  Z Wiednia donoszą: N a j j .  P a n  
przyjął wczoraj na audyencyi prezydyum Sej­
mu węgierskiego. W rozmowie Monarcha 
oświadczył, iż prezydyum Sejmu czeka teraz 
bardzo ciężka praca.

=  Hr. K h u e n - H e d e r v a r y  konfe­
rował wczoraj w Budapeszcie z drem We- 
kerie, a następnie udał się na konferencję 
do Fr. Kossutha.

=  W ł o s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
uchwaliła prowizoryum budżetowe.

Rada państwa.
Wiedeń, 21 grudnia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów odczytano pismo sądu 
krajowego w sprawach karnych w Wiedniu 
z prośbą o wydanie posłów Onciula i Stern- 
berga z powodu zbrodni pojedynku i pp. Iso- 
pescula, Czaykowskipgo, Udrzala i Śvejka z 
powodu udziału w tej zbrodni.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
wiadomił z kolei Izbę o Najw. sankcyi usta­
wy, uchwalonej przez obie Izby, w sprawie 
reformy regulaminu.

P. Minister skarbu przedłożył projekt 
ustawy w sprawie kilku zmian ustawy z 23 
maja 1883 co do ewidencyi katastru podatku 
gruntowego.

Prezydent Izby oświadczył, że zgłoszone 
wnioski nagłe podda pod dyskusję w ciągu 
posiedzenia, w przeciwnym bowiem razie po­
stępowanie według porządku dziennego byłoby 
zamącone.

Pierwszym punktem porządku dzienne­
go jest pierwsze czytanie ustawy handlowo- 
politycznej o pełnomocnictwie dla Rządu; dru­
gim punktem pierwsze czytanie przedłożenia 
o popieraniu hodowli bydła. Ponieważ obie 
sprawy są ściśle z sobą złączone pod wzglę­
dem gospodarczym, dyskusję nad obiema 
Prezydent Izby otworzył równocześnie. Pierw­
szy zabrał głos p. ks. Z a c h  (chrzęść społ.).

Wiedeń, 21 grudnia. Na posiedzeniu 
komisji drożyźnianej, które odbyło się dziś 
przed posadzeniem Izby ks. D r e x e l  (chrz. 
sp.) żądał, aby przedewszystkiem stwierdzono, 
o ile tworzenie się cen uległo wpływowi 
stosunków miejscowych, a o ile działaniu 
sytuacyi międzynarodowej. Wyraził przytem 
zdanie, że powinno się ustanowić osobnego 
referenta dla każdego poszczególnego arty­
kułu, dla artykułów konsuracyjnych zaś po 
dwu, jednego agraryusza, a jednego przed­
stawiciela miast. Kwestya karteli również 
powinna stanowić przedmiot referatu. Zaleca 
utworzenie stałej komisji w Ministerstwie 
handlu, która systematycznie i publicystycz­
nie opracowywałaby tworzenie się cen i 
zmiany w cenach. Komisji tej ma być przy­
dana Rada przyboczna z grona konsumentów.

P. R e n  n e r  (soc. dem.) był zdania, że 
nie należy poruszać całego kompleksu au- 
stryackiego systemu gospodarczego. Komisja 
powinna się ograniczyć do stanowiska akcyi 
zapomogowej.

Dalszy ciąg dyskusyi ogólnej odbędzie 
się jutro.

Wiedeń, 21 grudnia. Dziś ukazało się 
w druku sprawozdanie kom isji budżetowej o 
projekcie rządowym w sprawie ustawy ty­
czącej się ustalenia kontyngentu alkoholu na 
r. 1909 10 i rozdziału indywidualnego.

Kraków , 21 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie członków 
Towarzystwa demokratycznego. Zebranie za­
gaił wiceprezes, redaktor Konopiński. Doko­
nano wyboru wydziału. W dyskusyi polity­
cznej dr. Doboszyriski przedstawił sytuacyę 
parlamentarną. Uchwalono przed zebraniem 
się Sejmu zwołać zgromadzenie członków 
stronnictwa, celem omówienia bieżących 
spraw parlamentarnych.

Kraków-, 21 grudnia, ( le i.  pryw .) 
Oddano do użytku miejski dom izolacyjny, 
zbudowany przy ul. Krakowskiej. Obejmuje 
on cztery sale dla osób izolowanych, a je­
dną dla Sióstr Miłosierdzia.

Z Nowym Rokiem wchodzi w życie 
gruntownie przerobiony zakład dezynfek­
cyjny. _________

W iedeń, 21 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. Minister skarbu zamianował se­
kretarza skarbowego, Józefa B i a l i k i e w i -  
c z a ,  sekretarzem ministeryalnym w Mini­
sterstwie skarbu.

Wiedeń, 21 grudnia. Badanie Bleriota 
zapomocą promieni Róntgena wykazało, że 
żebra jego nie są naruszone. Prawdopodobnie 
uszkodzona jest śledziona.

Berlin, 21 grudnia. (B . W olfa ). Do­
noszą z Nowego Jorku: Z Managua nadeszła 
wiadomość, że kongres jednomyślnie wybrał 
prezydentem Nikaraguy b. sekretarza stanu 
Madrica.

Bruksela, 21 grudnia. Księżna Ludwi­
ka Koburska przybyła wczoraj na dworzec 
w Cherbal, gdzie ją oczekiwał generał Bri- 
ecux i dama honorowa. Publiczność powita­
ła księżnę życzliwie.

A teny, 21 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby deput. minister wojny wniósł 
projekt ustawy w sprawie reorganizacyi woj­
ska. Dodatkowy kredyt na ten cel wynosi 
2 i pół mil. Minister wygłosił mowę, w któ­
rej zrobił aluzyę do przeszłości. Zwolennicy 
Theotokisa uczuli s ę tem dotknięci i wyszli 
z sali obrad. W Izbie odegrały się po tem 
zajściu burzliwe sceny. Z powodu braku kom­
pletu posiedzenie zamknięto. Spodziewają się, 
że scysya ta będzie rychło załagodzona.

Nowy Jork, 21 grudnia. Ponieważ kil­
ka Towarzystw okrętowych nie chciało wy­
równać rachunków szpitalnych za chorych 
imigrantów, komisya imigracyjna zawiado­
miła Towarzystwa, że rząd nie odpowiada za 
rachunki szpitalne, a postępowanie Towa­
rzystw pociągnie za sobą zwiększenie liczby 
wydalań imigrantów. Chorych wychodźców, 
którzy chcieliby wylądować, od dzid odstawia 
się z powrotem na pokład okrętu, aby pozo­
stawali pod opiętą lekarzy okrętowych.

Położenie w Królestwie Polskiem  
I w Rossyi.

Łódź, 21 grudnia (Tel. pryw.). Praco­
wnikom kolei fabryezno-łódzkiej zakazano u- 
rządzić wieczornicę ku czci Słowackiego.

Nocy onegdajszej dokonano napadn na 
urząd gminny w Kazielnicy. Dynamitem roz­
sadzono kasę ogniotrwałą, poczem napastni­
cy zrabowali 800 rubli, blankiety pasporto- 
we i zbiegli.

W iln o , 21 grudnia. (Tel. pryw.). 
Administrator dyecezyi wileńskiej ks. prałat 
Michałkiewicz, wskutek zamieszczonych w pi­
smach wiadomości o kandydaturze swej na 
biskupstwo wileńskie, wysłał do Stolicy Apo­
stolskiej prośbę, w której na wypadek, gdy­
by te wiadomości były autentyczne, wyma­
wia się od biskupstwa, motywując to brakiem 
kwalifikaeyj.

Petersburg, 21 grudnia, ( le i. pryw.). 
Dziś ma odbyć się wspólne zebranie wszyst­
kich frakcyj opozycyjnych Dumy w celu roz­
ważenia sprawy wyłączenia Chełmszczyzny. 
Referować będzie poseł Lwow.

Petersburg, 21 grudnia. Jak słychać, 
zwłoki w. ks. Michała przewiezione będą do 
Sebastopola, poczem car towarzyszyć im bę­
dzie do Petersburga.

Petersburg, 21 grudnia. (Ag. tel.). Na 
wczorajszem posiedzeniu Duma, po przepro­
wadzeniu dyskusyi nad językiem w sądach 
niższych, wszystkimi głosami przeciw głosom 
prawicy uchwaliła wniosek październikowca 
Antonowa, aby w sądach pokoju w tych o- 
kolicach, w których znaczna część ludności 
nie włada językiem rossyjskim, stronom wol­
no było w ustnem znoszeniu się z władza­
mi posługiwać się językiem lokalnym.

Odpowiedzialny redaktor:

A & i n  K f f c e k o w i e a k i .
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C U K I E R N I A
pod

„ W o z e m  D r z y m a ł y * *

otwarta od 7-raej rano do 12-tei w nocy.

W Ł A D Y S Ł A W A  P O D O A U C Z i
Lwów, ni. Akademicka 1. 5,

( ' t s b o i s  ^ S a g a s ^ i t u i  W n y c h

poleca najlepszą KAWĘ, ClAoTA, LODY 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, baie, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z  prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

Swemi patentowanesnl lokcmobilami gorąco- 
parowemi i młocarniami, osiągnęła firma R. Wolf. 
Magdeburg-Buokau w tym roku najwyższe odzna­
czenie na wystawach w Petersburgu, Kazaniu, Ta- 
szkenoie, Dorpacie, Liuou, Wiesbadenie, Lubece, 
Grudziądzu, Eutin i Lipsku.

Dom bankowy i kantor wymiany

S o k a l  i  L i i l ie n
poleca nowo urządzone 

Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Trzy premie
przeznaczyła znana od 20 lat istnie­

jącą CUKIERNIA

WŁADYSŁAWA PODHALICZA
w e  L w o w ie ,  

przy ul. Akademickiej I. 5
dla gości przy zamówieniach świąte­

cznych a mianowicie:
k a  ż d y

100-tny gość otrzyma tort wartości 
3 0  k o r .  

200-tny gość otrzyma przekładaniec 
wartości 40 kor. 

300-tny gość otrzyma prześliczną ka­
setę z cukrami wartości 5 0  k o r .

Spcyalista cDoróD wenerycznycli i siórnycli 
Dr. fi. HENTSC1INEK

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
S ch o rzen ia  p rzew ło ezn e , n ieu d o ln o ść , 

i K osm etyka (usuw anie  włosów z tw arzy  
i i  b rodaw ek)

od  2 - 5 p o  p o łu d n iu .

W I L L A
0 k ilk u n a s tu  p o k o jach , k ilk u  w erandach  j
1 b a lk o n ach , n a  Jed n e j % g łów nych u lic ,
% obszernym  p lacem  i o g ro d em , z c&łem j

u rządzen iem  (także n a  zim ę) j

d o  s p r z e d a n i a - . -

B liższa w iadom ość w re d a k c y i * Ga­
ze ty  L w ow skiej a, (od godse, 12—2).

P r z y j e c h a l i  d o  L w * j w a ,
Dnia 21 grudnia 1&09.

Hotel 43©orge’a,
PP. S. Gołoszewski z Konczak, T. Po­

lański z Dąbrowicy, A. Garapich z Zagórza, 
ks. L. Puzyna z Gwoźdźca, hr. M. Tarnow­
ska ze Sniatynki, ks. E. Sapieha z Biłki, A. 
Gorayski z Moderówki, M. Lisowiecki z Chło­
pic, W. Barański z Łukawicy.

H o te l  Europejski.
PP. B, Osuchowski z Wiśaiowczyka, 

M. Biykczyński z Zsgwoździa, dr. Dyonizy 
Markiewicz z Kałusza, B. Cieńgki z Łosznio- 
wa, K. Sawicki z Ceniawy, J ;  Guzkowski z 
Berezowicy. .?

Hotel Francuski.
PP. E. Plewa z Wiednia, R. Kamiński 

z Kłodna.
Hotel Imperial.

PP. hr. K, Seipio z Krakowa, J. Kry­
nicki z Borysławia, A. Kapliński z Korcze­
wa, S. W olfrath z Kurowic, E Zatorska ze 
Złoczowa.

€  JE W 31 i  M  
lwowskiej Izby handlowa] I przwsyilml,

Lwów, dnia *1 grudnia.
I . Akejw sa artnkę.

Banka hip. gal. po 800xł.(400 kor.) 
Banka gal. dla handia i przam.

po zł. 800 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jaisy po 800 

zł. w. a. w srebrz. (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoka przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II, Listy ssstawne za 100 kor. 
Banka b. g. 5 pr. w. a. wyl. * 10 pr„

.  » 4*/. pr. * los w 50 1. „
„ „ „ 4  pro. H 601. po 800 k. *
, kra' 41/, pr. „ los w 51 1. *„ 4 pr. „ los w 57 1. „

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-
sza e-nisya)...........................

Tow. kred. galio. ziemsk. 4 pr. m
los w 41*/» l a t ......................... ,«
4 pr. los w 56 la t. . . . .

0 3 . Obligl sa 100 kor. m
Gal. funduszi propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Kosaanalns Ban. kr. 5 pr. (8 sm.)

.  .  4‘!,pr.(3em .}
« . * Pr- (*

Koi lokalne dtto 4 ot................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Coz.ozsi kr. 4 pi. po 800 ker 

s roku 1898 . . . . . .
?«4yatka> » . Lwowa 4 pr.

m .  4 Luswaaj.
„ .skolna kraj. 4 pr. z 

r. 1908 .......................

ST. Lesy.
& Kraka ,a po s1, *6 (40 ker.)

T. SJoKoty.
Dskat cesarski . . . . .
10 franków ka...........................
106 rab li rossyjskich srebrnych 
a ,  .  papierowych

1Ó0 marek aiemisokiah . . . .

płacą (żądają
walutą koron.
K h

r/fi

m  -

567 

450

109 70
99 10
95 6<

100 —

94 -

96 -

96 -
95 50

97 60
J. 01 -

30 70
98 80 
98 W 
93 —

78 80 
30 80
m  -

93 50

110

11 36
19 1<- 

853 
154 -  
17 8-

K b
663 — 

418 

665 — 

660

110 40
99 bi­
gi 8* 

100 70 
94 7

98 80
101 70

100 4‘.) 
98
98 90
93

n  5c 
91 50 
■i'i 71

94 80

115

U  4! 
i 9 St 

855 
S66 - 

k 2'

S . s r i
Dai* 18 grudnia JWH9

A. Ofóhsy ffiif państwa.
Isdnciiiy dług państwa w bajskast. 

m*j-listopad . . 9686 fe5-46
stycssń-Upiso  ......................  96 80 *5 40

l/sdsMm- dług państwa w srebrze 
tuty-siarpiań 9̂ *10 99 80
kwi*^*" eełdłferafk 60(0 9!«SO

97-88

11640

454--

119-75

96-20

8 6 -

noronowa waluta. płacą żądają
Losy s roku 1854 po 250 zł. mk. 3 8 pr. — — 

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 171-60 T78-6-5
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 357 -  263 -
, „ 1864 po 100 zł. . . 359- -  336. ~

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 5Ż9 — 335- —
Li3tyzast. domen paóst. po 180 zł. 5 pr. 889-25 89135
B, Bing psńatwn (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Lustr, renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr........................   . 117-90 11810
Austr. renta w wal. kor. wolna od

podatku 4 pr. 95-25 95 45
C. ObUgaeye koiojowo-

Kol. Ai cyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96-36
Kol. Cesarz. Kiżbiety w złocie wolss 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115-40
Kol. Jas. Kiżbiety za 200 zł. mk.

5B/< pr. (ostemp. akcys) . . . .  453-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5’/, pr......................118-75
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. zak.

(ostemp. akeyej....................9&-20
Kol. Aroyks. Buaolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 95’—
Obllęaeyt pJerwzse&stwa (kolejowe).

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104 50 —
w złocie za 300 zł. 5 pr. . . .  —

Kol. Czeskiej saoh, za 800. 1000 i
6000 zł. 4 pr................... ....

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr.......................................

Kol. północnej eae. Ferdynanda eat.
z r. 1886, 4 pro. . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda im.
s r. 1887, 4 pro. (sr.).

Kol. pćłnoosej ces. Ferdynanda «®.
s r 1887, 4 p r o . ......................

£«L północnej ces. Ferdynanda asa.
a f. 1888, 4 pre............................

Cci, północnej cet. Ferdynanda s».
$ v. 1891, 4 pre. . , . .

Es i. półaooasj ~m. Ferdynand* •:«. 
s r. 1898, 4 pre. . . . . . .

Koi. północnej sm. Ferdjoiisada css.
« r. 1904, i  pro............................

Kul fetónwińiiisj lokainej aa 406
kar. 4 pr. . , ...........................

f  ;L Karola Ladwiks 4 pr. . 
'Iwąwsko-esara.-jaaskiftj z srok* 

l i m  4  9t. . . .  . . . .  U-óS 95-bi>
■ t)l 4rsjht. Snśeif* (S»Iisk«iSL«ł*f- 

gsił t* Ątft- j**rak k pr, 116*76 i 17-75
9 . awktWNftt (krajów kos-esy wggierskfsj)

:-«<*» rwte sa 190 «?- 4 pr. lCO bO 107 68 
» .  w W&j. kor. 4 pr- —'' - —*—

obi, pr. regal. Cisy 4 pro. . . 153- — 169 — 
poi prsm. sa 100 zł. (880 kor.) 316 50 233 60 

ZOnP fj®0 ir.lr,i jji« Stl -

9;>-60

95-20

97-36

98- -

98-26

96 50

SS-46

9e30

98 .-

94*5 
96 80

96*0 

9825 

99- -  

99-35 

87-45 

97-45 

97-30 

97--

95-35
96-15

Koronowa waluta. ptacą
H. ObUgaeye lademulsaeyjae.

Kr oscy i i S ła w o n ii......................  94-—-
Węgier za 100 zł. 4 pr....................93 10

F. Inne pubUesne pciyezkl.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr. 10.8-— 
Pol, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

aa 200 kor. 4 pr...........................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 sł. 5 pr.............................
9tL poi. kr. z roku 1893 4 pr, . .
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa i  r. 1896

4 pr................ .... ..........................
B«at» włoska zs 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.......................................
Poż. asrb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G, Liaky aastawae. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nosa.)

Angio-Auetr. banki los w 30 1.4*/t pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 5C ! 4 pr.

s t obi. prem. s r. 1880 3 pr.
» > » » i88» S pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
o ti n n r> 4 pr.

Gi«l. ®ko. b. hip. 10 pr. prem. ios 5 ps
„ „ ,  , los 50 I. 4V, pr. . .
„ „ „ „ , 60 1. 4 pr. . .

Gai. Tow. kred. siem. 4 pr. ios. 86 lat 
x „ „ r, i  pr. los. 41 lat

> 4 pr. siara . .
Banku kraj. dla Galioyi Lodomuryt 

4l/a Pr- ól1/! lat zwretae . , .
Ssaku krajowego oblig. koma. 5 

emisya 43 Ist 4Ł/e Pr- . .
Bsaku kr. losy S7*/s 1. sa S00 k. 4 pr„ 
Austro-ws'g. bamka 55 lat 4 fr. . ,

.  a ,  i *  1*4 w.  k. 4 pr,

aa 3.06 *ł, mm.
Tow. legi. par. po Dassjn ss 406 i 

10 000 m. 4 pr..............................
Tow. żagl. p»r. po Daa. Kbs. r. 38-38 pr. 
Kolej L-frow-Csera.-Js*wy s t. 1864

330 sł..................................  .
Kolej Lwów-Osern. s r. 1S8«- za sos

sł.” 4 pr................... ....
Gs!, kol. U>k. wesh/łd, *s 180 sł, 4 pr. 
Ws,g. gsL k*l. «*. sa 209 sł. i  pr. s ... • 5̂6 , ifs.

3. Ł4ł»y (ss szśe.kę),
iiedapefzteńskie (Bazilloa) 5 z ł.. . 
Nakład kred. dl* handl. i prsoaz.lSO sł. 
Olary 49 zł. nr. k. . . . , . .
Pożyczka miasta Insbreku 23 zł, . 
I-.oiiy miasta Krakowa 20 «ł. . . . 
Fo-żyĉ tas Lubiany 80 zł. .

ządsją

96-- 
9410

93 7> 94-75

100-59 101-50
93 65 94-S5
97 35 98-36

90-80 91-80

1 0 0 -- 1 0 6 -
*1.3 60 3 t i  50

listy dłulns

10050 10I-EO
95*— 96- -

*84 - JitfO —
274-50 280-60
101-76 _ •  —
M -~ 95- -

109-06 110-65
9325 99-76
93-76 94-75
98*0 94-20
8 6 - 9 6 -
S6-50

ISO*— 100-50

99 75 100-75
98-35 94-3s»
98 89 99'Sv
9800 99 60

lESóielws

113 50 114 60
112-76 113 75

88-70 8970

94 66 96-65

161-95 182-95
89-76 .-w -

2415 28 16
534 - 544 -
3 0 5 - * 1 5 --
616-— _
IGO* - 116--—
80 75 88-7f,

Koronowa waluta. płacą
Pfelfy 40 sł. m. k........................   /  SłS —
Crerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 64*—
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . «» 75
Losy fund. .Aroyks. Budolfa 10 zł. . 70 —
Selma 40 zł. m. k................................ 374-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 110—

6 8 -  

40 75 
7 6 -  

284 -  
1 * 0 -

K, Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 313*50 315 50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3485 — 8590— 
li.kl kred dla handlu i przem. , . 67150 672 51 
Węg. Baniu kredyt. 200 zł. . . . 764 — 782—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 648 — 644 50
Galio, banks hip. 200 zł. . . .  . 679 — 684 —

„ , dla han. i przam. 200 zł. 405- • 410 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 608 50 604 50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 17bb — 1779-— 
,  Związku (unionbank) 800 sł. 583-75 £84 76 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 251-50 262 50 
Slynosteńska bsnka 100 sł. . . . *9 50 260-—

L„ AAejre Przodsiębiorstw b-aa*portowyeL,
Buk. kol. lok. akc. pierw. 800 zł. . 44150 445—

, , „ skeye zakład. 200 zł. 410— —-—
Kolei póin. ces. Fcrd. 1000 zł. mk. 5400-— 6440 -  
Kol. Lwów- Bełżec (ako. pierw.) 200 sł. 400*— 406 —
., Lwów-Ozem.-Jasay 200 zł. . . 553 — 558 —
„ Lwów -Eleparów- Jaworów lok.
400 kor.......................................... 380-— §40 -

Austr. Tow. że,j!. na Dasaja 590 sł. błSt. 1030 — 10o6—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowyob.,
Tow. kopalń węgla w Brbi 100 sł. 767 60 760 — 
Galie karpackie naft. tow. 500 kor. 76*-— 768 — 
Austr. tow. górnicza Alpine 100 zł. 731 — 732— 
Prag. tow. źslozn. przs®. 200 sł.
Bchodnioy 500 kor. . . . . .  
eurłuSt. sm*. tytoBi-j-w. 500 hubhów 365-— 867 £0
TrlML te w. kop. wągls W H, . . 301 — 304-40

8632 -  S641 -  
5*6 -  i i i  -

3t. W t  k t
Berlin za 100 marek 5 sr. .
Losdys za 10 funt. *st. 4 pr. 
Paryż ss 100 fraaków . . . .
Petersburg aa 3.00 rubli 5*/s pv, 
Hieazieckis bsski . . . . ,
Włoski* b a ra k i.................. ....
IhnHKuki* t*s®2 . . .

M i  . .

.Oskat esearski . . . .  . .
Ausfar.-wfg, 8 gnid. złeta messta
39-fnakówka...........................
SS-starkówka...........................
Hossy jaki półimperyad . . . .  
iiiass. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R«4|# . . . . .  . .

*41-15 *4140
9S-65 96 8*J/»

H7-87W, HI8-071/,
96-16 95-30

37‘/i 91 5S!/i

US6 1140

19-13 19-17
as-ó* 28-58

117v5 118-C5
95 05 96-30
S-a* S-S6

m m im xJt M&. w  mt m *3 s»  o® w  w .
Licytacye.

L. cz. E. 1554/9 (7) (13026)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Hytki odbędzie się 
29 grudnia 1909 o godz. 9 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w Nr. 
12 w Gorlicach lieytaeya 4/6 części realności 
lwh. 77, 20/69 części realności lwh. 99, 
20/450 częci realności lwh. 103, 20/150 czę­
ści realności lwh. 122 i 20 250 części real­
ności lwh. 145 ks. gr. gm. kat. Radocyna 
objętych.

Części nieruchomości wystawionych na 
licytacyę są ocenione na kwotę 603 koron.

Najniższa cena wynosi 403 ■ kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
tralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniej- 
za lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu feądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. ,,

0. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Gorlice, dnia 17 liptcjpada 1909.

L cz. E. Y. 1597/9 (Cj (12997)
EdyM iicytacyjny.

Na żądanie adw. dr. Franciszka Ochen- 
dus.ki odbędzie się dnia 11 stycznia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 71 w Drohobyczu 
lieytaeya realności lwh. 50 gm. Mrażnica 
składaiącej się p. b. 1. 1 na której stoi dre­
wniany dom mieszkalny i szopa, oraz z p. gr.

stanowiących ogrody i role wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się z 8 grusz, 9 
jabłoni, 4 czereśni, 9 jodeł, 2 olch i kilku 
jodełek.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 26.167 kor. przynależno­
ści zaś na 667 kor.

Najniższa cena wynosi 17.889 koron 
32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej części nieru­
chomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, 3 grudnia 1909.

L. cz. E. 945/9 (6) (13033)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Abrahama Nenmanna i Itty 
Weidhorn w Uhnowie dnia 29 grudnia 1909 
o godz. 10 przed południem oc będzie się w 
biurze Nr. III, sądzu tutejszego lieytaeya:

a) 7/36 części realności iwh. 53 gm. 
Rzeczyca,

b) 3/4 części realności lwh. 54 gm. 
Rzeczyca zobowiązanego mał. Kornyły Za­
błockiego własnych bez przynależności.

Wartość szacunkowa: a) 9 kor. 70 hal., 
b) 1.230 koron.



7
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi: a) 6 koron 46 hal., b) 
819 kor. 98 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Ni. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co (b  samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiecionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Ląd powiatowy, Oddział III.
U hnór, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. E. 1873/9 (15) (13032)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Benoniego Fleszara w Ja­
rosławiu, odbędzie się dnia 11 stycznia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze N r.H I. licytacya:
a) realooścL Iwh. 237 ks. gr. gm. Przeworsk,
b) realności Iwh. 317 ks. gr. gm. Budy prze­
worskie objętych wraz z przynależnośeiaini, 
składającen i się z ogrodzenia.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę sr, ocenione na: a) 4848 kor ,  b), 
10.135 kor., przynależności zaś t. j. ogro 
dzenia na .ealności lwh. 317 gm. Budy prze­
worskie na '50 koron.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3232 
kor., b) 5423 kor. 33 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niże: wymienionym, w biurze Nr. III.

O. i< Sąd powiatowy, Oddział III.
Prze orsk, dnia 9 grudnia 1909.

L. cz. E. 38/7 (124) (13035 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Garfunkla w Bro­
dach, a właściwie gdy postępowanie licyta­
cyjne na rzecz jego i gal. Kasy oszczędności 
t. j. prawomocną uchwałą 1. cz E. 38/7 (96) 
zastanowione zostało na żądanie przystępu 
jącego wierzyciela p. Mendla Eimerlego, ku­
pca w Sokalu, zastąpionego przez adw. dr. 
Jericha we Lwowie i t cw,  odbędzie się 
dnia 18 stycznia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 we Lwowie licytacya dóbr 
Torki i Zboiska obj. lwh. 542 i 543 tus. ks. 
gr. dla większych posiadłości wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z budyn­
ków, zapasów słomy, zboża etc. w protoko­
łach ocenienia do i. cz. E. 38/7 (20) i pro­
tokole opisania i oszacowania w dniach od 
20 do 29 października 1908 He. 308/8 (7) 
bliżej poszczególnionych.

Nieruchomości t. j. oba ciała tabularne 
wystawione na lieytacyę są ocenione na łą ­
czną kwotę 1,189.046 kor. a w szczególno­
ści : a) dobra Torki na kwotę 629.662 kor.,
b) dobra Zboiska na kwotę 142.190 kor.,
c) przynależności zaś dóbr Torki na kwotę 
417.194 kor.

Najniższa łączna cena wynosi: 792.697 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninie.j- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zs.u ieszkałego.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Senat VII'
Lv ów, dnia 26 listopada 1909.

L. ez. E. 1294/9 (6) (13030)
Edykt licytacyjny.

Na-żądanie Izraela Scherża w Kopy- 
ezjńeach, odbędzie się dnia 18 stycznia 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej

„Gazeta Lwowska* Nr. 291

wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya: a) 
realności obj. lwh. 108, b) realności obj. 
lwh. 2608 gm. Kopyczyrice (zagroda mało­
miejska) celem zniesienia ich współwła­
sności

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: ad a) na 4700 kor., ad b) na 
1420 kor. tyle też wynosi najniższa cena i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Kopyczyńce, dnia 4 grudnia 1909.

L. 9245. (12632 8 - 3 )
P o n i e s i e n i e .

Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Krakowie zakupi się 9.450 q żyta i 30.700 q 
owsa.

Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Ołomuńcu zakupi się 1,900 q żyta.

Dla wojskowego magazynu zaopatrzenia 
w Tarnowie zakupi się 1.780 q żyta i 6.400 q 
owsa sposobem kupieckim drogą ogólnej kon- 
kurencyi, w której lak producenci, jakoteż 
i handlarze mogą wziąć udział.

Oferować] można żyto i owies tylko au- 
stryackiego pochodzenia.

Oferty sprzedaży na stemplu należy 
wnieść do 28 grudnia 1909 najdalej do go­
dziny 10 przed południem do c. i k. Inten- 
dantury I, Korpusu w Krakowie, Stradom 10.

Bliższe warunki zawarte są w znajdu- 
jącem się w Intendanturze, w wojskowych 
(lilialnyah) magazynach zaopatrzenia w Kra­
kowie, Ołomuńcu, Tarnowie i Opawie, donie­
sieniu i w zeszycie warunków, który może 
być bezpłatnie nabyty.

Z c. i k. Intendantury I. Korpusu,
Kraków, w grudniu 1909.

H. cii. E. 6313/9 (13027 1 - 2 )
OrojiomeHe nepeTopry.

JRth 17 ci u hh  1910 Hep eg noaygHeM 
o 8'30 ro,a;HHi b HHame 03HaueH'.M cy/fi, ca- 
a a  u. III. b K aaym n Bi^óy^e ca  nepeTopr 
peaatHocTHH Bru. 549 i 36 i hojlobhhh bm  
34 rpoMa^n Y rpHHiB eepegnaii aaoaceHun 
3 xaTH cTOfloan i oko.30 7 MopńiB hpyHTy.

TIpo,a,aTH ca Maroni He,gBH3KfjM0CTH e 
oifineHi: nepma Ha 600 rcop., Apyra Ha 3000 
Kop. a nocai/gHa Ha 630 Kop.

HaHHHama no^ana b h h o ch tł mo ęo 
nepmoi 400 Kop., mo /ęo ,a,pyroI 2000 Kop., 
a m,o go nocaiflHoi 420 icop.

Uj. k. Cy,g HOBiTOBHH Bi^Ąia I.
Kawynij ^ hh 27 .racTonaga 1909.

H. en. E. V. 5302/9 (8) (12998
OroaomeHe nepeTopry.

Ha nonnpaire T ob. 3a/i,aTK „Hapo^HHH
Ji,uiu b /Iporoónny, 3acrryiMCHoro uepe3
agB. gp. OaecHHgKoro Biaóyyęe ca 18 eluHa 
1910 nepefl no.rygneM o 10 rogirni b HH3ine 
03HaueHiM cygi, KOMHaTa u. 71 b ^poroSnt- 
ny nepeTopr peaJiBHOCTH Bru. 338 rpoM. 
JlyacoK ĄULHafi crcjiagaionoi ca 3 nrp . 06- 
mapy 1 r. 1 a. 85 m.

UpogaTH ca Marona He/iBH5KHMicTb e 
ogiHeHa Ha 1320 Kop.

HaHHH3ma nogaua bhhochtb 880 Kop., 
noHBsme toi kboth He Bi/ęóy/ęe ca npo,a;a3K.

Y  «tOBia nepeTopry, KOTpi piBHO- 
nacrro saTBepgwcye ca  i rpaMora Bi^HO- 
cani ca  ąo He^BHHca mocth (anTar rinonen ■ 
H*tn, BHTar KaTacTpaar.HH&, npoTOKoaH o- 
giHeHa i t .  fl.) MoryTt Ti, rręo MatOTb oxoTy 
KynoBaTy, neperaaHyTH b uasm e 03HaneHiM 
cygl KOMHaTa n. 81 nignac rognH ypa^.oBHX.

IlpaBa, KOTpi 6h  npo^aac poóajin He- 
flonycTHMoro, HaaesKHTB Ha#ni3Hi#me Ha ąbu 
eyg,OBiM, BHSHaneHiM go nepeTopry, nepeg 
nepeToproM srojioCHTH b cygr, 6o HH&Kme 
rgo go hegBHSKHMocth caMoi sace 6iar>me He 
MoryTt 6 y m  nigHomeHi.

O gaaLUTHM BHHagKaX HOCTyHOB.lHH
nepeToproBoro yBigoMaaTH ca óyge ocoóh, 
gaa  KoTpnx nig toh  nac iqo go negcnacH- 
mocth, aKicb npaBa a6o Tarapi c y T b  ycTa- 
HOBaeHi, a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaem óygyam, b tIm BHnagKy 
Tiabico npHÓnTSM b cygi, s k  6h  ohh aHi He 
MemKaaH b oóaacTH HHSnre o3HaneHoro cy- 
gy, aa i He BCKasaaH noiMeHHo noBHOB.uacT- 
n;a g aa  gopyneHŁ MemKaronoro b Micneao- 
c th  cygy.

Bn3HaneHe TepwiHy nepeToprosoro Ha- 
aeacHTb 3aMiTHTH Ha KapTi Tarapis BHKasy 
npogaTH ca Maroni HegBHacnMOcTH.

Ilj. k . Cyg HOBiTOBHH, Biggla Y.
,ZI,poro6HH, gHa 5 rpygHa 1909.

z dnia 22 grudnia 1909.

Upadłości.
Ct . Zl. S. 2/9 (1) (12949 2 - 3 )

G o n c u r s e d i c t .
Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol 

hat die Eroffnung des Goncurses tiber das 
Vermogen des Arnold Pepis, nichtprotocol- 
lirten Eisenwarenhandlers und Realitatenbe- 
sitzers in Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsrath dr. Ja- 
kób Horowitz in Tarnopol wird zum Con- 
curscommissar, Herr Dr. Wictor Nussbrecher, 
Landesadvokat in Tarnopol zum einstweili- 
gen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 29 .Dezember 1909 nachinittags 
4 Uhr, bei diesem Geriehte, Zimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Beseheinigung ihrer Ansprtiche dien- 
lichen Belege tiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stcllvertreters ihre Vorschlage zu erstatten 
und den Glaubigerauschuss zu wahlen.

Perner werden alle, die einen An- 
spruch ais Goncursgl&ubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Porderungen, selbst wenn 
ein Eechtsstreit dariiber anhangig sein sollte, 
bis 16 Janner 1910 bei diesem Geriehte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 20 Janner 
1910nachm ittags4U hr ebendort anberaumten 
Liquidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prtifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eińes formlichen Yertheiluugs- 
entwurfes bereits stattgehabteii Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen.

Glaubiger, die nieht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevojl- 
machtigten zum Empfange der Zustollung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars ftir sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wfirde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 15 Dezember 1909.

L. cz. S. 1/9 (34) (12975)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Józefa Bajgrowicza kupca 
v/ Jaśle, na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej zatwierdzono za­
wiadowcą masy pana dr. Romualda Hoffma­
na, adwokata w Jaśle.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
J^sło, dnia 20 listopada 1909.

Konkursa.
K o n k u r s  

na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo­

wa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić, będzie 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol­
ne pomieszkanie.

Podania wnosić należy na ręce Zwierz­
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910.

P. Juźkow 
zast. burmistrza.

L. 157.433/11. (12878 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę 
dzie pocztowym w Radgoszczu z poborami 
3 klasy 4 stopnia, ryczałtem 644 koron ro­
cznie na służącego i ewentualnem wynagro­
dzeniem 840 koron rocznie za codzienną 
jazdę posłańczą do Dąbrowy i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 grudnia b r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów r. : Lwowie.

Lwów, a . ia  14 grudnia 1909.

L. 2718 (12927 2 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Trembowli ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą w Budzanowie dla gmin 
i obszarów dworskich: Budzanow, Kobyło- 
włoki, Łastowce, Skomorosze i Wierzbowiec.

Termin wnoszenia podań do Wydziału 
powiatowego oznacza się do 24 grudnia 1909 r.

W myśl rozporządzenia Wydziału kra­
jowego z dnia 14 listopada 1909 r. L. 121.758 
płaca lekarza okręgowego w Budzanowie wy­
nosić będzie rocznie 1.000 koron oprócz ry­
czałtu na objazdy w rocznej kwocie 500 ko­
ron, z prawem do emerytury w granicach 
ustawy z dnia 12 maja 1909 r. Dz. ust. kraj. 
Nr. 68.

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
lekarze, którzy nie przekroczyli 40 roku życia 
i posiadający wymogi kwalifikacyjne przepi­
sane w § 7 ust. z dnia 2 lutego 1891 r. 
Dz. ust. kr. Nr. 17.

Z Wydziału powiatowego.
W ice-Prezes: 

Koziebrodzki w. r.
Trembowla, dnia 22 listopada 1909 r.

L. 70.004 (12972 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Gelem obsadzenia posady dyrektora c. 
k. VI. gimnazyum we Lwowie, ewentualnie 
posady dyrektora w innym zakładzie równo­
rzędnym ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczalnym 
do emerytury w myśl ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 173 i* z 24 lutego 
1907, Dz. p. p. Nr. 55, relutum na mieszka­
nie i połowa dodatku aktywalnego.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną wnosić należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
15 stycznia 1910 do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Za c. k. Namiestnika: 

Dembowski, w. r.
Lwów, dnia 12 grudnia 1909.

L. Prez. 32.303 (12923 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 289 „Ga­
zety Lwowskieja ogłoszonego, oznajmia się, 
źe konkurs na posady kancelistów w otręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego z dniem 
25 stycznia 1910 upływa.

Ż Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 14 grudnia 1909.

. 71.607 (13037 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

G. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszern konkurs celem obsadzenia dwu po­
sad nauczycielskich w IX. klasie rangi w 
c. k szkole przemysłowej we Lwowie, a mia­
nowicie jedooj posady nauczyciela języka 
polskiego jako przedmiotu głównego i jednej 
posady nauczyciela języka niemieckiego, jako 
przedmiolu głównego.

Od kandydatów wymaga się kwalifika­
cji przepisanej dla szkół średnich.

Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory unormowane ustawą z 19 września 
1898 Dz. p. p. Nr. 175 tudzież ustawą z 24 
lutego 1907 Dz. p. p. Nr. 55.

Kandydaci, ubiegający się o te posady, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta, przepisaną drogą służ­
bową za pośrednictwem Dyrekcyi c. k. szkoły 
przemysłowej we Lwowie najpóźniej do 10 
stycznia 1910.

O. k. Rada szkolna krajowa.
Za c. k. Namiestnika: 

Dembowski w. r.
Lwów, 17 grudnia 1909.

L. 71.141 18038 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady dyrektora
c. k. gimnazyum w Kamionce strumiłowej 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
wraz z dodatkiem fuukcyjuym wliczalnym do 
emerytury w myśl ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. p. p. Nr. 173 i z 24 lutego 
1907 Dz. p. p. Nr. 55.

Podania zaopatrzone w potrzebne do­
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa­
lifikacyjną wnosić należy za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
15 stycznia 1910 roku do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej.

C. k. Rada szkolna krajowa
Za c. k. Namiestnika: 

Dembowski w. r.
Lwów, 16 grudnia 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. IX. 596 9 (12999 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Stanisławowi Kuśnierzowi, sa­

nowi Michała, którego miejsce pobytu ’ jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Drohobyczu przez Romana Wa- 
sylukę z Liszni pozew o zapłatę kwoty 850 
kor. zpn.



8
Na podstawie pozwu wyznaczoną zo 

stała rozprawa przed c. k. sądem powiato­
wym w Drohobyczu na dzień 13 grudnia 
1909 o godzinie 10 rano, Nr. sali 68.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ku­
śnierza syna Michała ustanawia się pana 
adw. dr. Gawlika w Drohobyczu, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Kuśnierza syna Michała w rzeczoną 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, S. X. 
Drohobycz, dnia 3 grudnia 1909.

L. cz. tab. 886/9 (12429 3 - 3 )
E d y k t.

Na karcie b. poz. 2 realności lwh. 254 
Przeworsk objętej, a Józefa Sucheckiego wła­
snej, zaintabulowane jest na podstawie kom- 
planacyi między sukcesorami po Wojciechu 
Kostkiewiczu, a mianowicie pełnoletnimi Woj 
ciechem Kostkiewiczem, mał. Anną Janem  i 
Rozalią Kostkiewiczami, w asysteneyi opie­
kunki Katarzyny Kostkiewiczowej i małolet. 
Salomeą, Julianną, Tomaszem i Bartłomie 
jem Rybackimi w asysteneyi opiekuna Mar­
cina Ochyry z jednej, a Wojciechem i Ju ­
lianną Traskiewiczami, jak nie mniej mało­
letnim Maciejem Troskiewiczem w asysten- 
cyi opiekuna Karola Sikorskiego z drugiej 
strony, pod dniem 10 września 1840 zawar­
tej przez M agistrat przeworski jako instan- 
cyę pupilarną zatwierdzonej, duia 19 wrze 
śnia 1840, do 1. N. 620, tudzież na podsta 
wie dekretu dziedzictwa po Kazimierzu Kost­
kiewiczu wydanego a w księdze dokumentów 
Tom IV. pag. 174, 175 zaingrossowanego, 
prawo zastawu dla kwoty pożyczkowej 50 fl. 
M. C. na rzecz spadkobierców ś. p. Kazi­
mierza Kostkiewieza.

' Wpis ten uskuteczniony został pod dniem 
29 stycznia 1842. Gdy od uskutecznienia tego 
wpisu upłynęło przeszło lat 50 i uprawnieni 
swoich praw do tej wierzytelności nie do 
chodzili wcale — przeto wzywa się tychże 
uprawnionych spadkobierców ś. p. Kazimierza 
Kostkiewieza, Juliannę, Salomeę, Tomasza i 
Bartłomieja Rybackich, oraz Jana, Annę i 
Rozalię Kostkiewiczów wszystkich niewiado 
mych z miejsca oobytu, by najdalej do dnia 
1 lipea 1910 zgłosili swe roszczenia do po­
wyższej wierzytelności hipotecznej, a to pod 
tym rygorem, że po bezskutecznym upływie 
tego terminu dozwoloną zostanie amortyzacya 
intabulaeyi i wykreślenie wpisu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Przeworsk, dnia 26 maja 1909.

L. cz. C. II. 615/9 (2) (12953 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Maryi Mouszek, przedtem w 
Birczy zamieszkałej, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Birczy przez Suslę Ru- 
binfeld zam. Arm w Birczy, pozew o znie­
sienie współwłasności realności objętej lwh. 
56 kg. Bircza miasto przez przetarg pu­
bliczny.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 26 stycznia 1910 o go­
dzinie 9 rano do tego sądu Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Mouszek ustanawia się pana dr. Axa adw. 
w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 2 grudnia 1909.

L. 3871 (12926 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Projekty budżetów powiatowych na r. 
1910 wyłożone zostały w dniu dzisiejszym 
na dni 14 w kanceleryi Wydziału powiato­
wego do przeglądnięcia przez opodatkowa­
nych.

Wydział Rady powiatowej.
P rezes:

Czarko wski-Gol ej ewski.
Borszczów, dnia 16 grudnia 1909.

L. cz. C. IV. 173/9 (1) (13006)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Szulowi Rinzle- 
rowi i Chaimowi Rinzlerowi z Ottynii, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Otty­
nii przez Małkę Jentę Standig recte Rinzler 
w Ottynii pozew o zapłacenie kwot 500 kor. 
i 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do rozprawy na dzień 24 
grudnia 1909 o godzinie 8*80 rano w biurze 
Nr. 3.

Ćmieni strzeżenia praw nieznanych z 
miejsca pobytu pozwanych ustanawia się pa­
na Arona Majbacha kupca w Ottynii, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia. dnia 15 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 955/9 (2) (12988)
E d y k t.

Przeciw Władysławowi Ciskowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Rze­
szowie przez Jana Ciska pozew o zapłatę 
kwoty 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Władysława Ci­
ska ustanawia się pana dr. Kopplo adwoka­
ta w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 10 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 435/9 (2) (13008)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Pawula z Zaboro­
wa, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radłowie przez M aryannę z Boksów Bo­
ksową włościankę z Woli rogowskiej pozew 
o sprostowanie wpi u prawa własności par­
celi gr. lk. 1353/1 z realności lwh. 68 gm. 
Wola przemykowska zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 30 grudnia 1909 
o godzinie 9 rano. •

Celem strzeżenia praw Katarzyny Pa­
wula ustanawia się kuratorem Jana Mazura 
syna Franciszka z Woli przemykowskiej.

Kurator zastępywać będzie kurandkę w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 9 grudnia 1909.

L. cz. C. I. 923/9 (1) (12978)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Hryckiewieżowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Sa­
noku przez Stefana Demkowicza i Aleksan­
dra Demkowicza po Mikołaju pozew o w ła­
sność realności objętej lwh. 325 gminy Do­
bra szlachecka zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 21 stycznia 1910 o godzi 
nie 9 rano, biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw Michała H ry­
nkiewicza ustanawia się pana dr. Nebenzahla 
adw. w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 27 listopada 1909.

L. cz. C. I. 935,9 (1) (12990)
E d y k t.

Przeciw Emanuelowi Herzigowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Sa­
noku przez Abrahama Głiicka w Żołobku 
pozew o zapłacenie kwoty 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 21 stycznia 1910 o go­
dzinie 9 rano, w biurze Nr. 36.

Celem strzeżenia praw Emanuela Her- 
ziga ustanawia się pana dr. Pawła Riedkę 
adw. w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 1 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 429/9 (13028)
E d y k t.

Przeciw Wiktoryi z Ohmielarzów Czai- 
ckiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kalwaryi przez Jana Chmielarza pozew o 
zapłacenie 921 kor. 93 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 27 
grudnia 1909 o godzinie 3 po poł.

Celem strzeżenia praw Wiktoryi z Chmie- 
larzów Czaickiej ustanawia się pana adw. 
Krawczyńskiego w Kalwaryi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wi- 
itoryę z Ohmielarzów Czaicką w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kalwarya, dnia 18 grudnia 1909.

L. cz. Prez. 310 (20/8) (10736 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Oświęcimiu ogłasza, że w depozycie tegoż są złożone książeczki 

wkładk 'we Towarzystwa oszczędności i pożyezek w Oświęcimiu, tudzież gotówka, po któ­
rych odbiór właściciele od przeszło 30 lat się nie zgłosili.

Oznaczenie masy

Liczba 
książeczek wpadkowych 

Towarzystwa oszczędności 
i pożyczek w Oświęcimiu

Wartość Gotówka

kor. h. kor. h.

Spadkobiercy Anny Granner 1903 16 50

Jan  Blarowski 1940 32 98

Jacenty Orzechowski 2060 260 46

Adela Borkowska 1868 9 13

Jan Wadaś, Tomasz Kulczyk 1982 13 98

Feiga Seidner 2077 3 38

Jetti Werner 6

Wzywa się więc tych, którzyby rościli sobie jakie prawa do powyższych depozytów, 
aby prawa te wykazali w sądzie powyższym w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni, gdyż w przeciwnym razie depozyty te uznane zostaną za przepadłe na rzecz 
skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 12 października 1909.

L. cz. C. III. 602/9 (1) (13031)
E d y  k t.

Prziciw  Jędrzejowi Wojtynie niewiado­
memu z miejsca pobytu wniesiony został 
przez Bank kredytowy w Leżajsku pozew o 
500 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 31 grudnia 
1909, a zarazem dla strzeżenia praw Ję ­
drzeja Wojtyny ustanawia się kuratorem Sa­
muela Bohrera kupca w Leżajsku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. C. III. 791 9 (2) (13024)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Szczurkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dukli 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Dukli po­
zew o 399 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 29 grudnia 1909 o godzinie 
9 rano.

Oelem strzeżenia praw Pawła Szczurka 
ustanawia się pana dr. Dawida Sumlewicza 
adw. w Dukli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 15 grudnia 1909.

L. Oz. Ow. 1727/9 (2) (13014)
E d y k t.

Przeciw Adolfowi Schweidowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
bączu przez Towarzystwo zaliczkowe w Nie­
połomicach pozew o wydanie nakazu zapłaty 
dla sumy wekslowej 410 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Adolfa Schweida ustana­
wia się pana adwokata dr. Deutelbauma w 
Nowym Sączu, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Adolfa Sehwei- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1909.

L. cz. E. 106/9 (15) (12791 1 - 3 )
E d y k t

W  egzekucyjnej sprawie Munischa Dy­
ma w Dobromilu przeciw Józefowi Englan- 
der o 15.993 kor. 77 hal., ma być doręczo­
ną tus. uchwała z dnia 29 maja 1909 licz­
ba czynności E. 106/9 (2), którą dozwolono 
przymusowej licytacyi 96/224 części dóbr Ja- 
wora dolna lwh. 1136 Bernardowi Ichheise- 
rowi, dr. Karolowi Gawackiemu, Karolowi 
Stielmanowi i Łucyanowi Humieckiemu.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wy­
mienieni przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw, kuratora w osobie pana 
dr. Aleksandra Rogalskiego adwokata w Sam­
borze.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 22 września 1909.

H. cn. Og. I. 543/9 (1) (12409)
E  fl H K T.

IIpOTHB H e3BlCTH0 My 3 KCHTH i  MicnH  
n o ó y T y  JlyKauiOBH ,d,OKTop i  t o b . b h c c îh  
A aeicca H flp a  i Ila B n iH a  BezrauaH& cKi Ha flHH 
18 naflojiHCTa c . p . b n;. k , OKpysKHiM c y f li  
b T e p n o n o n ii  n o 30B o 3a n a a T y  4200 KopoH  
3 U H .

H a niflCTaBi n o 3By c e r o  BH3H aueH 0 
T epiiiH  flo 1-ino'i aBflHeHgHi Ha fleHB 2 r p y -  
flHH 1909 o 8 30 paH o b  Hm c y f li  KOMHaia 
u. 25.

CTepeaceHfl npaB  J ly K a m a  / ( o k t o -  
pB ycTaHOBJŁse c a naH a flp . U L raH H rapflT a  
b T e p H o u o .m , icypaTopoM .

T ofijK e K ypaTop 6yfle K ypaH fla b 3ra fla -  
niń cn p a B i Ha e ro  H eóe3neun icT Ł  i K o n n a  TaK 
flOBro 3acT ynaT H , h k  b !h  a 6 o  b cyfli s r o a o -  
c h t b  ca a 6 o b h m ih h tb  noBHOBaacTn,a.

U ,, k . OKpysKHHH c y f l,  B if lf l ia  I .
T ep H o n ia B , flHH 19 n afloaaC T a 1909.

Wyroki prasowe.
L. cz. P. 14/9 (4) (13015)

O g ł o s z e n i e .
D. VI. 409/9 (1)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. wyższy sąd krajowy postanowił 

po wysłuchaniu c. k. Nadprokuratora Pań­
stwa uwzględnić zażalenie c. k. Prokuratora 
Państwa w Przemyślu na orzeczenie c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 27 
listopada 1909 Pr. 14/9 (2) i orzec: że cała 
treść artykułu Nr. 94 czasopisma „Gazeta 
Przemyska" z dnia 23 listopada 1909 pod 
napisem „Rodacy" zawiera znamiona występ­
ku z § 302 u. k. zatem usprawiedliwioną 
jest konfiskata tego numeru czasopisma „Ga­
zeta Przemyska" przez c. k. Prokuratoryę 
Państwa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie a zebrany nakład ma 
być zniszczony. Zarazem poleca się relakcyi 
czasopisma „Gazeta Przemyska" by po myśli 
§ 20 ustawy prasowej treść orzeczenia tego 
na pierwszej stronicy najbliższego numeru 
swego czasopisma umieściła.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 16 grudnia 1909.

L. cz. Pr. 13/9 (4) (13016)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
D. VI. 408/9 (1)

O. k. wyższy sąd krajowy postanowił 
po wysłuchaniu c. k. Nadprokuratora Pań­
stwa uwzględnić zażalenie c. k. Prokuratora 
Państwa w Przemyślu na orzeczenie c. k. 
sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 27 
listopada 1909 kz. Pr. 14/9 (2) i orzec, że 
cała treść afisza pod napisem „Rodacy" z 
daty Przemyśl, 24 listopada 1909 wydanego 
w drukarni Józefa Styfiego w Przemyślu za­
wiera znamiona występku z § 302 u. k. za­
tem usprawiedliwioną jest konfiskata tego 
afiszu przez c. k. Prokuratoryę Państwa za­
rządzona. Wskutek tego wzbronione jest dal­
sze jego rozpowszechnianie a zabrany na­
kład ma być zniszczony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 
Przemyśl, dnia 16 grudnia 1909.

L. cz. Pr. III. 41/9 (2) (12974)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że zamie­
szczony w Nr. 344 czasopisma „Naprzód" z 
dnia 17 grudnia 1909 artykuł pod ty tu łem :



„Z Prądnika czerwonego" (str. 2 łam 4) za­
wiera w ustępie rozpoczynającym się od wy­
razów: „Ludność opłacająca olbrzymie po­
datki" a kończącym się wyrazam i: „ubliża­
jąc kobietom" znamiona występku z §§ 491 
i 498 uk. oraz art. IV. i V. ust. z dnia 17 
grudnia 1862 Nr. 8 dz. p. p. z r. 1868, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu, wzglę­
dnie inkryminowanego ustępu.

C. k Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 17 grudnia 1909.

31. 286 (12842)
®ag f. f. Sartbeg* alg ^refjgertdjt in 

(Erieft f)at mit bem Srfemttniffe bom 9 (Dejem* 
ber 1909,. (J$r. IX. 180'9, bte SBeiterberbreitung 
ber HJummer S40 ber geitfdjrift; „Edinost" 
bom 6 (Dejernber 1909 luegeit ber ©teHen bon 
„Splob je  bilo" big „javnega funktionarja" 
beg Strtifetg; „Postopanja policije" unb bon 
„in ne surovostjo“ big „besede ali dejanja" 
beg Strtifetg; „Dober syet redarjem" nadt) § 
809 ©t. &. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg H$reftgeridE)t in (Erieft 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 10 ©ejcmber 
1909, ^ r .  IX. 181/9, bte SBeiteroerbreitung ber 
9łummet 884 bet geitfdjrift; „Oorriere della 
Sera" (SKotgenauggabe) ddo. SHtaitaub, 3 2)e* 
jember 1909, nad) § 64 @t ®. berboten.

Sag f. f. Sreig* alg ^rcfjgeridjt in Seit* 
metifc l>at mit bem ©rfenntniffe bom 11 $ejem* 
ber 1909, ^ r .  106/9, bie 2Beiterberbreitung ber 
iRummer 99 ber Seitjc^rift: „(Eeifd)en*29oben* 
bac^er Reitung" bom 11 Sejember 1909 toegen 
ber ©telle bon „SBarum loof)I" btg „ju errt* 
Aten" beg Strtifetg; „$er bfterreid)ifcl)e ®atfer 
unb bie cjećt)ifcf)e ©Ąul^efee in SBieu" nad) § 
68 ©t. @. berboten.

S ag  !. £. ®reig* alg HSrefjgeridjt in 
spifef tjat mit bem ©rfenntntffe bom 11 IJiobem* 
ber 1909, ($r. 48 9, bie SBciteruerbrettung ber 
9tnmmer 50 ber 3 eilfd)rift: „PUecky Kraj" 
bom 11 (Dejembet 1909 toegen beg Strtifetg; 
„Nas Oisar" in ber ©teHe bon „Po audienci" 
big „Tsechny ostatni" nad) § 65 a ©t. @ 
berboten.

S ag  I. f. Sanbeg* alg iJJrefigeridjt in 
SDritnn |a t  mit bem (Srfenniniffe bom 10 (De* 
jember 1909, ^Sr. I. 85 9, bie SBeiterberbrei* 
tnng ber Hłummer 49 ber geitfdjrift: „Morav- 
sky Buditel" bom 9 Sejember 1909 toegen 
ber ©teHe bon „Neni to tehke" big „bozim 
na zemi" beg SIrtifetg; „Kdo si chce vyme- 
nil s papezem!?" nad) § 308 ©t. ®. ber* 
boten-

Sag f. f. ®rcig* alg (prej3gerid)t in 9feu* 
titfdjein t)at mit bem @rfenntniffe oom 11 Se* 
jember 1909, SJSr. VI. 88/9, bte SBeiterberbrei* 
tungber ntdjtpertobifdjen, in 2ftat)rifd)*SBei|fir* 
djen erfdjtenenen S3ro(c^ure: „Nase Hranicko- 
Lipensko" toegen beg Strtifetg; „Lipnik a okoli" 
in ben ©tetten bon „Kdo ma dnes" big „ho- 
tova dnes zebrota", bon „Leipniker Vor- 
schusskassa" big „detmi syych delniku", bon 
„Nemecti a zidovsti obchodnici" big „ke 
svemn obohacoyani", bon „B kdoz jsou ti“ 
big „z podruzi nemeckeho" farnt bem an* 
fdjticfśenben Slufrufe bon „Każdy" big „u Ce­
cha", bon „Pojistujme nase objekty" big 
„zbozi eeskych tirem" bon „nepovolovati" 
big „v nemeckych p ap irech " ; beg Strtifetg: 
„Hranice" bon „take nesmi cesky clovek“ 
big „i na sousedy"; beg Strtifetg otjne SI uf* 
fd)rift, beginnenb mit ben SBorten „Konejme 
svoje poyinnosti" big „naród z kvadru“ ; beg 
SIrtifetg: „Vsem lidem dobre ceske vule“ bon 
„Udalosti pośledni doby" big „sve vyrobky“ 
nnb beg Snferateg mit ber Stuffdjrtft: „Pozor" 
nad) § 302 ©t. ®- berboten.

Sag f. f. ®retg* atS iprefśgertd)! tn 
O tm it^ |a tm it bem Srfenntniffcbom 10 Sejem* 
ber 1909, if$r. 136/9, bte SBeiterberbreitung ber 
Hłummer 3 ber nidjtperiobifdjen, in Otmiifc 
eetfdjeinenben SrudfĄ rift: „Svepomoc“ SBeit)* 
nadjten 1909 toegen ber ©tette boit „Na to az 
dosud se“ big jum ©d^tuffe beg SIrtifetg: 
„Vlastni s ilo u " ; toegen beg SIrtifetg: „Cerno- 
bila prisera" nnb bon „Volame po" big jttrn 
©djtuffe beg SIrtifetg; „Deutsche, kauft nur 
bei Deutschen!" nad) § 302 ©t. @. berboten.

S ag  f. f. ®reig* atgg ^Sre^geric^t in 0t* 
mii^ Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 10 (Dejem* 
ber 1909, ifir. 134/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Hłummer 193 ber geitfdjrift: „Nasinec" bom 
8 (Dejtmber 1909 toegen ber ©telle bon „Posi. 
Vaclav Mysliyec mel se dopustit" big „er- 
warten" beg SIrtifetg: „Kachna ,Venkova‘ o 
posl. Vaclavu Mysliyci" nadj § 63 @t. ®. 
berboten.

Sag f. f. Sanbeg* atg (prefjgertdjt tn 
Sjernotbi^ Ijat mit bem ©rfenntntffe bom 7 
Sejember 1909, igr. I. 42/9, bte SBeiterber* 
breitung ber Hłummer 48 ber fteitfdjrift: „S3n*

fotoinaer grete Sefjrerjeitung" bom 4 (Dejcmber 
1909 toegen ber ©tetten bon „SMjrjatjt nadj" 
big „itjre SSotfgfeinblicljfett bartun" nnb bon 
tft „ctne fdjuftifdje" big „a^nlicE) fietjt" nad) § 
302 ©t. ®, berboten.

31. 287 (12879)
Sm ihamen ©eitter Słtajeftdt beg ^aiferg!

Sag f. f. Sattbeggerid)! SEBien atg $re^* 
gericbt ^at mit bem Srfenntniffe bom 13 Se* 
aember 1909, ą}r. XXXV. 364/9/3, auf Stutrag 
ber f. f. ©taatgautbaltfdjaft erfattnt, ba^ ber 
Snljatt ber pcriobifĄen 2)rndf^rift; „Stttbeu* 
tfdjeg Sagbtatt", 3 0^9e ^^2 bom 11 Sejctnber 
1909, 7 Satjrgaug, itt bem Strtifet: „Sftect)tg* 
ungteidjtjeit itt 0[terretc|" burc^ bie ©teHe bon 
„bafj eitt greibenfcnber" big „©ebaufenoerbin* 
bitng gebrac^t" (©eite 2, ©patte 1) bag SSer- 
getjen nac^ § 302 ©t. begrunbe unb e»
toirb naci) § 493 ©t. ip 0 .  bag SSerbot ber 
2Bciterbevbreitung biefer Srudjdjtift anśgefpro* 
Ąen, bie bott ber f. f. ©iaatgantoaItf(Ąaft ber* 
fiigte i8efd)taguat)me naiĄ § 489 @t. Sp. 0 .  be* 
ftatigt, unb nad) § 37 $ r. @. auf bte SSernt* 
dftung ber faifierten ©jemptare erfannt.

ilBien, am 23 Sejember 1909.

Sag  f f. tretg* atg ijkefjgertcbt in 
©tjrubim tjat mit bem Srfenntniffe oom 13 Se* 
jember 1909, ^5r. 52/9, bie SSetterbcrbreitung 
ber Hiummer 50 ber g^ tfd jrift; „Vychodoce- 
sky Obzor" bom 9 Sejember 1909 toegen 
ber ©teHen bon „P*n mistodrzitel" big „lzi 
beg SIrtifetg: „Skolni urady" nnb bon „Bem 
chodiyal" big „posledniho ctitele" beg Strti* 
felg; „Ctitel svateho Floriana" nac^ § 300 
nnb 303 ©t. berboten.

Sag f. f- Sanbeg atg iprefjgeridft tn 3ara 
£)at mit bem ©rfenntniffe bom 11 Sejcmber 
1909, ^ r .  37 9, bie SBeiterberbreitung ber Hłum* 

, mer 61 ber „Risorgimento" bom
9 Sejember 1909 toegen ber ©teHen bon „fino" 
big „alla Corora", bon „E se v’ ha qualcu- 
no“ big „per terra e per m are", oon „II 
semplice cittadino" btg „P aileata A ustria", 
bon „ma e anche vero“ btg „nessuno puo 
negare" unb bon „che sta sotto" big „arci- 
duca ereditario" beg Strtifetg; „11 Fiottenve- 
rein e 1’Italia" nad) § 64, 488 nnb 493 
©t. @. berboten.

81. 288 (12925)
Sag £. f. ®reig* alg iprefśgeridjt tn 

tpijef ^at mit bem ©rfenntntffe bom 14 Se* 
jember 1909, ifir. 44/9, bte SBeiteroerbreitung 
ber mdjtperiobifdjen Srudfd^rift: „Puvod kre- 
stanstvi. Nakładem tiskoveho vyboru‘ cesko- 
slovanske soc. demokratiske strany delnicke 
(Casopis ,Zar‘). P raha II. Myslikova ulice c- 
1959. Tiskem fy. C. Oma, namestek F r. Ne- 
mec v Strakonicich" Aegen ber ©teHe bon 
„Ale pri snaze timto zpusobem" big „nad 
jejim tehotenstvim “ beg ^apiteteg; „b Puvod 
Jezisuv“ ©eite 362 nnb 363 nad) § 303 
©t. ©. berboten.

®ag f. f. ^retg* atg ijkejśgertdjt tn 
Sefd)en ^at mit bem ©rfenntniffe oom 14 Se* 
jember 1909, iJJr. VIII. 35/9, bie SBeiterberbrei* 
tuitg ber 9?ummer 284 ber Śeitjcljrift: „Dzien­
nik Cieszyński" oom 12 Sejember 1909 toegcu 
ber ©teHe bon „Właścicielem jej" big „jego 
wykonawcami" beg Strtifetg : „Polskie pienią­
dze nie śmierdzą" nad) § 64 ©t. ®- ber* 
boten.

3 t. 289 (12973)
2)ag t  f. Sanbeg* alg ifjrefegeridit tu 

Sricft (jat mit bem ©rfenntniffe bom 11 ®ejeut* 
ber 1909, Spr. IX. 182/9, bie SBeiterberbreitung 
ber EJłummer 837 ber 3eitf^rift: „II Giornale 
di Venezia. Gazzetta di Venezia“ ddo. Vene- 
zia, 6 dicembre 1909 naĄ § 305 ©t. &■ 
berboten.

®ag f. f. ^retg* atg iprefegeriĄt in 
Srient t)at mit bem ©Henntniffe bom 13 Se* 
jember 190S, ipr. 90.9, bie SBeiteroerbreitung 
ber Hinmmer 49 ber »L’A.vvenire
del Lavoratore“ bom 9 Sejember 1909 toegen 
ber Strtifet; „Per Francisco Ferrer" in ben 
©teHen bon „Certo sara ben piu facile" big 
„psiehe infantile" unb bon „Strappiamo le 
nostre" big „spionaggio e la corruzione"; 
„Una nozione generale del socialismo“ bon 
„imaginando un Dio“ big „fine dei secoli" 
naA § 122 a, d unb 303 @t. ®. berboten.

8 t. 290 (13036)
3m Hłamen ©einer SKajeftdt beg Saiferg! 

®ag f. f. Sanbeggeridjt 2EGien atg 5Prc§* 
geridjt t)at mit bem ©rfenntniffe bom 16 Sejem* 
ber 1909, spr . XXXV. 365,9,8, auf Stntrag 
ber f f. ©taatgantoaltfd^aft erfannt, bafj ber 
Sit^att ber ilłummer 284 ber petiobifĄett Srud* 
fArift; „Delnicke Listy" bom 14 Se^ember 
1909 in bem Strtifet; „Machar a katolicka 
Morava“ buri^ bie ©teHe, beginnenb nad) bem 
SEBorte „Rothschildovym“ enbenb bor „Zbożna 
knezna" (©eite 3, ©patte 2) bag Slerbredjen

nad) § 122 a ©t, begrunbe nnb eS toirb 
nad) § 493 ©t. ip. 0 .  bag SBerbot ber SBeiter* 
berbreitung biefer Srućff^rift anggefprodjen, bie 
bon ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft berfugte S3e* 
fi^Iagnatjme naĄ § 489 ©t. ip. 0 .  beftćtigt 
unb uacb § 37 ipr. &. auf bie SJerniĄtung ber 
faifierten @/;cmptare erfannt.

SBten, am 16 Sejember 1909.

Sag f. f. £retg* atg iPre|gertdjt tn Sung* 
bun^tan t)at mit bem ©rfenntniffe bom 15 Se* 
jember 1909, ^3r. 52/9, bie SBeiteroerbreitung 
ber HJummer 98 ber 3 ê fd^tift: „Mladobole- 
slavske Listy" (1 23eitage) bom 15 Sejember 
1909 toegeu ber ©teHe bott „Manyry" big „cizi" 
beg Strtifetg: „Pohreb f  nadporucika Richar­
da Kocha" ttad) § 491 ©t. unb Strtifet V. 
beg ©efefceg bom 17 Sejember 1862, fR. ®. 
S3t. Sir. 8 ex 1863, berboten.

Sag f. f. Kretg* atg ^Sre^gerid^t tn 
Seitmeri| Ąat mit bem ©rfenntniffe bom 16 
Sejember 1909, ^Jr. 108/9, bie ŚBeiterberbrei* 
tung ber SSummer 100 ber : „Seitme*
rt^et SBodjenblatt" bom 15 Sejembet 1909 
toegen ber ©teHen bon „^aifertidjeg" big „§e&= 
berein" unb bon „SBarunt tootjt" big „gefungen 
tourbe" unb beg SIrtifetg; „SBag tft bie grofjte 
gronie" naiĄ § 63 nnb 302 ©t. @. berboten,

Sag f. f. ®retg* atg ipref?gerid)t in 0t* 
mń& ^at mit bem ©rfenntniffe bom 15 Sejem* 
ber 1909, ipr. 137/9, bit SBeiterberbreitnng ber 
nidjiperiobifdjen, in 0tmii§ erfc^ienenen Srud* 
fdjrift, IReflamejettet beg SuĄbinberg ^ a r t ©ta* 
bicef; „Kybici drz hubu" toegen ber beiben 
SBorte bor „skvary“ nnb toegen ber ©teHe bon 
„podporujte" btg, gum ©Ątuffe nad) § 802 
@t. ®. berboten

Sag f. f. ®reig* alg 'Pre£igerid)t tn Otmufe 
Ê at mit bem ©rfenntniffe bom 15 Segember 
1909, ipr. 188 9, bie SBeiterberbreitnng ber 
Hłmnmcr 18 — 19 ber 3 eitfdjrtft: „Mlada Mo- 
rava" bom 15 Scgember 1909 toegen beg Sir* 
tifetg; „Kdyz ptacka" nad) § 68 ©t. @. ber* 
boten.

Sag f. f. Slreig* atg fprefśgertdjt in 8natm 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 15 Segember 
1909, ipr. V. 29,9, bte SBeiteroerbreitung beg 
glugbtatteg; „Provolani ceskemu katol. lidu. 
Nase vanoce“ in ben ©teHen bon „Vis, ze v 
tech" big „zkusi na Tobe?" unb bon „Pod 
stromem yanocnim" big „syojim yyrobkem" 
nad) § 302 ©t. ®. berboten.

Firmy.
L. cz. Firm . 1289, 1475 Rg. C. 82 (11690)

Wpisano do rejestru oddział C.:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Pierwsza galicyjska 

fabryka kart do gry, spółka z ograniczoną 
poręką.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Urządzenie 
fabryki do wyrobu kart do gry, wyrabianie
oraz zbyt tych kart.

Wysokość kapitału zakładowego: Kor. 
150.000, z czego gotówką wpłacono 72.800 
koron.

Zawiadowcy: Aron Scbmorak, dzier­
żawca propinacyi w Bolechowie, Dawid Hiit- 
tner dzierżawca dóbr w Zukowie, Józef Har- 
lig przemysłowiec w Czortkowie; zastępca 
zawiadowcy: Hersch vel Herman Weiss wła­
ściciel realności w Stryju.

Prokurę udzielono: Maurycemu Hiittne-
rowi.

Stosunki prawne spółki: Spółka opiera 
się na kontraktach z 19 grudnia 1908 1. rep. 
18726, z 15 czerwca 1909, 1. rep. 22489 i 
z 24 sierpnia 1909, 1. rep. 23803.

Czas trwania spółk i: 20 l a t ; rok przed 
upływem tego czasokresu przedłużenie trwa­
nia spółki na dalszych 20 lat uchwalone być 
może przez walne zgromadzenie zwykłą wię­
kszością głosów.

Koncesya przemysłowa na wyrób kart 
do grania wydaną została przez Magistrat 
miasta Lwowa dnia 12 lipca 1909 do 1. 
72647/9 (V.).

Spólnik H 'rsch  vel Herman Weiss 
wnosi do spółki jako wkładkę swoje upra­
wnienie z koncesji tej wypływające a na 
spółkę przeniesione, którego wartość przy­
jęto na 30,000 kor. Koszta uzyskania tej 
koncesyi w kwocie 12.000 kor. poniesione 
przez spólnika Herscha yel Hermana Weissa 
będą potrącone ze zysku przedsiębiorstwa i 
w ten sposób Herschowi yel Hermanowi 
Weissowi zwrócone, że aż do umorzenia su­
my 12.000 kor. rocznie z nadwyżki stanu 
czynnego nad stan bierny wypłacane mu 
będą 20 prc.

Uprawnieni do zastępstwa są dwaj za­
wiadowcy łącznie, albo jeden z nich łącznie 
z prokurzystą.

Podpis firmy: Pod jej brzmieniem u- 
mieszczą swe podpisy albo dwaj zawiadowcy 
łącznie, albo jeden z nieb łącznie z proku­

rzystą, ten ostatni z dodatkiem wskazującym 
prokurę.

Dzień wpisu: 4 września 1909.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział; IV.
Lwów, dnia 3 września 1909.

L. cz. Firm . 1626 Stow. III. 352 (11585)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba firmy: „Renta naftowa, sto­

warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką we Lwowie", po niemiecku „Naphta 
Renten Genossensehaft, registrirte Genossen- 
sehaft m it beschrankter Haftung in Lem- 
berg".

Data s ta tu tu : 3 października 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 

wszelkich w zakres przemysłu naftowego 
wchodzących przedsiębiorstw swoich człon­
ków i podniesienie ich zarobku z takich 
przedsiębiorstw przez wspólne ich prowadze­
nie. W szczególności nabywanie udziałów w 
terenach naftowych t. z w. brutto, t. j. wol­
nych od wszelkich kosztów produkcyi i eks- 
ploatacyi, przetwarzanie uzyskanych produ­
któw żywicznych i ich sprzedaż na wspólny 
rachunek, zakładanie ropociągów, tłoczni i 
innych urządzeń będących w związku z ko­
palnią żywic ziemnych i wogóle prowadze­
nie interesów w zakres kopalnictwa nafto­
wego wchodzących. Wykluczonem jest je ­
dnakże nabywanie udziałów netto, oraz eks­
ploatowanie terenów na własny rachunek.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya składa się z dwóch dyrekto­

rów i jednego zastępcy.
Ńa zgromadzeniu założycieli dnia 3 

października 1909 wybrano na trzy lata dy­
rektorów: Henryka Barda przemysłowca we 
Lwowie, dr. Józefa Landesberga kand. adw. 
we Lwowie; zastępcą dyrektora Fryderyka 
Goldmanna przemysłowca we Lwowie.

Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 
podpisy dwóch członków dyrekcyi.

Ogłoszenia będą zamieszczane w dwóch 
lwowskich dziennikach.

Udział człontów: 1000 kor.
Odpowiedzialność: Członkowie odpo­

wiadają udziałem deklarowanym i dalszą 
kwotą w wysokości udziału.

Data w pisu : 23 października 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 23 października 1909.

L. cz. Firm. 1525 Stow. III. 348 (11587)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wołków.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Wołkowie stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 15 sierpnia 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi

staranie się o materyalne i moralne podnie­
sienie członków spółki przez:

a) udzielanie członkom pożyczek po­
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu z funduszów, które spółka na ten cel 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
ręki swoich członków gromadzi,

b) przyjmowanie wkładek oszczędności 
i oprocentowanie tychże,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarccych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: Nieograniczony.
Zarząd składa się z przełożonego, jego 

zastępcy i 5 członków wybieranych przez 
walne zebranie z pośród członków spółki na 
4 lata; na walnem zebraniu 15 sierpnia 1909 
zostali w ybrani:

1. ks. Franciszek Iwanicki, rz. kat. pro­
boszcz, przełożonym zarządu;

2. Adolf Stankiewicz, kierownik szkoły, 
zastępcą przełożonego;

3. Jan  Nakoneczny, dzierżawca dóbr,
4. Antoni Brylak,
5. Nikodem Mazur,
6. Antoni Koniusz,
7. Jan  Kaliciński, rolnicy, członkami 

zarządu, wszyscy w Wołkowie zamieszkali.
Podpis firmy uskutecznia się w ten 

sposób, że pod stampilią firmy, kładzie pod­
pis przełożony zarządu lub jego zastępca i 
jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia spółki: dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy przed lokalem 
spółki.

Udziału członka wynosi 10 koron i 
wpłacony być może albo naraz, albo w pół­
rocznych ratach najmniej po 1 kor.

Odpowiedzialność członka nieograni­
czona.

Data uskutecznionego wpisu; 19 pa­
ździernika 1909.

C. k. Sąd krajowyjako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 17 października 1909.
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stępcę przewodniczącego Edward Zajączek, 
właściciel fabryki w Kętach; na członka 
Paweł Korczyk, rolnik w Kętach.

Data wpisu: 30 października 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 15 sierpnia 1909.

L. cz. Firm. 1288 Eg. 0. 30 (11685)
Zmiany i dodatki do wpisanej już lirmy 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością.

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział 0 .:

Siedziba spółki: Lwów.
Brzmienie firmy: „Pierwsza lwowska 

fabryka drożdży prasowanych i spirytusu, 
spół-a z ograniczoną odpowiedzialnością", 
„Erste Lemberger Presshefe- und Spiritus- 
fabrik, Gesellschaft mit beschrankter Haf- 
tung".

Kapitał zakładowy podwyższono z kor.
100.000 do 250.000 kor., na poczet nowych 
wkładek wpłacono 100.000 kor.

Dotychczasowy zawiadowca Dawid Les­
sing ustąpił.

Prokurę Maurycego Kanagurajako zga­
słą wykreślono.

Zawiadowcami ustanowiono kontraktem 
z 3 czerwca 1909 1. rep. 22171 na jeden 
rok: Adolfa Lindenbergera i dr. Pawła 
Drexlera, kupców we Lwowie.

Prokurę udzielono: Janowi Kożouśek, 
prokurzyście filii Praskiego Banku kredyto­
wego we Lwowie.

Stosunki prawne spółk i: Spółka opiera 
się na kontraktach z daty Lwów, 14 sty­
cznia 1909 1. rep. 19162, z 3 lutego 1909
1. rep. 19382, z 15 lutego 1909 1. rep. 
19809, z 25 maja 1909 1. rep. 21978, z 3 
czerwca 1909 1. rep. 22170, z 3 czerwca 
1909, 1. rep. 22171 i z 3 czerwca 1909 1. 
rep. 22172.

Data wpisu: 21 października 1909.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 20 października 1909.

L. cz. Firm. 305 9 Stow. II. 1401 (11971)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczyeh.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń:
Siedziba: Stanisławów.
Brzmienie firmy: Polska kasa poży­

czkowa, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
grauiczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili Sta­
nisław Bronikowski, Stanisław Eukser i Wa­
lenty Lasek.

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: Erazm 
Lazarewicz.

3. Zastępcami członków dyrekcyi wy­
brani: Jan Fischer i Józef Smoliński.

4. Członkowie dyrekcyi ponownie wy­
brani : Tomasz Markowski, Klemens Ce- 
twiński.

5. Zastępca członka dyrekcyi ponownie 
wybrany Zygmunt Kampf.

Data wpisu: 15 października 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 7 października 1909.

L. cz. Firm. 146/9 Stow. II. p. 72 (11590) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Międzybrodzie 

lipnickie.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Międzybrodziu lipnickiem, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: ks. 
Marcin Zdebski, jako przewodniczący;

2. Członkowie dyrekcyi w ybrani: ks. 
dr. Paweł Eyłko, proboszcz w Międzybro­
dziu ad Lipnik, jako przewodniczący.

Data wpisu : 28 października 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Wadowice, 20 października 1909.

mualda Zbiegienia wybranych z pośród człon­
ków stowarzyszenia na przeciąg 6 lat.

Dyrekcya podpisuje za stowarzyszenie 
kładąc podpisy pod firmą stowarzyszenia.

Do ważności zobowiązań potrzeba pod­
pisu dwu członków dyrekcyi lub jednego 
członka dyrekcyi i jednego zastępcy.

Każdy członek może mieć tylko jeden 
udział, który może wynosić najmniej 50 kor., 
zaś najwięcej 1.000 kor.

Wszelkie ogłoszenia w sprawach stowa­
rzyszenia będą wychodziły pod firmą z pod­
pisem przynaimniej dwu członków dyrekcyi.

Zaproszenia na ogólne zgromadzenia, 
gdy pochodzą od rady — podpisuje przewo­
dniczący, lub zastępca i sekretarz rady.

Wybrany do ogłoszeń i zawiadomień 
dziennik będzie podany przez radę do wia­
domości członków.

Przemyśl, 30 października 1909.

L' cz. Firm. 1234 Eg. C. 76 (11684)
Wpisano do rejestru oddział O.
Siedziba spółki: Lwów.
Brzmienie firmy: „Krajowa spółka wy­

twórcza dla wyrobów stolarskich i tokarskich 
z ograniczoną poręką".

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrabianie 
o własnych siłach, we własnym zakresie i 
wspólnym warstaeie wszelkich przedmiotów 
w zakres stolarstwa i tokarstwa wchodzą­
cych w celu dalszej zarobkowej ich odsprze­
daży, oraz przyjmowanie tego rodzaju robót 
wprost od konsumentów.

Wysokość kapitału zakładowego: 20.000 
koron 40 hal., na poczet tegoż wpłacił już 
do rąk zarządu spółki każdy z sześciu spól- 
ników po 900 koron, czyli razem 5.400 kor.

Zawiadowcy spółki: Psachie Altsckiiller, 
stolarz i Szymon Wald, tokarz we Lwowie.

Uprawnienie do zastępstwa: obaj za­
wiadowcy łącznie.

Stosunki prawne spółki: Spółka zawią­
zana została dnia 7 lipca 1909 kontraktem 
w formie aktu notaryalnego z daty Lwów, 
7 lipca 1909 1. rep. 22.955; czas trwania 
spółki nieograniczony; podpis firmy uskute­
czniony będzie w ten sposób, że pod jej 
brzmieniem obaj zawiadowcy umieszczą ł ą ­
cznie swoje imienia i nazwiska.

Dzień wpisu: 5 sierpnia 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 5 sierpnia 1909.

L. cz. Firm. 290/9 Spółk. I. 56 (11692)
O b w i e s z c z e n i e .

Do rejestru firm spółkowychł wpisano 
odnośnie do „firmy Fibich Straszewska fa­
bryka nafty w Lipinkach" co następuje:

Wystąpił ze spółki wskutek wyroku
c. k. sądu obwodowego w Samborze z dnia 
30 czerwca 1909 Cg. Tli. 169/9, którym orze- 
ozono wykluczenie, Wacław Pieniążek.

(Między pozostałymi spójnikami t. j. 
Władysławem Płockim i Jadwigą Byszewską 
spółka jawna istnieje nadal).

Dzień wpisu: 25 października 1909.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 23 października 1909.

L. cz. Firm . 297/9 Stow. 884 (11969)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

i stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia w Tyśmienicy.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy­

towe „Jedność" w Tyśmienicy stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek Dyrekcyi (zastępca) wystąpił 
Alfred Zalanowski.

2. Członkami Dyrekcyi ponownie wy­
brani ksiądz Samuel Mamigiewiez, Wincenty 
Tchórznicki i Adolf Franciszek Schindler.

3. Członkiem Dyrekcyi zastępca wy­
brany dr. Leon Weilwauch adwokat w Ty- 
śmienicy.

Data wpisu 15 października 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Stanisławów, 7 października 1909.

L. cz. Firm. 441/9 Stow. VI. 141 (11519)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Siedziba stowarzyszenia: Jarosław.
Brzmienie firmy: „Spółka handlowa

członków odlziału łańc.-jarosł. c. k. galic. 
Towarzystwa gospodarskiego „Ziarno" w Ja ­
rosławiu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką".

Data statutu: Jarosław, 9 lipca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne

spieniężanie produktów rolniczych członków, 
jakoteż wspólne nabywanie dla nich arty­
kułów potrzebnych im do prowadzenia go­
spodarstwa rolnego przy pomocy odpowie­
dnich urządzeń technicznych i handlowych.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Władysław Kopecki jako

przewodniczący, Zdzisław Madeyski jako za­
stępca przewodniczącego, oraz Jan  Koziara 
jako członek zarządu.

Podpis firmy: Firm ę stowarzyszenia
podpisuje się w ten sposób, że pod wyci­
śniętą stampilią firmy stowarzyszenia kładzie 
swój podpis dwu członków zarządu.

Ogłoszenia winny być przybite na ta­
blicy dla ogłoszeń spółki przed jej lokalem. 
W razie uznanej przez zarząd potrzeby u- 
mieszczać będzie spółka swe publiczne ogło­
szenia w czasopiśmie wyznaczonem przez ra­
dę nadzorczą.

Udział członków wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność członków rozciąga się 

do podwójnej kwoty deklarowanego udziału.
Data wpisu: 27 września 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 25 września 1909.

L. cz. Firm. 143/9 Stow. II. 102 (11591)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeń a : Trzemeśnia.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Trzemeśni, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: Trzemeśnia, 22 sierpnia
1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Staranie 
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki, mianowicie przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon­
ków ;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) przez popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya:, Przełożony, jego zastępca i 

pięciu członków.
Do dyrekcyi tej wybrano : Ks. Aleksan­

dra Brożka proboszcza w Trzemeśni jako 
przełożonego; Jana Gogóla rolnika z Trze- 
meśni jako zastępcę przełożonego; F ranci­
szka Jaśkowca rolnika z Poręby, Jana Ma- 
kselona, Klemensa Górkę, Józefa Gogóla rol­
ników z Trzemeśni i Wawrzyńca Orzechow­
skiego rolnika w Zasaniu jako członków.

Podpis firm y: Pod pieczęcią (stampi­
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarządu 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia: W „Czasopiśmie, dla spó­
łek rolniczych" wydawanem przez krajowy 
patronat.

Udziały członków: Najmniej jeden u- 
dział wynoszący 10 kor., a najwyżej pięć 
udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Dzień wpisu: 20 października 1909.

U  k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 7 października 1909.

L. cz. Firm. 129/9 (1) Stow. II. p. 1. (11589) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kęty, przed­

tem Biała.
Brzmienie firmy: Spółka handlowo-rol- 

nicza członków Towarzystwa rolniczego okrę­
gowego „Skiba" w Kętach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro­
madzenia z dnia 25 lipca 1909 zmieniono 
§§ 1, 2, 3, 6, 7, 13, 19, wyeliminowano § 
20, a następnie zmieniono §§ 21, 22, 24, 
25, 28, 31, 32, 35, 36, 89, 40, 44, 46, 48, 
49 statutu z dnia 9 lipca 1906. ®

1. Członkowie dyrekcyi ustąpili wszyscy;
2. Członkami dyrekcyi wybrani: na 

przewodniczącego Stanisław Kostka, profe­
sor szkoły rolniczej w Kobiernicach; na za­

L. cz. Firm. 501/9 Stow. VI. 158 (11817)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 2 listopada 1909 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych firmę: Zakład oszczę­
dności i wzajemnego kredytu w Jarosławiu, 
stow. zarej. z ogr. poręką".

Stowarzyszenie to opiera się na sta­
tucie z daty Jarosław 5 października 1909.

Ustawowa poręka członków jest trzy­
krotna.

Zadaniem stowarzyszenia jest podniesie­
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez udzielenie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogodnych.

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów: 
Izydora Mahla, F e lik s1 Kuttena i dr. Maksa 
Feldmana, i 3 zastępców dyrektorów: Moj­
żesza Dreifussa, Jasóba Turnheima i Eo-

L. cz. Firm. 802/9 Stow. II. 1120 (11967) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczyeh.
Wpisano do rejestru dla stowarzyszeń,
Siedziba: Koropiec.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Koropcu, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek Zarządu wystąpił Wincenty Łu- 
kasiewiez.

Członek Zarządu wybrany Michał Ka­
ziów w Koropcu.

Członkowie Zarządu ponownie w ybrani: 
Marcin Wojtków.

Data wpisu 15 października 1909.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 7 października 1909.

L. cz. Firm . 299/9 Eg. A. 116 (11886)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A .:

Siedziba firm y: Gorlice.
Brzmienie firmy: Fabryka mączki ko­

ścianej, kleju i tłuszczu Meilecha Laoba w 
Gorlicach.

Właściciel Meilech Laub w Gorlicach 
Dzień wpisu 2 listopada 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Jasło, dnia 30 października 1909.

H . en. <Ł>ipiu. 192 9 (11975)  
B n n c (pipMH 3apoóicoBoro i rocnopapcicoro

CTOBapHUieHU.
BnncaHO po peecTpy 3apoóicOBnx i ro- 

cnopapcKHX cTOBapuinem,.
Ocipoic cTOBapnuienu: CTpyTHH hhhc-

HHH.
rpipiua 3ByuHTB : OóipecTBO rocnopap- 

cno-Kpe/paToBe „ H eu B a " , TOBapnniecTBO 3a- 
peecTpoBaHe 3 oÓMeaceHOio nopyicoio b CTpy­
THHi HHHCmM.

ilaT a CTaTyTy: PocKHHTiB 22 BepecHu
1909.

IIpepitteT m^npueMCTBa: U/inero oóipe- 
CTBa e:j(3e^HHHTH rocnopapcici enrra cboix  
unemB pna ix  poópoójrry. ^ j lh  Hepesepemi 
cbobI ifi.ra óype oóipecTBo :

a) KynOBaTH, apeH pyBaTH  i HaftnaTn 
ńpyHTiB i óypHHici b pirra BepeHH b ch L ib -  
Horo rocnopapcTBa cninbHHMH cnnaira cboTx 
u n em B  b ix  xoceH,

6) ypnpiicyBaTH cicnapH (Mai/a3imn) 
3HapnpiB roenopapcKHx, HaB03 iB, sóLica, Ha- 
c ih h  i pi-/KHHx n n o p iB  3eiuni pnn c b o ix  u .ie -  
HiB i  b ix  x o ceH ,

b )  iipOBaflHTH p n n  cboIx  n a e m s  Top- 
r o s n io  cp ep cT B a ira  hohchbh  i npepiueTaura  
noTpiÓHHMH p oM anm oro i p in B H iiu oro
ro cn o p a p cT B a , .hk Tanoac p n n  p e iie c n a  i  n p o -  
MHcay c b o !x  unemB,

r) 3aHHMaTH ca  nepeTBoproBaHGM npo- 
pyKTiB r o cn o p a p c K H x  c b o !x  u n em B  i  n p o -  
paaKHio BHTBopiB c b o ix  H aem B ,

h) npnmiaHe icaniTaniB po oóopoTy 3a 
ycnOBneHHM onpopeHTOBaHeM,

p) Bu/piBaHH arame cboim uneHaM pe- 
meBHx i npHCTynHHx hoshhok /pan nipHe- 
cenn  ix  rocnopapcTBa aóo npoiiHcny.

Mac TpćBaHn. HeoóiueaceHHH. 
^upeK iraa cicnapae c a  3 Tpex aaemB

I. łBaH KpaBifiB, rocnopap b  Cipy-rnm  
HHJKHiM, CnpaBHHK, 2. Oneicca K octh u ih h , 
rocnopap b  CTpyTHHi HnsemM, Kacaep i  3 .  
Hmconafi RpaBifiB, rocnopap b CTpyTHHi 
HHSKHiil, KHHrOBOpepb.

IlipnHC (jupMH: I lp n  ęfńpMi yMiigem  
óyjjyTb niflnncH p,box H.aemB jpapeKgHi.

OronomeHH Sy^yTH yMim,em Ha rra- 
6hhu;h HBOKa.aK) CTOBapumena aóo b oprnn 
3 HBBiBCKHX HaCOHHCHH.

aneHirs. 20 KopoH. 
BipBiuanBHicTB: yAinoM anena i  Ta- 

kojk flan&moio cyMOio ji;o .ąecHTb Kporaoi' 
bhcoth y^Iny.

rZ(aTa B H H cy : 12 jk o b t h h  1909.
U,, k . C yp  OKpyacHHii h k o  T o p r o B e n tir a u  

Bipp,i.a IV.
CTpHM, ĄHa 8 HCOBTHH 1909.

U. cn. <l?ipM. 333/9 Ctob. 11. 1551 (12729) 
3mvhh i pp^aTim ypo BnncaHHx Bace <|)ipii 
CTOBapHmeHb 3apoÓKOBHx i rocnoflapcKHX.

BmieaHO po peecapy CTOBapHmeHB.
OcipoK: THCBMeHHpa.
Ha3Ba <j)ipMH: „PyciCHH IlapopriHii

^(iM“, sapeecTposaHe CTOBapnuieHe 3 oóiie- 
aceHOH) HOpyKOIO B THCLlieHHpH.

WneHH pHpeKHHl u n cayhhhh : EBCTa-
xiił Bo.iocriHKa i Mhx;uŁio Xe.\iayK.

Mhchh pHpeKpHl BHÓpam: O. Ibeh 
JIioóoBna, aico Haaan&HHu pnpeiCTop IlaB .io  
CKOpopHHBCIcifi, aKO pupeiCTop KaCHip.

U.leH  pupetcpni HOHOBHO BHÓpaHHfl: 
ToMa UaBHHIHHH.

^1/aTa BHHcy: 15 acoBTHa 1909.
L(. k . C yp oicpyacHHH aKO TOprOBe.ibHHii

BippiA II.
CTanicnaBiSj 7 ikobthh 1909.

W. cn. 298/9 C tob. II. 1312 (11963)
3lu iH H  i  pOpaTKH p o  BHHCaHHX B ace (j)ipM
CTOBapHiueHB 3apoóicoBHx i rocnopapaHX.

B nH caH o p o  p e e e r p y  CTOBapninenB 3a- 
POókobhx i rocnopapHHx.

O cipoK : HapBipHa.
Ha3Ba (jupMH: Cninica oipapHOCTH i 

H03HH0K b HapBipmH, CToBapHiueHe 3apee 
CTpoBane 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

H h g h h  3a p a p y  B H C T y n H .iH  : I s a H  P a -  
BpHmoic i Maicona AHppinoBHa.

MneHH 3apapy BHÓpaHi: (Lepr> TTTyiji- 
hhh, lUBegb i rocnopap b HapBipmH i Hh- 
icona CmocapnyK, n isegL  i rocnopap b Ha- 
pBipmH.

^(a-ra BHHcy : 1 5  hcobthh 1909.
H- ic. C yp oKpyacHHH hko TOproBe.ibHHu 

BippiA II.
CTamcnaBiB, pHa 7 acoBTHa 1909.
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L. cz, Firm . 306/9 Stow. I-I. 1651 (11968)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia w Niźniowie. 
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Niźniowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu w przepisach '§§ 1, 3
i 68.

Data wpisu 15 października 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, 7 października 1909.

B . cn. ębipM. 307/9 Ctob. II. 950 (12724)
3iiiHH i A°AaTKn a° BHHcaHHx Bace <j>ipnt 

CTOBapHmeHb 3apoóicoBHX. 
BnncaHO ao peecTpy CTOBapnineHb 3a- 

Poókobhx i rocno^apuHX.
O ci^ ok : ęł>HTŁKiB.
Ha3Ba (jłipMH: Cni.iKa oipa^HOCTH i 

no3HuoK b ębnTŁKOBi, cTOB&pHiiieHs 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓHeaceHoio nopyKoio. 

B n en  3apa^y bhctyhhb : O. JIbb J le- 
BipKm.

E n  en 3apn/i;y BHÓpaHHH: O. Bna/r,!!-
MHp JleHKaBCICHH.

BHHcy : 15 hcobthh 1909. 
U,. K. CyĄ OKpyaCHHH HKO TOprOBeHBHHH 

BiĄĄia II. 
CTamc.iaBiB, ą h b  7 hcobthh 1909.

M. cn. 4>ipM. 444/9 C tob . I. 259 (10934)
3m1hh i  A°AaTKH p,o BHHcaHHx Bace <j)ipM

CTOBapameHŁ.
BnncaHo b peecTpi cTOBapmneHb sa- 

Po6kobbx i rocno/i,apcKHx.
Ociąok CTOBapumeHa: KoirapHHKH.
cpipMa 3ByHHTŁ : Cninica oipa^HocTH i

no3HUOK b KoMapHHKax, CTOBapnmeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

1. HaeHH ĄHpeKpHl BHCTyilHJIH : H n- 
Koaan KoMapHHpKifi /(pyacÓHU, B »c m b  
MaTKOBCKHH ManHmeBHi, Mhxhh.!io Koatap- 
HHpKHm CHH IoCH(j)a.

2. BAeHH flHpeKpm BHÓpaHi Ha Bi ,̂- 
6yBIHHX CH ĄHH 16 MaH 1909 3arajbHHX 
3f>opax HaKo^iafi KoMapHHpKin ^pyacfiHH, 
BojIO .̂HMHp B.HaCeBHH, IoCHlj) KoMapHHUKiH 
IlaBjiHKOBHH chh IoaHHa, a to nepmHH hko 
MicTo npeĄciĄaTejiŁ, ,a;pyrHX ABa hko u-ie- 
h h  3apxAy. Bcii BHÓpani cyTb BnacTiTenflMH 
peaaBHOCTH B KoM»pHHKaX.

/(aTa BHHcy: 18 cepnnn 1909.
Ilj. K. 0  J Ą  OKpyaCHHH a  KO TOprOBeHŁHKH

BiflAia Y.
Caifóip. aha 7 cepnHH 1909.

M. cn. 4>iPM. 506/9 Ctob. I. 801 (13017)
3ifiHH i  flOĄaTKH fl,0 BHHCaHHX BSKe <j>ipM 

CTOBapamoHŁ.
BnncaHo b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocno,a;apcKHX.
Ociąok CTOBapnmeHH: JIiMHa.
4>ipMa 3ByuHTŁ : „CnijKa orpa^HOCTH 

i H03HH0K b JliMfli, CTOBapHmeHe 3apee- 
CTpOBaHe 3 HeoÓMectceHOK) nopyKoiou.

I. BAema ^npeicpai BHCTynHHH : IIo  
M ii chh § 16 CTaTyTa ycTyiiana a 3apa,a,y:
O. IleTpo Kpync-KHH, HacTOHTe-iB, Mappe- 
nifi I^ ihohkM , 3acTynHHK EacToiiTenn i 
EMiniaH Kipa, nnen 3aps/iy.

II. BneHH ^HpeKpui BHÓpani: H a Bi^- 
6yBDIHX CH 25 HHHHH 1909 3araHbHHX 3 6 0 -  

pax BHÓpano h o h o b h o  O. ne'rpa KpyncKO- 
ro, HacTOHTeneM 3spnAy, EMiniflHa K ipy, 
uneHOM 3apH/iy a b luicpe M appenla 11,1- 
xopKoro BHÓpaHO B acnn a M enexa, eMepn- 
TOBanoro BaxMaficTpa p. k . acaHflapMepni b 
JliMHi, 3aCTyHHHK0M HaCTOHTenH.

y(aTa B nncy: 12 hcobthh 1909.
Hj. k . Cyfl OKpyaCHHH h k o  ToproB eatHHŹ

Bi^Aia V.
Cairóip, ą h h  25 BepecHH 1909.

H . cn. 4>iPM. 547/9 Ctob. I. 595 (13020)
Brnąc <j)ipMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro 

CTOBapHHieHH.
BnncaHo ^o peecTpy 3apo6KOBax i ro- 

cno^apcKHx CTOBapHmeHb.
OciflOK CTOBapHmeHH: Hi^raHHHKH.
4>ipaia 3ByunTŁ: „Epoiia^cŁKa lEo-

Tpi6u, CTOBapHmeHe 3apeecTpoBaHe a Hefiire- 
aceHoio nopyKom b r i i rąra:fi’iHKax.

y ( a T a  c T a T y T y : 36 o p iB  2 H H C T o n a ^ a  
1909.

U pe^iieT  ni/i,iipH6MCTBa:
a) KynoBaTH, apeHflyBaTH i HanmaTH 

ńpyHTH i óy/iHHKH b rfinn Be^eHH eniatHO- 
ro rocno^apcTBa chihbhhmh cnnaiTH cboix 
HHeHiB b ix  xoceH,

ypn^acyBaTH cima^H (atafiaSHHH) 
Hapn/i,iB rocnoĄapcKHX, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
cYhh i hhihhx 3eMHennofliB rjih. cboix une- 
HiB Ta b ix xoceH,

b) npoBa/i,HTH ąjis. cboix HHemB Top- 
roBHio cpe^cTBaMH noacHBH i npe/i,MeTaMH, 
HOTpiÓHHMH ĄJISł ĄOMamHOrO i pi^BHHHorO 
rocnoflapcTBa Ta ąhh  peatecna i npoMHMy 
CB01X HHeHiB,

r)  saHMaTH ch nepeTBopioBaH6M npo-
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AyKTiB r o c n o f la p c E H x  CBOix HaieHiB i  n p o f la -  
3KHK» BHTBOpiB CB01X UHeHiB,

P) npHHMaTH KaniTaJiiB flO ofiopoTy 3a 
ycHOBHeHHM onpopeHTOBaHeM,

f l)  yyKTHTH HH m  CBOIM HHeHaM Ą e-  
m e B H x  i  npH C T yH H H x h03hhok H a n i^ H e c e H e  
i x  r o c n o f la p c T B a  a 6 o  n p o M H c n y .

K a c  TpeBaHH: HeoÓMeaceHHH. 
^HpeKpHH CKHa/i,ae ch 3 3 HneHiB:

1. IlaBHo Kpeatyc, 2. Teoflop B yp n fi i 3. 
Ihhh  JIonymaHŁCKHH, bci rocno^api b Higj;- 
raHHHKax.

I l if ln H C  (jtipM H: n p n  (pipari ni/i,iiHCH  
f lB o x  i n e n i B  /(n p e K U H i.

OroHomeHH CTOBapHmeHH 6y^ y tb  yati- 
m y B a H i n a  TafinH pH  H a hbok«hh CTOBapn- 
meHH aóo b o^Hin a HBBiBCKnx Haconncnfi 
osHaneniH HaĄ3Hparouoio Pa^oio.

unemB: o^eH jĄ iji hhchbckhh 
BHHOCHTb HHTB KOp.

B i^ B iu a .iB H icT B  H eoÓ M eacena co n i/i,a p H a . 
^(aTa Bnncy: 15 HHCTona^a 1909.

U ), k . C y Ą  OKpyaCHHH hko T oproB enB H H H , 
Bi^ąiH II.

3oH0niB, ąhh 15 HHCTonaĄa 1909.

K. ca. 4>ipir. 74/9 Ctob. C. 253 (12491)
B hhc (pipMH 3apo6KOBoro i rocno^apcKoro 

CTOBapHmeHH.
BnHcaHo b peecTpi 3apoÓKOBHX i ro- 

cn o/i,ap cK H X  cT O B apnm eH B .
O ciąok CTOBapHmeHH : KHflacoayKa.
4>ipaia 3ByiHTB: CninKa MonoiapcKa 

KHHfflcoHyńi, CTOBapHmeH6 3apeecTpoBaHe a 
oóiieaceHOio nopyKoio.

y(aTa CTaTyTy: KHsaconyKa ąhh  15 
UBBiTHH 1909.

IIpe^MeT niflopneMCTBa:
a) tuiHBHe nepepoó.noBaHe i npoflaac 

MOHoKa npo^yKOBaHoro b rocno^apcTBax 
naem B cninKH,

6) mnpeHe Bi^OHocTHH m,o ąo yaiiHT- 
Horo xoBy i KapMneHH xy^ o6n  HaóinoBoi i

b)  cninBHe copoBa^acyBaHe apTHKyniB 
Heo6xOĄHMHX B TOCHOflapCTBi.

Kac TpeBaHH: HeofiateaceHHH.
fZ^npeKniHH: 1. Teofl03iń BacnneBan

Mapym;aK b KHH5Koayn;'i, hko npeĄci/ąaTeHB 
3aP W ,  2. IoaH lOpeBHi UlHMKiB, ceKpe- 
Tap rpoMa^H b KHflfflcOHyn;!, hko sacTyn- 
hhk npeflci^aTeHH, 3. ^,aHHiH MapKOBHH 
KoBepflaH, rocnoflap b KHHHCo.iyfii, hko 
Kacnep.

IliflnHC tjtipMH: 4>ipaty cninKH ni^nn- 
cye nifl BHTHCHeHoio nenaTKOio (cTaiinijiieio) 
cninKH npe^ciflaTenb B3rjHyHC ero sacTyn- 
hhk , Ta o^en 3 HHeHiB 3apH^y.

OronomeHH: HacTynaioTB nepea npn- 
ÓHT6 na TaÓHHUH flHH OHOBiin,eHB cniHKH 
nepe^, ei HBOKa îeM a b pa3i noTpefin 6y^e 
cniHKa cboi npHaioĄHi onoBim,eHH noMirpy- 
BaTH b HaconHCH BHĄaBamś flHH chIhok 
nepe3 naTpoHaT. 

H.ieHiB : BHHOCHTb HHTB (5) KOp.
Bi^Bi^aHBHicTb : p fi ĄBOKpaTHOi b hcoth  

yżiJlJ.
,ĄaTa B n n c y : 1 msh 1909. 

11,- K. CJĄ  OKpyaCHHŹ HKO TOprOBeHBHHH 
Bi^AiH 1Y.

CtPHH, AHH 30 nBBlTHH 1909.

K. c n . 472 9 Ctob. II. 82 (10776)
B h h c <j>ipjiH CTOBapHmeHH 3apo6icoBoro 

i  rocnoAapnoro,
B nH caH o a o  p e e c T p y  CTOBapHmeHH 3a- 

poÓKOBoro i  ro cn o A a p cK o ro .
O ciaok  CTO Bapnm eH H : ^(poroÓHn.
H a 3B a  (jsipiia: O 6 m;ecTB0 rocn oA apcK o-  

icpeAHTOBe „C a iio n o łio m ;B “ T o B a p n c T B o  3a -  

p eecT p o B a n e  3  oółieaceH oio  n op yK oio  b  fl$o-
rOOHHH.

^(aT a CTaTyay : ^poroÓ H H , A0 -3  ^ pi>Bi-
t h h  1909.

I ( L i b  npeAiipneMCTBa: 11,1.1610 oóiye- 
C T B ą  e c T B  c n o . i y u H T H  r o c n o A a p C K i  c h .h h  

c b o i x  maemB i x  AoópoóaTy.
J\o nepeB eA eH H  c b o s i  11,'inH ó y y e  0 0 - 

ipecT B o :
a) KynHBaTH, apeH A ysaT H  i  naHMaTii 

fipyHTH i  ÓyAHHKH B piHH BeA^HH cnijBH O - 
r o  rocn oA apcT B a cni.ibiiHM H c n n a iiH  CB<r'ix 
uneHiB b  ix  xoceH,

6) ypHA5KynaTH CKnaAH (MaiJa3HHH) 
HapHAiB rocnoAapcKHx, naBoaiB, 3Óiirea, Ha- 
c ih h  1 H H m n x 3e ii.ie n n o A iB  pyisi c b o ix  n n e -  
HiB Ta b i x  x o c eH ,

b ) npoBaAHTH a ^-u  c b o i x  nneH iB  Top- 
roBHio cpeACTBaMH h o s k h b h  i  np eA M era iin  
noTpiÓHHMH a h h  AOM:ainH oro i  p inbH H noro  
rocn oA apcT B a Ta pjin. p e i ie c n a  i  npoM H cny  
c b o i x  H.nemB,

r) 3aHiraTH c h  nepeTBopioBaH ejr n p o -  
AyK Tiii ro cn o A a p cK B x  c b o ix  n n em B  i  n p o -  
AacKHio BHTBopiB CBoix nnemB,

fi) npH iiiiaT H  K aniT ann  a °  o ó o p o T y  3a  
yCHOBHeHHM onpopeHTOBaHOM,

A) yAi^HTH nnm  CBoiM nneHaii Aeme- 
b h x  i  n p n cT y n H H x  n o 3HnoK Ha niA H eceH e  
i x  rocn oA ap cT B a aóo  npoM H cny.

K ac icTHoBaHH HeoóinecKeHHH.
A^HpeKpHH : AP- lO^iinH 3eKano, aABo- 

KaT b  ^(poroÓHHH, a i h o b o A 1 i h k ) T eoA°P Ky- 
3HK, B.naCTHTenB pea.lBHOCTH B /(poroÓHHH, 
Kacnep, yl,aMHH 3arapHK, rocnoAap b  yl,po- 
roÓHHH, KHHrÓBOAUHK.

z dnia 22 grudnia 1909

IliA nH C  (jłipMH : ^ n p eK p H H  óyA e niy- 
nncyB aT H  oóipecT B o b t o h  c u o c ió ,  iy o  n p n  
(jiipiii oóipecT B a yM iipeH i óyA yT B  n iA n n c n  
A b ox  nneH iB  ^ H peK pH i i t o  s c t b  y c n iB e ii  
BajKHOCTH 3oÓ0BH3aHH oSipecT B a.

Oro.iomeHH: OoBiipeHe CKHHKaHH 00- 
m oro coópaHH i BH.ioaceHH a °  nepernHAy 
pinHoro 3BiTy, paxyHKiB i ói.iHHcy a o k o " 
Hye ch no mhchh § 46 CTaTyTa Ta óyA^ 
niAHHcaHe b ceń cnoció, ih;o n pn  <j>ipMi 
o6m;ecTBa hohohchtb cboi niAHHCH npeAd- 
AaTenb B3rHHAno iiicTO npeACiAaTe^iB HaA- 
3HpaK)Horo coBiTa i ceKpeTap B3r.iHAHO 
Abox nnemB AHP eKu;Hi otb Ith o  Tony, ko- 
Tpnn 3 ch x  opramB oóipecTBa CKHHKye 
oóipoe coópame.

B c n ic i HHmi oÓBiipeHH i  noB iA oiineH H  
Ao nneHiB oóipecTBa b h x o a h t b  b Ia  AHpeKpHi 
óyA yT b n iA n n c a m  ch o co ó o m  noAaHHM § 32 
cero CTaTyTa, Ta óyAy^B noMiiuyBam Ha 
npH 3HaHeHiii Ha t o g  TaÓHHH,! b óyAHHKy 
(nbOKann) oSipecTBa, aóo b OAHiii 3 .hbbIb- 
c k h x  naconncen, Hicy 03HauHTB HaA3Hpa- 
h i h i  C oB ir  (§  44 a)-

Y a ih  m e m B  50 K O p o H .
B iA B iian b H icT b  ne tIh k o  yA inoM  h o  

K p on i T oro TaKoac a 3 1̂1, 111010 cyM oio a o  h o -  
THpH KpaTHOl BHCOTH 3ASK.THpoBaHHX y -  
A’iniB .

fip jsa , BHHcy: 21 aBrycTa 1909.
II,. k . C y A  OKpyaCHHH hko  raHAHBOBHH 

B iA A ia  Y .
CaMÓip, a h h  2 i  aB rycT a 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 351/9 (1) (12309)

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Romana Ho- 

ryń w Wierzbowie.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Kondrata w Wierzbowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 20 października 1909.

L. cz. P. 368(9 (1) (12310)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Stefana Po- 
chełygo w Szybalinie.

Kuratorem jego ustanowione Jaśka Kor- 
dygę w Szybalinie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 12 października 1909.

(12311)

Michała

B cz. P. 851/9 (1)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano 
Bicza w Żukowie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Petruszewskiego w Żukowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 30 września 1909.

L. cz. P. 406/9 (2) (11312)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Szczepana 
Rokosza w Kuropatnikach.

Kuratorem jego ustanowiono Wojtka Ro­
kosza w Kuropatnikach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 4 listopada 1909.

L. cz. P. 116/9 (10) (12316)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Józefa Ły­
sonia w Sułkowicach nr. 157.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Gajczaka w Sułkowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 22 listopada 1909.

L. cz. P. 136/9 (10) (12338)
E  d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Ana- 
stazyę Niloń w Makowie.

Kuratorem jej ustanowiono Wincentego 
Niteckiego w Makowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. P. 146,9 (5) (12340)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Dmytra Ko­
łowa Iwana w Peezeniżynie.

Kuratorem jego ustanowiono Hawryłę 
Browczuka Jakowa w Peezeniżynie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peezeniżyn, dnia 4 2  października 1909.

L. cz. L. 9,9 (7) (12349)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Wincen­
tego Ogiegłę z Bugaja ad Zator.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Czopka z Piotrowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 22 września 1909.

L. cz. P. IY. 144/9 (6) (12275)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Agnieszkę 
Andryszczak w Samborze.

Kuratorem jej ustanowiono Jana An- 
dryszczaka w Samborze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Sambor, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. P. 225/9 (5) (12295)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Maryę Tu­
zin w Jezierzanach.

Kuratorem jej ustanowiono Nykołę Wow- 
czuka syna Semania w Jezierzanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 3 września 1909.

L cz. P. 122/9 (3) (12317)
E d y k t .

Za umysłowo-niedołężnego uznano Mi­
chała Sordyla w Andrychowie.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Jurę w Andrychowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kraków, dnia 10 listopada 1909.

L. cz. -L. 21/8 (11) (12335)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Eleonorę 
Telekównę w Krośnie.

Kuratorem jej ustanowiono Eugeniusza 
Wierzbowskiego w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 1 listopada 1£ 09.

Amortyzacye.
L. cz. T. 50/9 (2) _ (12785 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Feliksa Borkowskiego w 

Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych dwóch weksli opiewających każdy 
na 300 kor., a akceptowanych przez Eugenię 
Weber i Adolfa Webera, wystawionych w 
Krakowie, płatnych na zlecenie Feliksa Bor­
kowskiego w pierwszych miesiącach roku 
1908 (bliższa data niepamiętna) niezaopatrzo- 
nych podpisem wystawcy ani żadnym żyrem.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 czerwca 1909.

Doniesienia prywatne.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego11
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. T reść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich/ Lunatycy*. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania  magiczne. Pizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją._ Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód 1 pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną^ i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna eo to pany. Ostatni sen turysty. Wski zeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l , za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO w e Lwowie, pasaż H ausm ana 9.
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T e l e f o n  4 5 3 .  T e l e f o n  4 5 3 .

jKiastowe giuro

c. k. W  państw, wo Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

W ydaje s

BILETY zestawialne kombinowana-okrężne
= ^ ^ ^ ==^ = =  do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60 , 
9 0  do 1 2 0  dni. -=. — ■=

BILETY zestawialne w jednyn. kierunku
- na niemieckich kolejach z ważnością

4 5  dni. . = =  = . = -  — —  —  —

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
 ___  stacj w kraju i za granicą. -

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich, rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p r o w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacji kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
_ =i  podać dzień od którego bilet ma być ważnym., —- ........ —

Adres telegraficzny: „Stadtbnrean11, Lwów.

L
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BLUSZCZ NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

ai l j k u ły  w stę p n e ,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

P o w ie ś c i ,  — S o w d e

Prócz nowel piór najcelniejszych 
B L U S Z C Z  w roku 1910 drukować 
będz e powieści:

T E T llA JE IiA  G B A  F A L
(początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów)M. W ierzb iń sk ieg o  
„ŚW IĘ T Y  F E N “  i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

w ark u szach , z a w ie ra ją  P o w ieśc i i  N o­
wele zn a k o m ity ch  au to ró w  obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

N«mery o' azowe wysy­
łane na żądanie franko 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie przeszło  4 0 0 0
rysun ków  najświeższych modeli paryskich: sukien, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. — Bielizna. — W zory robót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych I T h o t I f ¥ 
„BLU3ZCZ“ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. IkUIIIilll ̂  Ł ilagrodą rli. 1f lp P  n a  p o w i e ś ć  o b j^ c z a -  

LŚJyy w s p ó ł e s o s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „3LUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friediein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" War­

szawa, Nowy-Świat 41.

;e-vY

W O L F
Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp

dawniej Władysław Siemeksza we Lwowie.

1 A G » E B U R C 1  — B U C K A U . 
Filia w Wiedniu.

r r s r  u h w o b u e
patentowane ds przegrzanej pary o sile 10 -  600 kon!

parowych.
Najekonomiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silniee 

dla celów przemysłowych i rolnictwa.

Pojedyncza i łatwa obsl-is-i. — Duży nadmiar siły.
Zużytkowanie każdego materyału opałowego. W ykorzysta­

nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów.

Dostarczona produkeya z wyż pół miliona HP.

A

N a  w e s y s t k i e
b e z  w yjątku. P I S M A  C O D Z I S M N E  m ie jsc o w e ,  z a m ie js c o w e ,  

w ie d e ń sk ie ,  z a g r a n ic z n e ,  T Y G K > D N s k j  P I S M A  H U M O R Y ­

S T Y C Z N E ,  I Ł L D S T R A C Y K  A R T Y S T Y C Z N . ^ |  M O D Y ,  Y O B M A L E  

p r z y jm u je  p re n u m e ra tę  z  d o s t a w ą  w  m iejssen w y s y łk ą  h m

swrewćaeyę p s  m s w r h  re d u k cy jn y ch  »» - - -

izlesulklt i f f to d l II. I i l s l i t s l l i p

A ,Ą

R ok  1909. R ok  XX.

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N A
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.

Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypeye celniejszych melodyi polskich,
słowem wszystko co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twór­
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim : artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego.

W artość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któ­
rych ceny są obecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów : a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty  
lub portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. 
„A B G“ Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku, Na przesyłkę premiuin należy dołączyć kop. 80.

Adras redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15.

AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9.

Rzymie, z p l tn e n t7 -h7}Js>. V .;r. 8.—.
W enecyi i  wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
W łoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6.—.
Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—.
Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom-

f f i i m i c l w o  K s iia r n i PolsMej B. P iłon iicM ego ffc Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonana stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy airJystycznej,

Przewodnik po
Przewodnik po
Przewodnik po 

mapami geograficznemi.
Przewodnik po
Przewodnik po 

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 

Kor. 3.—-
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .—.

Tygodnik Mód i Powieści
P ism o  illustrow & ne d la kobiet.

W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t.
T  2v£

Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
— — fhologiczne zagadnienia, związane z życiem obyeząjowem kobiet naszych. — —

Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne. —  Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
— — — — — — — — dyetatyczna. — Obiady na dwoje. — ----------— — — — —

Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany  
-----------------— — według najświeższych wzorów paryskich. — — — — — —

T A B L I C E  Z K R O J A M I .

P i e m m m  T o e z p ł a t n e
dwa razy co roku.

K o l o n o w e  t a b l i c e  p a n o r a m y
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano­

wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze.

Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy.

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści" wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hai., kwartalnie 4 kor. 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników
S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana 1. 9.

Na żądanie numera okazowe gratis i  opłatuie.
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STANISŁAW TKACZ Lwów, Hetmańska 10. Specyaliiy Magazyn Nowości galanteryjnych
poleca w ogromnym wyborze najpiękniejsze i najnowsze 
przedmioty stosowne na upominki na GWIAZDKĘ i NOWY ROK.

D ROBNE O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

L w ó w , u l. H e tm a ń sk a  4 .
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA OĄBROWSKIEGO
kapuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zleesnia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencją.

Wykaz
l i s t ó w  z a & ta w a /y c h .

gal. Towarzystwa kredytowsgo ziemskiego
wylosowanych w  dniu 14 grudnia 1909 roku:

4 #/0-ych dawnych przy 184-tem losowaniu w sumie 63.800 złr.
a. w. (127.600 koron),

4°/o*yeh 41-letnieh przy 57-em losowaniu w sumie 14.400 złr. 
a. w. (28.800 koron).

Ausweis
der am 14 Dezember 1909 verlosten

F F A N D B B 1E F E
des galizischen Boden-Kredit-Vereines:

4% -ige alt. Emis. bei 134-ter Verlosung im Betrage v. 63.800 fl.
o. W. (127.600 Kronen),

4°/o-ige 41-jahrige bei 57-ter Verlosung im Betrage v. 414.400 fl. 
5. W. (28,800 Kronen).

Dwa pokoje i U n i a
ul. Gródecka I. 93,

zaraz do wynajęcia.
Wyborne. Wyborne.

Tboo j e s z c z e  n ie ityło!
tylko za 5 kor. 50 hal.

1 puszkę zwijanych śledzi,
1 puszkę rybek w galarecie,
1 puszkę najlepszych rosyjskich sardynek,
1 puszkę najlepszych sardynek w oliwie,
3 sztuk najlepszych wędzonych węgorzy,

wysyła za zaliczką Erstes Bodenhacker 
FiBch-Yersandhaus Gustew Kohler, Bo- 

denhack a. E.

Kupię
n o w ą

solidnie i z wygodami budowaną  
w  śródmieściu lu b  w dalszych oko­
licach w pobliżu Unii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor.

Pośrednictwo wykluczone. — —
Zgłoszenia pisemne do b;ura St. 

Sosołowskiego, Pasaż Hausmana 9 
pod „Aneri“. ^

!  R y d z e :
znakomite marynowane . . kor. 6"— do kor. 6 '—,
znakomite kiszone...............................................kor. 4'50,
kompot b ru s n ic o w y ......................................... kor. 6 20,
powidła śliwkowe słodkie bezziarnkowe . kor. 4'40,
miód górny patoka I. s o r t a ..........................kor. 7-—,
jabłka s to ło w e .................................................... kor. 3 20,
gruszki z i m o w e ...............................................kor. 3-—,
podane ceny rozumieją się za 5 klg. posyłkę franko tam
GRZYBKI suszone prawdziwe karpackie kor. 6 50 do 

7'50 za 1 klgr. loko tu 
Dom wysyłkowy produktów krajowych

K E L L N E R A
K ossów 146 obok Kołomyi.

11184 12160
16544

12620
16565

12640
16776

18290
17564

18477
17928

18842
18076

14480
19546

14550
19676

14827
19854

15047
19975

15218
20082

15798
20099

15819

4594 4819 5128 5605

15084

8055 8142 8267 8844

28265

})

li

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitału od dnia 80 czerwca 1910 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento­
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka­
pitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą 
powyższe listy zastaw ne- : następujące domy bankowe:

w Krakowie: Filia Banku krajowego; 
sr' ; : Poznaniu : Bank rolniczo-przemysłowy Kjvilecki, Potocki i

SpM *
„ „ Hartwig Mamroth i S p ł.;
» W iedniu : e. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych;
„ „ Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe;
„ Pradze: Filia e. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych;
„ Gracu: Filia e. k. uprz. austr Banku d;a krajów koronnych;
„ Tryeście : Filia Anglo-Austryaekiego B anku;
„ Beninie: Bank Niemiecki;
„ „ Bank D rezdeński;
„ Frankfurcie nad Menem : Bank Drezdeński;
„ .Amsterdamie: Wertheim & Gompertz;
„ Bem ie: Filia e. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu;
„ Rzeszowie: Matzner i Holzer;
„ Przemyślu: Ehrlieh i S p ł;
„ Stanisławowie: S. Kornbiuh i Syn.

We Lwowie, dnia 14- grudnia 1909.
Przedruk nie będzie płacony.

W . A .  4 ° /0 O . W .
Ser. I .  a 10.000 fl.

486 576
Ser. II. a 5.00 fl.

811
Ser. III. a 1.000 fl.
14106 14890 14469 
18310 18876 18877

Ser. IV. a 500  fl.
7207 7226 7250 7458

Ser. V. a 100 fl.
17481 18057 19124 19528 19955 21904

4 1 - l e t n i e  4 “/, 4 i - j a h i » .
Ser. II. a 5 .000 fl.

316
Ser. III. a 1.000 fl.

478 526 1338 1547 1658 1681 1774 1873
Ser. IV. a 500 fl.

251 381
Ser. V. a 100 fl.

767 970 1474 1779
Die Direktion des galizischen Boden-Kredit-Vereines fordert 

hiemit die Inhaber dieser Pfandbriefe auf, sich um die Behebung 
des Kapitals am 30 Juni 1910 bei der Kasse dieses Vereines in Lem- 
berg oder bei den Bankhausern:

in Krakau: Filiale der Landesbank;
„ Posen: Bank fur Landwirtschaft und Industrie Kwilecki, 

Potocki & Comp.;
'lartw ig  Mamroth & Comp.;

„ W ien: Kais. konigl. priv. ósterr. Landerbank;
„ „ Niederósterr. Eseompte-Gesellschaft;
„ P v a g : FGiale der k. k. pnv. ósterr. Landerbank;

z :  Filfale der k. k. priv. ósterr. Landerbank;
„ Triest: Filiale der Anglo-Oesterreichischen Bank;
„ B erlin : Deutsche Bank ;
„ „ Dresdner Bank;
„ Frankfurt a. M.: Dresdner Bank;
„ Amsterdam: Wertheim & Gompertz;
„ Brtinn : F iliale der k. k. priv. ósterr. Kredit-Anstalt 

Handel und Gewerbe;
,, R zeszów : Matzner & H olzer;
„ Przem yśl: Ehrlieh & Comp.;
„ Stanislau: S. Kornbliih & Sohn;

zu melcten, weil die Verzinsung dieser Pfandbriefe am obbenann- 
ten Tage aufhórt, und die etwa uber die Verfallszeit ausgezahl- 
ten Coupons werden vom Kapitale in  Abzug gebracht werden. 

Lemberg, den 14 Dezember 1909.
Naehdruck wird nicht honorirt.

fur

Salon fryzyersko-perukarski

^ d l a  P a r .
otworzony został

przy ul. łyczakowskiej I. IG,
przez pierwszorzędną fryzyerkę facho­
wo uzdolnioną i dyplomowaną we Wie­
dniu, a odznaczoną złotym medalem 
we Lwowie. Także masaż twarzy i pie- 
lęgnacya paznokci. — Lekcye czesania 
najmodniejszych fryzur udziela, a po 
ukończonej nauce wydaje świadectwa.

Nowość! !
Kieszonkowa la­
tarka elektryczna 
z trzema szlifów, 
okrągłymi szyb­
kami 1 wielkabia- 
ła, 2 kolorowe, 
jasne światto, pię­
knie niklowana, 
sztuka 2'90 hal. 
za pobraniem po- 

cztowem. 
Baterye zapasowe 
po 70 hal., wy­
starcza na parę 

miesiecy.

Ed. TUCZEK
N dehod, 

C z e c l i - y .

„NOWOŚCI LITERACKIE*
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
L r ó w ,  p a s a ż  H a u sm a n a  9.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Ogłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż H&nsm&ua 9, Lwów,

zostaną przyjęci do sprzedawania 
ustawowo dozwolonych losów  za 
stałą miesięczną pensyą. — Oferty: 

„Merkur“ Berno, N eugasse 10.

I mmi »■■■ ■■ i|mp H||||'HIMIMIIWlginMl

i t r s y u a ł c m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

h e r b a t a  C( n g o ....................................................................kor. 3 20
S o u o h o a g ..........................................................  „ 4 —

„ S o u o h o s g  zbiór majowy .  „ 6  —
K a y s o w .....................................  ................................  „ 8 —
W y  s i e w k i  z  b e r b a t .....................................................  „ 2 60
W y  s i e w k i  z  n a j l e p s z y o h  h e r b a t ...........................„ 8 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA HIEDIiA we Lwowie
uB T e it r a ln a  3, n a p rz e c iw  K a te d ry .

Najodpowiedniejsze 
podarki na

K sięgarn ia przyjm uje p r e n u m e r a t y  n a  
c z a s o p is m * *  fachowe oraz tygodniki illu - 
strow ane jv języku polskim i obcych na r .  1910. 

Zamówienia z prowinoyl odwjbtnle.

Z drukarni Wł. Łozińekiego (pod tarządem J. Niedojada), ul. O arnieekiego 1. l i .  — Teiefoa Nr. 687.


